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CZEŚĆ URZĘDOWALu k

Jego e. i k. Apostolska Mcśe raczył 
wydać następujące najwyższe pismo odręczne: 

Kochany książę A u e r s p e r g !  Podróż 
Mojego Syna Cesarzewicza Rudolfa do Pragi 
odbyła się na całej przestrzeni a mianowicie 
w obrębie Królestwa Czeskiego wśród ogól­
nych i serdecznych objawów wiernego przy­
wiązania d® Mnie i Mojego Domu a w 
uroczystem przyjęciu , które przygotowano 
dla Cesarzewicza w stolicy kraju, lojalne u- 
czucia jej mieszkańców objawiły się znowu 
w sposób dla Mnie bardzo przyjemny

Za wszystkie przy tej sposobności Mnie 
i Oesarzewiczowi okazane dowody miłości i 
wierności wyrażam Moje szczególne uznanie 
i Moje gorące podziękowanie.

Równe podziękowanie wyrażam za przy­
jęcie w Cieplicach przygotowane dla Mnie ■ 
niedawno przez ludność tamtejszą. :

Polecam Panu podać to do publicznej j
w i a d o m o ś c i .  [

Wiedeń 9 sierpnia 1878.

F r a n c i s z e k  J ó z e f  m. p. j

CZEŚĆ IIEURZEEOWA
Lwów, dnia 12 sierpnia 

Niezawisłość byłych wazalów Por-

zostawiła kwasy, to można to uspra­
wiedliwić. Rumuni oddali Rossyi, jak 
wiadomo, wielką przysługę w chwili 
najkrytyczniejszej, ho pod Plewna,

zwierzenia rossyjskiego ambasadora w 
Stambule, Łabanowa, miały wiernie od­
dawać zapatrywania w Petersburgu 
panujące — to nie ulega wątpliwości. 
Ale zawikłania tą kwestyą spowodo­
wane dotkną tylko Rossyę i te

i mieli uroczyste zapewnienie, że po 
teżna aliantka uszanuje całość tery to- (

.. , ryum rumuńskiego nawet w razie n ie -; państwa, które w ostatnich czasach za
ty, Serbii, Rumunii i Czarnogóry jest pomyślnego przebiegu wypadków. Po ' kreśliły granice jej pretensyom do pół- 
już faktem sankeyonowanym przez tra- Upadku Plewny Rumuni mogli liczyć wyspu bałkańskiego. Serbia i Czarno- 
ktat międzynarodowy, który od kil- na znaczne wynagrodzenie terytoryalne, 
kunastu dni posiada wszelkie formalne . a tymczasem zamiast nagrody otrzy- 
warunki mocy obowiązującej. Przed r. ; maf{ nadzwyczaj przykrą pigułkę, mu- 
1876 niezawisłość wazalów Porty ? sieli zrzec się Bessarabii za niepone- 
przedstawiala się Europie jako wypa- , tną choć rozleglejszą Dobrucze. Ser- 
dek nadzwyczajnej^ doniosłości, godny jbowie tyle razy pobici przez Turków 
osobnej kampanii i osobnej konferen- j pieniężnie aż nadto wynagrodzeni 
cyi międzynarodowej, dziś mało kto przez Rossyę za wszelkie usługi jej 
myśli o tern. ho sprawa ta utonęła w 5 armjj w wojnie oddane, Czarnogórcy, 
paragrafach traktatu berlińskiego, zaj- | ciągle zasilani przez Rossyę i za zwy- 
mując w nim nie pierwszorzędne, mo- j cięstwa wynagrodzeni nabytkiem cen- 
że nawet nie drugorzędne stanowisko. neg0 dla nich terytoryum, nie maja 
Niezawisłość' bowiem wazalów ture- pra wa do skarg i żalów, 
ckich stała się konsekwencyą polity-

głównych prze-czna i geograficzna

Minister wyznań i oświecenia miano- j 
wał konceptowego praktykanta galicyjskiego ] 
Namiestnictwa Juliana H o ło  d y ń s k i e g o, ! 
ministeryalnym kancelistą w ministerstwie 
wyznań i oświecenia.

C. k. krajowa rada szkolna zamiano­
wała tymczasowego nauczyciela Bazylego 
B a r n y  c z a  rzeczywistym nauczycielem, za­
wiadującym stale szkołę filialną w Ozerteżu, 
a tymczasowego nauczyciela Ludwika G o go- \ 
j e w i c z a  rzeczywistym nauczycielem szko-jj 
ły etatowej w Dorofijówce.

kształceń państwowych na półwyspie 
bałkańskim i z tego powodu wTśród 
obrad kongresu nie m u ła  już nawet 
charakteru kwestyi spornej.

Uzyskanie niezawisłości państwo­
wej jest tak znakomitą zdobyczą mo­
ralną, że w tej chwili powinnaby pa­
nować wielka radość w Belgradzie, 
Bukareszcie i Cetynii. Tymczasem mi­
ny mężów stanu w wszystkich tych 
stolicach są zasępione, a ludność o- 
giądąjąca się na swoich koryfeuszy 
politycznych także nie objawia radości 
lecz owszem jest formalnie zadąsaną. 
Nie wystarcza jej niezawisłość pań­
stwowa, bo istniała ona faktycznie i 
przed wojną, a opłacany haracz był 
tylko formalnością niepunktualnie albo 
nawet wcale niedopełnianą. Znaczne 
rozszerzenie granic wyobrażano sobie, 
zwłaszcza w Belgradzie, za tak słu­
szne wymaganie, że uchwały kongre­
su stanowiły niemałą niespodziankę.

Jeżeli w Bukareszcie wojna po-

Ale w Belgradzie i Cetynii umiar­
kowanie snaó uważane jest za wystę­
pek przeciw patryotyzmowi. Postano­
wiono tam widocznie pozostać dalej 
w roli malkontentów, aby pretensye 
dawne nie poszły w zapomnienie lecz 
tylko pozostały w zawieszeniu aż do 
nadejścia nowej sposobności. To ocze­
kiwanie nowej sposobności stanowi 
jeden z czarnych punktów na hory 
zoncie wschodnim pomimo podpisania 
traktatu berlińskiego. Porta już dziś 
się żali, że w Bułgaryi południowej 
rozwija się agitacya która ma na celu 
połączenie tej prowincyi z północną 
Bułgaryą. Serbia i Czarnogóra zdają 
się liczyć na to, że kwestya południo­
wej Bułgaryi stanie się wkrótce za­
rzewiem nowej burzy i dobrą sposo­
bnością do zaokrąglenia własnego te­
rytoryum.

Ze sprawa południowej Bułgaryi 
połowicznie załatwiona w traktacie 
berlińskim może kiedyś stać się po­
wodem zawikłań, zwłaszcza w takim 
raz ie , jeśliby niedawno ogłoszone

góra mogły liczyć na znaczny udział 
w rozbiorze Turcyi, dopóki półwysep 
bałkański narażony był na przyszłą 
zdobycz panslawizmu. Kongres berliń­
ski zażegnał to niebezpieczeństwo wTor- 
mie prawnej a w chwili, gdy sztanda­
ry austryacko-węgierskie powiewać za­
czną z murów Serajewa jak dziś po­
wiewają z murów Mostaru, Europa 
posiadać będzie mogła zupełną gwa- 
raficyą materyalną przeciw panslawi- 
zmowi. W obrębie dzisiejszych granic 
Serbia i Czarnogóra mogą spokojnie 
i skutecznie pracować nad rozwojem 
i postępem swojej narodowości a sym- 
patye Europy pewnie towarzyszyć bę­
dą takiej polityce. Wszelkie zaś dążno­
ści do wywołania nowych zawichrzeń 
w duchu wypadków z r. 1876 mogły­
by doprowadzić zamiast do rozszerze­
nia granic, do — utraty świeżo uzy­
skanej niezawisłości.

Napad pod Maglajem.

Zdradziecki napad powstańców bośnia­
ckich na szwadron huzarów ces.jarmii okupa­
cyjnej pod Maglajem tak opisuje korespon­
dent Pesther Lloyda z obozu pod Kotorskiem: 
„Dnia 1 sierpni,, wysłano oprócz kompanii 
inżynieryi i oddziału pionierów, którym po­
lecono naprawić popsute drogi, także szwa­
dron huzorów pod komendą rotmistrza Szcze­
pana Paczony, po za linię straży przedniej 
z poleceniem, ażeby zbadał dolinę Bosny. 
Ten szwadron był właściwie eskortą dla ka­
pitana sztabu generalnego, Teodora Milliuko- 
wieza, wysłanego na rekonensans. Mdlinko- 
wiczowi dodano porucznika od strzelców, 
Hąjeka, przydzielonego do sztabu generalne-
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l PAMIĘTNIKÓW PLOTKARZA
Przez

Autora „Kłopotów staiego Komendanta",

(Ciąg dalszy.)

Nie widziałem ani słyszałem nigdy o 
jego białonożee, więc też litując się nad ta- 
kiem nieszczęściem, zapytuję o szczegóły tej
straty.

— Wystaw sobie.... ale ty może nie 
masz czasu , może tu czekasz na jaką mar- 
mozelę, hę ? No przyznaj się, wy z miasta 
to tylko o figlach myślicie.... Szczęśliwi lu ­
dzie !

— Owszem, mam zanadto czasu, pro­
szę cię, mów.

  Dyabli nadali. że mię tam zrobili
ty id członkiem wydziału powiatowego. Ani
człowiek tego chciał, ani pragnął, ale powia­
dają : nie wypada się takiemu znacznemu oby­
watelowi usuwać.... usługa krajowi, uważasz—- 
Ęo i musiałem przyjąć. P raw da, trzeba coś 
1 dla kraju zrobić, choć Bogiem a prawdą 
“poi dosyć i swoich spraw na głowie.... Tę- 
Slego mamy sekretarza panie dobrodzieju w 

ydziale — uważasz, literat jak iś, pisze ci 
t  ? le dobrodzieju powieści takie, które dru- 

^  We Lwowie, jak honor kocham , sam
słow — a ê j«dliak C0 g ł°wa sama to
® Klacz panie kochany już była coś
mi ak.... Uszy miała gorące, a jak Wa- 
ł P ° w i a d a  i żreć bardzo nie chciała, gdy 
ja os aję expe<jyCyę z Wydziału krajowego 
do własnych rąk panie dobrodzieju. Jaśnie 
wielmożny panie, piszą m i , zlituj się jaśnie

wielmożny pan, jedź do Sękocina i zrób sam 
dyscyplinarkę na tego burmistrza.... Panie 
dobrodzieju kradzieże, nieporządek, naduży­
cia, herezye całe mówię ci, a pan burmistrz 
jest także członkiem rady powiatowej ; trze­
ba , żebyś jaśnie wielmożny pan osobiście to 
sprawdził.... Delikatna materya, uważasz, jak 
tu, co tu robić, skarga jak wół czarno na 
białem.... wydali na reperacyę jakiejś starej 
budy sześćset reńskich, a nową możnaby za 
połowę wystawić.... pobierają opłaty od ko- ’ 
bylic i od bud na rynku podczas jarmarku, 
a w kasie miejskiej panie dobrodzieju ani 
słychu o tem.... Musisz jechać, .jaśuie wiel­
możny panie, piszą z Wydziału -— więc jadę, 
akta zabieram , i tak panie dobrodzieju wpa­
dam ci jak bomba do magistratu.... Przez 
drogę klacz jeszcze sz ła , ale łeb trzyma na 
dół.... ja mówię W alentemu: czemu jej nie 
przyfasujesz ? a on powiada : jaśnie panie sta­
sowana, tylko .jej się tak cni, opiła się dużo
wody.... więc jedź.... W kancellaryi u bur­
mistrza, mówię ci Konradku, koniec świata! 
Krę tanina, la tanina, szukają książki kaso­
wej — ..jak kamień w wodę nie ma.... Więc 
piszą się protokoły, jak, co było, wzywa się 
świadków — burmistrz panie dobrodzieju krę­
ci się uiby w ąż, bo ja zawsze tak , choć to 
mój znajomy, to kochajmy się jak bracia , a 
rachujmy sie jak żydzi.... Piszą tedy i piszą, 
ze mnie aż "pot się leje, no i głodny byłem 
dyabelnie.... Co to*jest? od dziewiątej z rana 
do piątej popołudniu siedź panie dobrodzieju 
kamieniem — a tymczasem moja białonózka 
kładzie się w stajni.... Posyłaj po konowała, 
posyłaj do apteki ; sprowadzili jakiegoś ko­
wala , co to się niby zna.... ale wszystko na 
nic się nie zdało.... kaput panie dobrodzieju,

wyrwało ci z kieszeni, i dlatego właśnie nie zaczęły się zmniejszać ta k , że przy trze- 
przyjechałem do Krakowa, aby dobrać parę i ciej znaleźliśmy się w objęciach jako najser- 
do mojego łyska.... * ideczniejsi przyjaciele....

Chciałbym się pozbyć szlachcica, ale 
on ani myśli mię uwolnić....

— Masz czas, prawda? więc ehodź ze 
mną na Kleparz, pomożesz mi do kupna....

— Bardzo mało znam się na koniach — 
odpowiadam — i to jeszcze co z dzieciństwa 
zapamiętałem....

— Nic nie szkodzi, chodź , chodź — 
u nas każdy szlachcic już rodzi się konia­
rzem.... Ho, bo, nie chwaląc się , mam ja do­
bre oko panie dobrodzieju — i żeby mi żyd 
nie wiedzieć jak krygował kon ia, to ja mu 
swoje....

Powlókł mię tedy na targowicę końską, 
gdzie otoczyło nas grono pejsatych faktorów, 
prezentując na wyścigi różnych k a n d y d a tó w  
do nabycia. Walenty już t a m  był z łyskiem, 
do niego więc p rz y s ta w ia n o  różnej maści, 
rozmaitego wieku i różnej w ie lk o śc i konu. - 
a wszystkie podług zapewnienia faktorow jak
raz pasowały. . .

Żałuję mocno, ze ramy opowiadania mo­
jego nie pozwalają rozpisać się szczegółowo 
nad całą manipulacją kupua koni po jarmar­
kach — odłożę to ua kiedy indziej, nadmie- 
niając, iż pan Konstanty po trzech godzinach 
trzymania mię na placu kupił wreszcie jakaś 
wyranżeiowaną z wojska graudrygę, i był 
ogromnie uszczęśliwiony z tak wybornego 
kupna.

Po tak szczęśliwie przez godzin trzy od­
bywanych targach , znaleźliśmy się na prze­
kąsce w handelku razem z Czupurkiem. On 
na mnie patrzy z ukosa i ja również trzy­
mam się z daleka, jednak za interwencyą

Musisz przyjechać do mnie na świę­
ta , nic nie pomoże panie dobrodzieju, mu­
sisz.... — rzecze pan K o n s ta n ty .  — Dni dziś 
jadą, Cesia z Feliksem, i Owczynską tez za­
prosiłem.... , ,

W y m a w ia łe m  się z początku, ale gdy 
i Czupurek przyłączył się do mego, zapewnia-

. r  ,x  ntrrnio »7.nnn nn trnn -n  /» .. .iąe że musi — , . -
przystałem z warunkiem, ze dopiero w dru­
gie święto koleją wyjadę ,

  A koaie juz będą czekac na staeyi....
Z o b ac zy sz  j a k  ten dzisiejszy pójdzie z łys­
kiem. Dalibóg dawno mi się taki dobry koń 
nie z d a r z y ł , bo to pierś panie dobrodzieju 
jak piec, a nogi z kutego żelaza...

— I pieścidełko zobaczysz — szepnie 
mi przy pozegnauiu z dawną serdecznością 
Czupurek istne kociątko a nie dziewczy­
na.... mam przeczucie, że z tego coś będzie.

nas ze swoją żoną pogodzić

wyciągnęła kopyta !... Oto masz Konradku słu-1 kochanego Kostusia i dwóch butelek wytra- 
żbę publiczną, trzysta reńskich jak obszył i wnego węgrzyna — dzielące nas przestrze-

Nie bardzo to ja lubię te wyjazdy na 
wieś, bo za każdym razem albo przejadam 
się i potsm choruję, albo wróciwszy do zwy­
czajnego trybu życia w mieście — ciągle je­
stem głodny. Tam , przynajmniej sześć razy 
na dzień zasiadało się do jedzenia, a tu jak 
przyjdzie kontentować się superfinowemi por­
cyjkami w traktyerni, robi się cokolwiek 
przykro. Poczciwy gospodarz restauracyi, gdzie 
się stołuję, widząc jak po każdej takiej wy­
cieczce każę dublować poreye, bierze się za 
głowę z desperacji, jak mię też tam na 
wsi zagłodzili.

W tym roku przynajmniej że wiosna 
była wczesna i piękna, a ja temi awantura-



go, tudzież imendanta, którego nazwiska nie 
znam , a który jak mówią, miał przy sobie 
30.000 złr. Oczywiście nie liczyłem tej sumy 
ale powtarzam tylko to, co mi mówiła oso­
ba dobrze poinformowana. Kapitan Millinko- 
wicz, bawiąc dłuższy czas w Serajewie w 
charakterze wice-konsula i sekretarza konsu­
la generalnego , miał sposobność przypatrzeć 
się stosunkom w Bośnii ze stanowiska mili- 
tarno-tecbnicznego. To też w chwili wkro­
czenia wojsk austryackich do Bośnii, przy­
dzielono go do sztabu generalnego jako znako­
mitego znawcę tego kraju. W tym chara­
kterze miał on Dietylko zbadać drogi, ale po­
starać się także o dostawę artykułów żywno­
ści w miejscowościach położonych w dolinie 
Bosny, tudzież o paszę dla koni; dla tego 
dodano mu intendanta. Być może że br. F i­
lipowicz wychodził z zasady, iż dobrze bę­
dzie za wiktuały i paszę płacić gotówką, 
ażeby zjednać sobie przychylność miesz­
kańców. Pierwsze dwa dni marszu minęły 
bez wypadku. Dnia 2 sierpnia po południu 
stanął szwadron w Maglaju, miasteczku po- 
łożonem nad Bosną i przenocował tam. Ka­
pitan Millinkowicz, który mówi wybornie po 
serbsku, został bardzo uprzejmie powitany 
przez naczelników władz miejscowych, spę­
dził z nimi w najlepszej harmonii cały wie­
czór, zamówił znaczne zapasy wiktuałów i 
paszy i wszyscy byli nadzwyczajnie zadowo­
leni. Mimo to dowiedział się Millinkowicz od 
kilku obywateli mahometańskich, którzy wi­
docznie brzydzili się hipokryzyą, że w Zep- 
czach, mieścinie oddalonej ud Maglaju o 
5— 6 godzin jazdy, zgromadziła się smaczna 
liczba mahometańskich Bośniaków i adheren­
tów Hadżi Loi. Milinkowic.z odbył tedy na­
radę z oficerami szwadronu; zastanawiano się 
nad tern, co czynić wypada ? Millinkowicz 
był zdania, że śmiała wyprawa szwadronu na 
Zepeze, nagłe pojawienie się 130 cesarskich 
huzarów, bo tyle ludzi liczył ten szwadron, w 
pośród malkontentów, przerazi ich do najwyż­
szego stopnia i stłumi powstanie w samym 
zarodku. Rotmistrz Paczona zaś był zdania, 
że zanadto wielkie oddalenie się jednego 
szwadronu od głównego korpusu, w okolicy 
górzystej, gdzie kawalerya nie może rozwi­
nąć się w szyku bojowym, jest rzeczą ryzy­
kowną. Rotmistrz Paczona proponował więc 
zatrzymać się jeszcze jecku dzień w Maglaju 
i zażądać od komendanta korpusu posiłków 
a mianowicie przysłania jednej kompanii 
strzelców, którzyby strzegli drogi. Ale zdanie 
wygłosił rotmistrz bez należytego nacisku, 
mimochodem, i spuścił się w zupełności na 
kapitana, jako członka sztabu generalnego, 
który był właściwym, odpowiedzialnym kie­
rownikiem całej tej wyprawy. Tak więc wy­
ruszył szwadron w sobotę z rana z Maglaju 
w kierunku Zepczów. Na czele szwadronu 
szedł pluton pod komendą poruczuika Beli 
Decleya. Wkrótce wszedł szwadron w wazką 
dolinę Lisznicy, dopływu Bosny, a po 4-go- 
dzinnej jeżdzie, około godziny 9 z rana prze­
prawił się przez most na Lisznicy, która 
wezbrała wskutek ulewnych deszczów. Przez 
most przejechał szwadron bez wypadku. Za 
mostem rozpoczyna się długi i bardzo wązki 
wąwóz. Zaledwie dwóch huzarów wjechało 
do* tego wąwozu, padły strzały z obu 
stron d rog i, z pagórków pokrytych gę-

mi z Czupurkową skwaszouy, zatem wybie­
rałem się do Sobkowa z niejaką przyjemno­
ścią. Jedna rzecz tylko frasowała mię dosyć, 
to jest owe przeprosiny ; nie lubię tych wszy­
stkich uroczystych ceregieli, w których ka­
żdy mężczyzna bardzo niefortunną ma minę. 
Dlatego pocieszyłem się wielce, odebrawszy 
na drugi dzień list szanownego adwokata już 
ze wsi , w którym jak za dobrych naszych 
czasów, widocznie z polecenia żony, daje mi 
różne komisa do kupna i przywiezienia z sobą 
niektórych rzeczy. No — myślę sobie — de 
facto jesteśmy już po przeproszeniu, więc 
dla większej zasługi z mej strony, staram się. 
jak najlepiej zlecenia owe załatwić. Prócz 
rozkazu odebrania dwóch pudełek z jednego 
m agazynu, jednego ze sklepu nowości — 
mam kupić dwie pary rękawiczek jasnych 
nr. 6, w cukierni tort wielki z cyfrą W. D. 
i jeżeli można z piramidą, z której buchała­
by fontanna —  dalej tacę suchych ciastek i 
trzydzieści sztuk beze.... Wyraźnie stoi w li­
ście beze i to mię intryguje, co to może być.

W iadom o, że w święta wielkanocne 
wszystkie sklepy w mieście bywają zamknię­
te, więc, o ile mi sił starczyło, w wielką so­
botę biegam , jeżdżę fiakram i, aby te spra­
wunki pozgroinadzać i co trzeba zamówić, 
lub uprosić, aby były na wtorek. Pudełka 
z magazynów gotowe już m a m , z tortem nie 
trudna sprawa, bo w cukierni mieli na świę­
ta zapas tych przysmaków i tylko wypadało 
dorobić ową piramidę z fontannami i cyfrą. 
Lecz co do tych beze — właściciel cukierni 
robi wcale niecukrową minę, — „Święta, nie 
mogę zajmować ludzi, to dużo roboty “ itp.... 
Proszę więc, molestuję, zapewniam oddzielne 
wynagrodzenie dla subjekta, dość, że na wto­
rek obiecano z pewnością.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

stym lasem. Jeden z huzarów , ugodzo­
ny śmiertelnie , spadł z konia. Straż 

• przednia skoncentrowała się natychmiast, 
a ponieważ ogień karabinowy z lesistych 

' pagórków nie ustaw ał, lecz przeciwnie 
wzmagał się, kazał kapitan Milinkowiez plu­
tonowi porucznika Deelava zsiąść z koni 
i rozpocząć walkę na broń palną z Bośnia­
kami ukrytymi w lasach. Walka ta trwała 
bardzo krótko, albowiem pokazało się, że w 
zaroślach ukrytą była bardzo znaczna liczba 
powstańców Przekonano się nadto, że Bo­
śniacy mają zamiar okrążyć cały szwadron 
i uderzyć nań z tyłu. Przerwano tedy ogień 
karabinowy, pluton wsiadł na konie, przyłą­
czył się do gros szwadronu i szybkiem kłu­
sem rozpoczął odwrót w kieruuku Maglaju. 
Ale odwrotu tego nie podobna już było wy­
konać bez znacznych strat. W kilku miej­
scach, wzdłuż drogi prowadzącej do Maglaju 
pojawiły się bandy powstańców, którzy cel- 
uemi strzałami karabinowemi wielu huzarów 
powalili Huzary starali się tedy o ile mo- 
ŻDości jak najrychlej dostać do Maglaju, 
gdzie zamierzali odpocząć po 8-godzinnej 
wytężonej jeżdzie. i l e  można sobie wyobra­
zić przerażenie tej małej drużyny jeźdźców, 
gdy zbliżywszy «ię do Maglaju, zastała dro­
gę zatarasowaną kamieniami, drzewami i 
przekopaną wielkim rowem! Po prawej stro­
nie bystra Bosna, po lewej stronie stroma 
lesista góra, Da przodzie las karabinów bo­
śniackich a z tyłu i po tamtej stronie rzeki, 
również nieprzyjaciel!! Nie było ani chwili 
do namysłu; należało działać bezzwłocznie. 
I w tej chwili okropnej złożyli huzarzy do­
wody niepospolitego raęztwa, heroizmu, po­
wiedziałbym rzymskiego, gdyby nie był 
madiarskiem ! Porucznik, hr Choririsky, ze­
skoczył z konia; to samo uczyniło kilku 
podoficerów i huzarów ! Nie zważając na sil­
ny ogień karabinowy, przeciw nim skiero­
wany, uprzątnęli w kilku sekundach naj­
większe przeszkody leżące w drodze i umo­
żliwili tym sposobem swoim towarzyszom 
dalszą jazdę, sami zaś przypłacili życiem 
swe poświęcenie.. W wyłom zrobiony w ba­
rykadach przez porucznika Chorińskiego 
i jego towarzyszy, wkroczył pierwszy rot­
mistrz Paczona z szablą do góry wzniesioną 
i z okrzykiem : „Fiuk utanam! Ełjen a ki- 
r a ly !! “ (Za urną chłopcy! Niech żyje 
k ró l! !) i mimo znużenia w skutek ośmio­
godzinnej bezustannej jazdy , pomknęła 
drużyna w największym pędzie przez ulicę 
wśród piekielnego ognia podtrzymywanego z 
lewej i prawej strony przez zdradzieckich 
Maglajczyków. Był to istny bieg przez rózgi 
z tą tylko różnicą, źe zamiast rózg, gwizda­
ły kule. Spłoszone konie, które potraciły jeźdź­
ców, błądziły po ulicach... Ci którzy padli, 
zostali na miejscu, pozostali przy życiu pę­
dzili bez opamiętania! Któż bowiem , w tej 
strasznej chwili mógł myśleć o zabraniu nie­
szczęśliwych towarzyszy, którzy otrzymali 
tylko ciężkie rany? Musiano ich niestety zo­
stawić na pastwę dziczy rozbestwionej! Było 
to około godziny 5 wieczorem. Lasy na Tre- 
bacsko-Brdo zaczęły rzucać dłuższy cień. gdy 
rozbitki 5 szwadronu 7 pułku huzarów, który 
okrył się wiekopomną sławą, przybyły do 
przednich straży austryackich nad rzeką U- 
sorą. Jestem zanadto wzruszony, ażebym na 
końcu tego opisu, ułożonego według raportu 
naocznego świadka, mógł się zastanowić nad 
przyczynami tego nieszczęścia.

Ż Pesztu, gdzie oczywiście najwięcej 
interesowano się losem napadniętych huza­
rów, otrzymała Presse na podstawie doniesień 
z Maglaju, autentyczną wiadomość, że zna­
czna część tych huzarów, którzy pod Magla- 
jem potracili konie, zebrała się w lesie i wal­
czyła przez 36 godzin z powstańcami. Tymi 
rozbitkami, w liczbie 25, dowodził pewien 
podoficer. Złączyli się oni później jak wiado­
mo z kolumną, która zajęła Maglaj. Z ofice­
rów 5 szwadronu powrócił tylko rotmistrz 
Paczona i porucznik Decleva.

(P rasa rossyjska o oknpacyi Bośnii).
Dzienniki rossyjskie z szczególną pre- 

dylekcyą rozpisują się o okupaeyi Bośnii o- 
czywiście w duchu nieprzyjaznym Austryi. 
Jedynie półurzędowe organa i liirz. Wied. 
stanowią w tym względzie wyjątek. Gołos 
w ostatnim swym numerze pisze w tonie
nieco mniej ostrym aniżeli w poprzednich 
numerach. „Pozwalamy sobie wypowiedzieć 
zdanie, mówi Gołos, że teraz wreszcie po­
winny Austrya-Węgry dostrzedz wielkich ko­
rzyści zupełnego , wolnego od wszelkich
myśli ubocznyeh, porozumienia z Rossyą,
której wojska zajmują k ra je , graniczące 
z teatrem wojny, który właśnie otwiera
się w zachodniej części półwyspu bałkań­
skiego. Gdybyśmy mogli być pewni, że 
okupacya Bośnii i Hercegowiny nie ma 
zgoła nieprzyjaznego względem Rossyi cha­
rakteru, który nietylko earl Beaconsfield, 
markiz Salisbury i angielska prasa mioiste- 
ryalna, ale także wielu austryacko-węgier- 
skich przeciwników Rossyi jej przypisuje, to

rząd wiedeński mógłby śmiało liczyć na po-
ś~ednią a w razie potrzeby nawet na bezpo­
średnią pomoc wojsk rossyjskich jak n ie ­
mniej na współdziałanie Serbów a może i 
Gzarnogórców. Porozumień,o na tym gruncie 
jest zupełnie możliwem. Potrzeba tylko u- 
sunąe wszystkie nieporozumienia nagroma­
dzone od chwili zawarcia traktatu sanstefań- 
skiego i wyjaśnić pytanie : czy Austro-Wę-
gry zamierzają powrócić do polityki przy­
mierza trójcesarskiego, od której na kongre­
sie berlińskim tak jasno i tak obcesowo od­
stąpiły ? Roasya, która prawdę mówiąc, nie 
potrzebuje takiego zwrotu, nie miałaby nic 
przeciw takiemu przywróceniu rozchwianego 
przymierza, oczywiście tylko pod tym wa­
runkiem, iż rząd wiedeński dowiedzie wy­
raźnie szczerości takiego zwrotu. W Wie­
dniu nie mogą zapoznawać nowego położe­
nia, w jakie wprawia Austryę faktyczne po­
łączenie dwóch prowincyj tureckich z tem 
państwem. Od tej chwili nie może już mo­
narchia habsburgska odgrywać dotychczaso­
wej roli w kwestyi oryentalnej. Może ona 
jedynie w y s t ę p o w a ć  j a k o  p r z y j a c i ó ł ­
ka  l u b  j a  ir o n i e p r z y j  a c i ó ł k a  R o s­
sy i. “ O tej sarnej kwestyi tak się wyraża 
R uskij M ir: „Austrya chciałaby równocześ­
nie uchodzić za opiekunkę cierpiącego sło- 
wianizmu i za sojuszniczkę W. Porty — w 
rezultacie zaś pokazuje się, że potrzebujący 
obrony chrześcijanie i „sprzymierzeńcy" 
Turcy odwracają się od niej. Austryacy spo­
dziewali się osiągnąć swój cel przy bezpo- 
średniem współdziałaniu lub przynajmniej za 
przyzwoleniem obydwóch stron interesowa­
nych w kwestyi słowiańskiej, to jest rządu 
tureckiego w Konstantynopolu i słowiańskiej 
ludności w Bośnii. Tymczasem w rzeczywi­
stości obydwa te żywioły, turecki i chrześci­
jański, działają wprost przeciw Austryi. Czy 
Austrya będzie prowadziła wojnę przeciw 
miejscowej ludności tego kraju, da którego 
wkroczyła właśnie dla jej obrony przeciw 
tureckim gwałtom. Ozy mogą Wiedeńczycy 
gwałtem narzucić Bośniakom i Hercegowiń- 
com swoje wątpliwe dobrodziejstwa ? Ozy ta­
kie postępowanie nie odbije się echem w 
uczuciach i postępowaniach austryackich Sło­
wian i Włochów ?“

(F an aty ju i turecki w Tessalii.)
Korespondent Politische Corrcspondenz 

pisze pod dniem 26 lipca z Saloniki : „Tru­
dno mieć pojęcie o fanatyzmie pospólstwa 
tureckiego w prowiaoyach graniczących z 
Greeyą. Ludność turecka zmiata forniaiuie 
z ziemi miejscowości chrześcijańskie. Turcy 
myślą dziś widocznie, że, jeśli już koniecz­
nie wynieść się mają z kraju, powinni go 
wprzód zamienić w pustynię. Ponieważ te­
ry tory u m, które ma być odstąpiono Grecy i, 
musi być zdaniem Turków poprzednio wy­
ludnione, więc chrześcijańscy mieszkańcy, 
jak owce, prowadzeni są na rzeź. Władze 
tureckie wobec tyeb wypadków nie są tak 
bezsilne, jakby się zdawać mogło ; energicz­
ne wystąpienie władz mogłoby temu zapo- 
biedz a nawet dziś jeszcze mogłyby one po­
wściągnąć fanatyzm. Ale władze te zacho­
wują się biernie i obojętnie, aby zastraszyć 
ludność grecką i zmusić chrześcijan do pod­
pisania roznoszonych przez tajnych agentów 
Porty pelycyj, żądających pozostawienia gra­
nicznych okręgów przy Turcy i. Europa po­
pełniłaby wielki błąd, gdyby do petycyj te­
go rodzaju przywiązywała jaką wagę. Od 
kilkunastu dni niszczą pożary najpiękniejsze 
i najurodzajniejsze miejscowości Tessalii. 
Z pożarami idą w parze rabunek i morder­
stwa. Dzikie i rozkiełznane hordy baszybo- 
żtików i itejbeków ciągną od wsi do wsi, 
aby sobie na własną rękę wybrać żołd przy­
obiecany. Bezbronni, spokojni mieszkańcy, 
kobiety i dzieci padają ofiarą ich żądzy mor­
dowania i rabunku. Konsul grecki nakłonił 
rząd sw ój, aby zwrócił uwagę rządów euro­
pejskich na te okrucieństwa i prosił o po­
moc. Rząd turecki zapewnił niewątpliwie 
reprezentantów mocarstw w Konstantynopo­
lu, że nietylko nie ma zgoła nic wspólnego 
z temi wypadkami, ale źe zarządził nawet 
wszelkie środki, aby zapobiedz tym naduży­
ciom. Wiemy już od lat wielu, co sądzie o 
tych obietnicach ministrów tureckich ; przy­
rzekają oni energiczne kroki, a równocześnie 
zachęcają swe organa do ciągłej bezczynno­
ści. Tak było zawsze, tak jest teraz i będzie 
zawsze, dopóki choć jeden Turek będzie się 
znajdował na ziemi europejskiej. Przede- 
dewszystkiem ucierpiała okolica Kardicy i 
Fanari aż do Fartali; wsie położone na tej 
równinie, prawie wyłącznie przez Greków 
zamieszkanej, stały się pastwą płomieni. 
Wielu mieszkańców zginęło w płomieniach. 
Rząd wysłał wprawdzie silniejszy oddział 
wojska z Trikali do Chasia, aby poskromić 
gospodarkę ban zbójeckich, ale w arm.i 
tureckiej nie ma już najmniejszej karności. 
Oficerowie pozwalają szeregowcom na wszy­
stko, co im się tylko podoba, to też wojska 
te zamiast bronić mienia i życia mieszkań­
ców, dopuszczały się same najokropniejszych 
zbrodni. Wieś Verkousia, zamieszkana przez 
200 chrześcijańskich rodzin, została splądro­
wana bez litości przez to wojsko, a około 50

kobiet i dzieci, które nie zdołały uratować 
się ucieczką, zginęło przy tej sposobności. 
Wszyscy konsulowie europejscy w Larysie u- 
dali się natychmiast aa miejsce tych zbrodni, 
aby na własne oczy przekonać się o' t em,  co 
się stało. Obraz najokropniejszego spustoszenia 
przedstawił się ich oczom. Trupy zamordowa 
nych kobiet leżą nagie na ulicach i przy wcho­
dach do zburzonych domów. Z tym fanatyz 
mem rozpalonym przez ulemów łączy sięje- 
szcze żądza rabowania i mordowania, wywoła­
na anarchiczaeml stosunkami. Przedewszyst- 
kiern stosuje się to do dzikich hord czerkie- 
skieb, albańskich i koniahskieh. Banda zło­
żona z 30 ludzi a dowodzona przez osławio 
nego Koniaha Czolak- Hussejna napadła na 
pracujących w powolu ćwierć mili od Kate- 
riny mieszkańców wsi Litoehori i zamordo­
wała pięć osób. Banda ta uprowadziła także 
syna zamożnego obywatela z Kateriny na­
zwiskiem Kyparissis a za uwolnienie go żąda 
500 lirów tureckich. Tylko te miejscowości i 
wsie, których mieszkańcy uzbroili się dla o- 
brony swego życia i mieuia, są dotąd wolne 
od napadów Ozerkiesów i Albańczyków. 
Rząd turecki nie myśli o dobrowolnem od­
stąpieniu Tessalii, świadczą o tem pewno 
kroki militarne, które kazał wykonać z naj­
większym pośpiechem. I tak n. p. około Al- 
myros wznosi rząd z największym pospie­
chem szańce i fortyfikacye ; to samo dziej ■ 
się w pobliżu Loutsae, Agios-Antonius, Yp- 
silorachi, Platanos, Ozatali i Giasmo?, a za­
sługuje to na uwagę, że wszystkie te miejsco­
wości leżą nad projektowaną nową granic. 
Także do Domokos przybyli w ubiegłym t\ - 
godniu liczai saperzy tureccy, którzy natych­
miast przystąpili do sypania szańców. 80  - 
chać także, że ministerstwo wojny zarządził > 
jak najszybsze zaprowiantowanie małych for­
tów pod Domokos. Ostatnia okoliczność zda­
je się dowodzić, że Porta ma na myśli c, ś 
więcej, aniżeli samo przytłumienie ruchu po­
wstańczego. Porta zdaje się przygotowywać 
raczej do wojny z Greeyą aniżeli do poko­
jowego porozumienia się że swoim sąsiadem 
w duchu uchwał kongresowych. (Podajemy 
tę korespondencyę z wszelkiem zastrzeże­
niem — widocznie bowiem pochodzi z źró­
dła greckiego i pełna jest najjaskrawszej 
przesady. — Red.)

K R O I I K A
=  N a j j .  P a n  raczył uajłaskawiej 

z prywatnej Swej szkatuły udzielić gminie Dzi­
czki, w powiecie rohatyńskim, 300 zł. na od­
budowanie cerkwi.

— W ieczór tań cu jący  odbędzie 
się w zakładzie kąpielowym w Szkle, dnia 18 
sierpnia r. b. o godz 8 jako w dniu urodzin 
Najjaśniejszego Pana.

— C zyteln ie  Z ak ład u  Ossoliń­
skich z powodu przedsięwziętych w gmachu 
restauracyi aż do 1 września b. r. zupełnie będą 
zamknięte.

)( JBirwa pod G runw aldem  ,
najnowsze dzieło Matejki, jak nam donoszą z 
Krakowa, będzie z powodu nieprzewidzianych 
trudności i przeszkód dopiero w bieżącym mie­
siącu przeniesioną z pracowni mistrza do sali 
posiedzeń magistratu w Krakowie, i tamże dla 
publiczności wystawioną. Walce i paka dla 
przeniesienia tego olbrzymiego obrazu zamówione 
w Warszawie i obecnie przysłane do Krakowa 
okazały się niedogodnemi, z powodu przymoco­
wania walca do pak* na głucho, tak że paka z 
walcem waży 1850 kilogramów. Utrudnienie 
więc w przenoszeniu takiego ciężaru na piętra 
jest wielkie. Z tego powodu walec do przenie­
sienia obrazu zamówiony teraz został osobno 
po raz drugi u stolarza w Krakowie. Obraz 
wywiera głębokie, niemal zdumiewające wra­
żenia. Od głównej środkowej postaci na obrazie, 
Witolda na koniu, idą Wrocimowski z trąbką, 
Zyszka, Konrad Biały, książę na Oleśnicy, Her­
man komtur Wend - Lichtenstejn, Zawisza 
Czarny z ko piją, Jan Długosz ojciec historyka, 
Henryk von Plauen komtur, Markwart komtur 
Brandeburgski, biskup Elbergski Eberhard, i inni 
rycerze. Po lewej stronie patrzącego na obraz 
od Witolda — Wielki Mistrz krzyżacki schwy­
tany przez Litwinów, Mikołaj Powała, Zyndram 
z Maszkowa, Tetinger stary komtur Elblągski, 
dalej Kazimierz książę Szczeciński na koniu, 
rycerz Habdank Jakób i wielu innych. W od­
dali w lasku Władysław Jagiełło na koniu, 
Oleśnicki, Ziemowit Mazowiecki, Trąba Mikołaj, 
Czajka z chorągwią, Fieduszka książę ruski z 
Litwy, oraz wielu innych rycerzy. Zbliżająca 
się burza i wicher, oraz połamane kopije i pła­
chty lecące w powietrzu nadają obrazowi całe 
piętno grozy, tryumfu i walki w nadludzkiem 
wysileniu. Praca ta jest kulminacyjnym punktem 
geniuszu mistrza, a kosztowała tyle pracy i 
zdrowia, że artysta na dłuższy czas zmuszony 
będzie udać się do wód gleichenbergskich dla 
poratowania bardzo wątłego zdrowia.

* C hybiona zem sta. Szymon L., 
szewc, posprzeczał się z Izraelem Lejzorem Ei- 
senbandem, majstrem szewskim, a z sprzeczki 
przyszło do bójki. Laufer aby zemścić się na 
przeciwniku, oskarżył go rabunek pieniędzy w
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czasie bójki. Z przeprowadzonego śledztwa oka­
zało się jednakże, iż Laufer zmyślił skargę o 
rabunek, udowodniono mu bowiem świadkiem, 
że zrabowane wrzekomo pieniądze dał do prze­
chowania.

* K radzieże. Dnia 10 b. m. przy- 
aresztowano Stanisława Z., Ludwika S. i Jana 
J. sprzedających znaczną ilość owoców. Spra­
wdzono, iż skradli te owoce z ogrodu realności 
pod 1. 8 Na „błoniach.11 Tegoż dnia skradziono 
Mendlowi Kunke pod 1. 4 przy ulicy Wagowej 
z otwartego ekna mieszkania srebrny kotwi­
cowy zegarek o podwójnej kopercie ze stalowym 
łańcuszkiem, kwotę 90 ct. w. a. i jasną weł­
nianą kamizelkę — Dnia 11 b. m. przy are­
sztowały organa policyjne znanych złodziei ’ 
Hersza R. i Izaka T. zostających pod dozorem

— W ynalazcy fotografii, Józe­
fowi Niceforowi Niepce (urodzonemu d. 7 mar­
ca 1765 w Obalon sur Saónc, zmarłemu r. 
1828) zamierza komitet w tym celu zawiązany 
postawić ze składek pomnik w rodzinnem jego 
mieście. Ze względu, że wynalazek Niepc’a 
stał się własnością całego świata cywilizowane­
go, komitet nie ogranicza się w zbieraniu skła­
dek na Franeyi samej, ale udaje się w tej 
mierze do wszystkich narodów europejskich, 
zwłaszcza zaś do wszystkich pp. fotografów, 
którzy genialnemu pomysłowi Niepc’a zawdzię­
czają swą egzystencyę. Datki przyjmuje przewo­
dniczący komitetu p. A. Galopin, mer miasta 
Ohalon sur Saóne (departament Saóne et Loire).

— W p rzystęp ie  rozpaczy z 
powodu niedostatku pewien były dyrektor te

policyjnym. —  Tegoż dnia przyaresztowano po- ; atru, nazwiskiem F ritz  Euthling, przed kilko- 
szukiwanego Judę Hersza Menkesa, który skradł j ma diiiami w Konstancyi o tru ł swoją żonę i 
pugilares z pieniędzmi Samuelowi W eintrau- j kilkoro dzieci, poczem utopił się w jeziorze Bo­
bowi. deńskiem.

* k a i'y g °^ It:l z łośliw ość. Jan — Szczególn iejsza  och ota  przy-
P. czeladnik blacharski, użył przy robocie po-; szła niedawno pewnemu Andaluzyjczykowi. Po-
zawczoraj rusztowania należącego do murarza ! stanowił odebrać sobie życie w Panteonie Escu-
Antoniego F. Właściciel rusztowania rozgnie- j rialu pod Madrytem. W towarzystwie tedy do-

...................zorcy, przeznaczonego do oprowadzania po tym
Właściciel

wany począł mu przeszkadzać w robocie i to 
w sposób tak niebezpieczny, iż blacharz spadł 
z rusztowania dwupiątruwego, lecz na szczę­
ście zatrzymał się na belku i uniknął tym spo­
sobem katastrofy.

* B ru ta ln ość . Pozawczoraj uwię­
ziono Abrahama Raka, który na placu Kra­
kowskim uderzył pięścią w twarz pewnego 
włościanina tak silnie, iż uszkodził mu całą 
szczękę.

* Za dręczen ie zw ierząt ukarała 
c. k. dyrekcya policyi 24 godzinnym aresztem 
Jana Polowego, dorożkarza.

* P u g ilares z kwotą 10 zł. w. a. 
znalazł i złożył w policyi Ludwik Hahn, do­
zorca przy teatrze Bergera.

* B urdy » b ójk i. Odwieziono wczo­
raj do szpitalu Julię F. wyrobnicę, która zo­
stała pobitą na placu węglanym przez handla­
rzy mlekiem. Zarazem wytoczono śledztwo karne. 
Tegoż dnia przyaresztowano Wasyla Kaczmara 
i Józefa Pełza, którzy skaleczyli kamieniami 
w głowę Antoniego Bojczuka tokarza.

* In  flagranti schwytano wczoraj w 
n0cy na strychu domu pod 1. 27 przy ulicy 
Źródlanej złodzieja, który cały tłumok bielizny 
już sobie był przysposobił; uciekającego przy- 
aresztował c. k. strażnik cywilno-policyjny Bei- 
singer, który tej samej nocy wyśledził także 
zbiegłego wspólnika tej kradzieży.

* K on ie  bez dozoru zostawione 
spłoszyły się wczoraj na ulicy Janowskiej, 
w skutek czego wyrobnica Magdalena Filip zo­
stała przejechaną i uszkodzoną. Niedbałego wo­
źnicę uwięziono.

—  Cesarzowa B u gen ia  w sobotę 
wieczorem opuściła Wiedeń, udając się do Sol- 
nogrodu i Ischl, gdzie bawi Najj. Pani, a 
ztamtąd do Arenenberg w Szwajcaryi. Nie 
sprawdza się wcale pogłoska, jakoby była cesa­
rzowa francuska miała zamiar osiedlić się w 
Austryi i tym celem nabyć chciała większe 
dobra w dolnej Austryi.

— K siążę B ism arck , bawiący o- 
becnie, jak wiadomo, u wód w Kissingen , dał 
się tam przy zaczęciu kuracyi zważyć, przy- 
ezem jak donosi berlińska Trib., okazało się, 
że „żelazny kanclerz11 waży 248 funtów, co mu 
wcale nie jest przyjemnem.

—  D arw in wybrany został d. 5 b. 
m. członkiem korespondującym paryskiej Aka­
demii nauk większością zaledwie 26 głosów 
na 43 głosujących. Fakt ten sprawił we Fran- 
cyi niezwyczajne wrażenie, od wielu lat bowiem 
w łonie tej instytucyi była opozyeya przeciw 
sławnemu przyrodnikowi angielskiemu tak po­
tężną, że kandydatura jego nie miała dotąd wi­
doków uzyskania nawet jakiej poważnej mniej­
szości pomiędzy akademikami. Zwłaszcza zmarły 
w roku zeszłym znakomity astronom Leverrier 
jak najenergiczniej opierał się przypuszczeniu 
Darwina do akademii.

—  S tarożytne m onety. Jak do­
nosi Laib. Ztg. znaleziono w tych dniach na 
moczarach pod Lubianą wsławionych ostatniemi 
czasy licznemi wykopaliskami archeologicznemi, 
sześć srebrnych monet z wizerunkiem cesarza 
rzymskiego Klaudysza Augusta i odpowiednie- 
mi napisami.

— Bata m organa. Rzadkie to zja­
wisko przyrody, polegające na pewnych właści­
wościach optycznych powietrza , obserwowane 
było dnia 7 b. m. po godzinie 7 wieczorem w 
południowej stronie miasta Halberstadt. W dość 
Wyraźnych i dokładnych zarysach ukazał się 
°czom mieszkańców po nad widokręgiem po­
wietrzny obraz domu z wieżą, z drzwiami i 
°knami. Obraz po upływie minuty rozpłynął się 
^  Powietrzu.
, — Ha szczycie M onthlanc, jak
i °?*eszą dzienniki genewskie, był w tych dniach 

Sl̂ e  Joinyille z żoną.
— F ab ryk a  d yn am itu  w Pres- 

^ jak donosi depesza telegraficzna, d. 10
Wieczór wyleciała w powietrze. Detonacja.

kilka Pi 'zerażni4eib os<̂  zgin^ °  na miejscu,
i Zna^° uszkodzeń. Spustoszenie, zrządzo- 

ybuchem, jest straszliwe.

wszedł do Panteonu 
lampą strzelił sobie

olbrzymim gmachu gości, 
i stanąwszy pod wieczną 
w głowę.

— S k and al na posiedzeniu Izby gmin 
parlamentu angielskiego d. 6 b. m., o którym 
wspomniał nam telegram, był nietylko wielce 
charakterystyczny, ale także bardzo zabawny. 
Jak wiadomo deputowany irlandzki, major Ó’ 
Gorman, w czasie przemówienia ministra wojny 
w sprawie zapomóg udzielanych przez państwo 
rodzinom powołanych pod sztandary rezerwistów 
pozwolił był sobie ciągle wywoływać szydercze 
„słuchajcie ! słuchajcie !“ Otóż kiedy wywoły­
wania te obdarzonego stentorowym głosem ma­
jora stawały się coraz więcej głośne i gorszące, 
przewodniczący Izby po trzykroć zawołał, „po­
rządek!11, nie zwracając jednak tego wezwania 
wprost do winowajcy. O’ Gforman jednak mimo 
to nie przestawał przerywać ministrowi swojem 
„słuchajcie1', zaezem przewodniczący powstał 
z siedzenia i rzekł: „Sekretarz wojny ma głos, 
muszę więc prosić czcigodueg;o posła z Water- 
ford, ażeby mu nie przerywał11. Wtedy major 
O’ Gorman w największem rozdrażnieniu zawo­
łał: „Ja, panie, nie przerywam tu nikomu
Obstaję przy tern, że nie przerywam ; obstaję 
najmocniej. Mam prawo wołać „słuchajcie! słu­
chajcie !“ Ubliżenie to powadze przewodniczącego 
wywołało wielkie oburzenie w Izbie, i zewsząd 
odzywać się zaczęły głosy domagające się przy­
wołania majora do porządku. Kanclerz skarbu 
rzekł: „Izba przecie żadną miarą pozwolić nie 
może na to, ażeby pańska powaga, panie pre­
zydencie, była na szwank wystawianą. Czcigo­
dny i waleczny poseł z Waterford zapewne nie 
chciał się dopuścić czyjejkolwiek obrazy, przy­
znać jednak powinien, że nie usłuchał wezwa­
nia pańskiego.11 Na to O’ Gorman: „Zaprzeczam 
temu, jakobym odszedł tu był od porządku. 
Mam prawo, jeśli mi się podoba wołać „słu­
chajcie! słuchajcie!11 po każdym przecinku i 
średniku11. Ponowne przywoływania do porządku. 
Irlandczyk O’ Brien, ziomek majora, chce temu 
ostatniemu dopomódz do wydobycia się z kłopotli­
wego położenia, przemówienie jego wszakże jest 
tylko dolaniem oliwy do ognia, gdyż rozjuszony już 
0 ’Gormau wykrzykuje, że będzie właśnie ko­
rzystał ze swego prawa i wołał „słuchajcie ! 
słuchajcie!11 Teraz kanclerz skarbu oświadcza, 
że jeśli czcigodny i waleczny poseł z Waterford 
natychmiast za swe nieposłuszeństwo nie prze­
prosi przewodniczącego, to będzie zmuszony 
uczynić odpowiedni wniosek. Przewodniczący: 
„Wzywam czcigodnego i t. d., ażeby złożył 
Izbie żądane przeproszenie11. Major O’ Gorman: 
„Odmawiam stanowczo; jeszcze raz powtarzam, 
że jeśli mi się podoba, mogę „słuchajcie!11 lub 
„o!11 wywoływać po każdym przecinku, po 
każdej dwukropce i średniku w zdaniach, wy­
głaszanych w tej Izbie. Prawo to daje mi re- j 
gulamin i zwyczaj. Nie wykroczyłem tu prze- \ 
ciw niczemu. Gdybym istotnie popełnił coś ’ 
niewłaściwego, to jestem przecie irlandzki dżen- 
tlrnen, umiałbym się więc usprawiedliwić-1. : 
Przewodniczący ponownie tłómaczy majorowi, ; 
na czem polega jego przewinienie wobec po­
rządku parlamentarnego ; lecz i przemówienie . 
jego przerywa niepoprawny O’ Gorman kilka 
krotnym okrzykiem „słuchajcie!11 Kanclerz skar­
bu zapowiada wniosek w sprawie zachowania 
się czcigodnego i t. d., jeżeli tenże czcigodny ; 
i t. d., opuści salę. Major, ulegając namowom , 
przyjaciół wychodzi, poczem deputowany irlandzki' 
dr. O’ Leary, konstatując przedewszystkiem, że 
czcigodny i waleczny poseł z Waterfordu znaj­
duje się w stanie niepoczytalnym, poleca go 
pobłażliwości Izby. Jakoż skończyła się ta 
prawdziwa „scena11 przyjęoiem wniosku lorda 
kanclerza skarbu, według którego czcigodny i 
t. d. ma być wezwany, ażeby się stawił na 
następnom posiedzeniu Izby i usprawiedliwił 
swoje postępowanie.

—. d u g tts iw  S o lik u ?  doktor wszech 
medycyny, po dłuższej praktyce w szpitalu 
głównym w Wiedniu i jako były szef oddziału 
szpitala Maltepe w Konstantynopolu w czasie 
wojny turecko-rossyjskiej, osiadł po swym po­
wrocie we Lwowie. Ulica Krakowska nr. 4.

Z I ZBY S ADOWEJ .

(Losowanie sędziów przysięgłych.)

(L .) Pod przewodnictwem radcy p. Mo­
g ił  n i c k i e g o  a w obecności radców pp. D rd a- 
c ki ego, B og d a n y ’ego,  prokuratora pań­
stwa p. L i d i a  i reprezentanta Izby adwoka­
tów, dr. B e r 1 i n e r a, odbyło się wczoraj w 
lwowskim sądzie kryminalnym losowanie sędziów 
przysięgłych na najbliższą kadencję roków przy­
sięgłych, która rozpocznie się d. 2 września.

Jako g ł ó w n i  p r z y s i ę g l i  zostali wylo­
sowani: pp. Aleksander Hulimka, właściciel dóbr 
Mycowa; Wawrzyniec Szostak, wł. realności: 
Filip Bredy, rolnik z Rosenbergu; Grzegorz 
Charoba, wł. realności; Izaak Rosenberg, wł. 
realności; Stanisław Zygmunt Nikorowiez, wł. 
Sygniówki; Jan Amborski, profesor politechniki: 
Antoni Józef Ostoja Rogosz, wł. drukarni; dr. 
Władysław Górecki, adwokat: Filip Kramer, 
rolnik z Rosenbergu; Henryk Metzger, wł! 
realności w Lubaczowie; Karol Ehrbar, cukier­
nik ; Michał Śliwiński, wł. realności ; Wilhelm 
Wagner, wł. kamieniołomu; dr. Leon Wszela- 
czyński, adwokat; Wacław Grabiński, zegar­
mistrz; dr. Bazyli Szwedzicki, adwokat; Zy­
gmunt Munz, wł. dóbr Torki; Saul Birnbaum, 
kupiec; Teodor hr. Karnicki, wł. dóbr Wołczu- 
cliy; Edward Gottlieb, wł. realności; dr. Ale­
ksander Janowiez, adwokat; Apolinary Podlew- 
ski, wł. realności; Karol Kiselka, wł. dóbr; 
Paweł Górski, kupiec; Karol Stawarski, kru- 
piarz: Jan Kiutzi, wł. folwarku w Kiernicy; 
Ignacy Dresler, (syn) kupiec; Alfred Bajewski, 
dzierżawca dóbr w Bartatowie; Ludwik Czaj­
kowski, dzierżawca dóbr w Wasylowie; dr. 
Franciszek Janda, lekarz; Antoni Legierzyński, 
wł. domu ; Mieczysław Chrzanowski, wicedyre­
ktor oddziału rachunkowego w Wydziale krajo­
wym : dr. Jan Fried, dyrektor banku włościań­
skiego ; Kazimierz Bielecki, stolarz; Zygmunt 
Friinkel, wł. realności.

Jato z a s t ę p c y  p r z y s i ę g ł y c h  zo­
stali wylosowani pp Ignacy Leszczyński, wł. 
domu ; Leib Tarbiner, wł. realności; dr. Barueh 
Schrenzel, adwokat: dr. Antoni Kukulski, lekarz: 
Maciej Łempicki, rzeźnik ; Ferdynand 'Kindel, 
blacharz ; Hipolit Duszyński, archiwista Wydzia­
łu krajowego ; Abraham Madfes, wł. realności; 
dr. Jjeon Reiss, sekretarz banku włościańskiego.

tytoniu ou.obu, m u i przędziwa i j.oao. 
5.736. drzewa budulcowego, opałowego i de­
sek 2,819 944. nafty 10.034, wosku ziemnego 
61.920, świec 3.070, odpadków 18.468, że­
laza 63.704, wapna i kamieni 28.664, emba- 
lażj 2.890, owoców 1.690, szkła 2.587, 
olejów 3.210, wełny 1.030, wody mineralnej 
10.312, różnych towarów 24.264, bydła rogate­
go 105.000, koni 5.600. nierogacizny 69.480 
kilogram. — Eueh towarowy na ko l e i  
D u i e s t r z a ń s k i e j  wynosił w czasie od 15 
do 30 czerwc; 1878 ogółem 2,664.092 kilogra­
mów. Transporty składały się: ze zboża ró­
żnego rodzaju 309.530, mąki i wyrobów mą- 
cznych 183.840, wiktuałów 24.739, towarów 
kolonialnych 55.863, manufaktów 17.730, 
piwa i wina 118.012, spirytusu 16.479, mięsa 
23.436, soli S9.685, tytoniu 3.315, lnu i 
przędziwa 6.350. skór 7.233, drzewa 791.780. 
nafty 77.543, wosku ziemnego 326.150, ce- 
razyay 58 570, świec 1.220, koksu 10.000, 
mazi 53.560, kwasów 48 002, odpadków
11.360, żelaza 161.770, wapna i kamieni 
4.000, embalaży 19.538, owoców 1.950, o- 
lejów 7.496, wody mineralnej 7.174, różnych 
towarów 180.147. bydła rogatego 33.160, i 
nierogacizny 14.460 kilogramów.

OSTATNIA POCZTA

O B nch na k o le ja ch  g a licy j­
sk ich . Ruch na kolejach galicyjskich był 
w ubiegłym tygodniu (od 27go lipca do 3go 
sierpnia) cokolwiek słabszym niż przedtem. 
Usposobienie w handlu mdłe. C e n y  zboża 
i produktów były w ubiegłym tygodniu na- 
stępujące: płacono za 100 kilogramów psze­
nicy 7-50 zł. do 9'75 zł., żyta 5 zł. do 
6 zł., jęczmienia 4 zł. do 6'40 zł., owsa 5 
zł. do 5'40 zł., kukurudzy zeszłorocznej 5 75 
zł. do 6'25 zł., kukurudzy nowej 5'50 zł. do 
5 80 zł. grochu kuchennego 6'25 zł. do 6 80 
zł. grochu pastewnego 4'25 zł. do 5 50 zł., 
fesoli 8 25 zł. do 9 25 zł., wyki 4 do 4'25 zł. 
koniczyny 25 zł. do 30 zł., anyżu płaskiego 
40 zł. do 44 zł., kminku 29 zł. do 31 zł., 
rzepaku zimowego 12 zł. do 13*75 zł., rze­
paku letniego 11 zł. do 12 80 zł., Inianki 
9 zł. do 9'75 zł., nasienia lnianego. 9'75 zł. 
do 12 50 zł„ za 10.000 litrostopni spirytusu 
gotowego płacono 3F75 zł. do 33 50 zł. 
w. a. — Ruch towarowy na kolei K a r o l a  
L u d w i k a  wynosił w ubiegłym tygodniu 
włącznie z transportem przewozowym ogó­
łem około 12,123.800 kilogramów i 13.435 
sztuk bydła. Na tę cyfrę transportu składały 
się: zboża różnego rodzaju około 3,522.300, 
mąki i wyrobów mącznycli około 174.900! 
nasion olejnych około 122.200, drzewa bu­
dulcowego i opałowego około 228.400, spi­
rytusu około 84-800, jaj około 230.000, wę­
gli kamiennych około 2,137.200 kilogramów, 
na resztę złożyły się różne towary, tudzież 
około 769 sztuk wołów, 5.685 sztuk nieroga­
cizny i 6.081 sztuk owiec. — Ruch towaro­
wy na kolei A r c y k s i ę c i a  r l l b r e c h t a  
wynosił w ubiegłym tygodniu włącznie z 
transportem przewozowym i z dowiezione­
mu przez inne koleje towarami ogołem
1.515.289 kilogramów i 463 sztuk bydła. 
Transporty składały się: ze zboża różnego 
rodzaju 59.854, mąki i wyrobów mącznych
48.360, drzewa budulcowego i opałowego 
792.650, nafty i wosku ziemnego około 680, 
spiryfusu 17,500, jaj 5,670, soli 45.627, ka­
mieni i wapna 30.000 kilogramów, na resztę 
złożyły się różne towary, tudzież 2 konie, 114 
wołów, 272 sztuk nierogacizny i 75 
cieląt. Ruch towarowy na lszej
g i e r s k o - g a l i c y j s k i e j  k o l e i

to  sztuk 
wę

- _ . „ „ wynosił
w czasie od 15go do 30go czerwca 1878 
ogółem 4,213.002 ‘

Gazeta Lwowska z dnia 12 sierpnia 1878.

&uic*u kilogramów. Transporty
składały się: ze zboża różnego rodzaju
483.915, mąki i wyrobów mącznych 160.840. 
"wiktuałów 169,882, towarów kolonianyck 
17.538, manufaktów 688, piwa i wina 13.121 
spirytusu 44.402, mięsa 7.963, soli 28,800,

Najdostojniejszy C e s a r z e w i c z  R u ­
d o l f  brał lOgo b. m. udział w manewrach 
pułku Ziemięekiego a po południu był na 
polowaniu w Lana, posiadłości ks. Fiirsten- 
berga. Przy wyjeździe z Pragi do Lany tłu­
my ludności wyprawiły Cesarzewiczowi pa 
tryotyczną owacyę.

Czytamy w Wiener Abendpostg Leży 
to już w naturze rzeczy, że po odniesionych 
przez nasze wojska sukcesach , o których 
mieliśmy sposobność douieść w dniach osta­
tnich, muszą być poczynione nowe przygo­
towania i kroki wstępne do dalszej akcji, 
które, nim doprowadzą do celu, muszą być 
zachowane w tajemnicy. Nad tym stanem 
rzeczy nie zastanawiają się dostatecznie ci, 
którzy żalą się na brak wiadomości z Bośnii
i Hercegowiny. Z-de te nie są usprawiedliwio­
ne. Alusimy stwierdzić, że w sferach kom­
petentnych od pierwszej chw ili, w której 
wojska nasze przekroczyły granicę Bośnii i 
Hercegowiny, postanowiono ogłaszać wszyst­
kie oficjalne doniesienia, wszystkie fakta, z 
wyjątkiem ruchów, których publikacja mo­
głaby pokrzyżować operacje armii okupacyjnej. 
Zamiar ten wykonany został istotnie w sposób 
bardzo sumienny, i mieliśmy sposobność 
prawie co dnia dzielić się z czytelnikami au- 
tentyeznemi wiadomościami i to natychmiast 
po ich nadesłani:.]. Nie zapoznajemy źródła, 
z jakiego płynie niecierpliwość publiczności 
pragnącej doniesień z Bośnii i Hercegowiny. 
Niecierpliwość ta płynie z uczucia patryotycz- 
nego, a uczucia te są wysoce cenione w sfe­
rach wyższych Ale publiczność powinna tak­
że zastanowić się nad tern, że nie każdy dzień 
musi obfitować w wypadki, i że po zajściu 
jakiegoś faktu nie podobna go natychmiast 
opisać. Wśród danych stosunków spotyka 
czynność sprawozdawcza najrozmaitsze tru­
dności. Komendy oddziałów wojsk muszą 
starać się o zaspokojenie najrozmaitszych po­
trzeb korpusów, muszą zarządzać i czuwać 
nad wykonaniem ruchów, które częstokroć 
muszą być wykonywane wśród walki. Brak 
pomieszczenia dla armii, klęski elementarne, 
brak rozmaitych innych potrzeb, który oczy­
wiście musiał nastąpić w obcym kraju, brak 
wszelkich urządzeń do szybkiego przesyłania 
wiadomości, oto, zdaje nam się, dosc powo­
dów do wytłómaczenia, dla czego wiadomości 
nie nadchodzą szybko. Do tego przyłącza s.ę 
ie-'zc7< ciarfe przerywanie komumkacyi tele­
graficznej f  po części, zupełny brak telegra­
fów w niektórych miejscach. Należy więc 
uwzględnić także czas, jaki jest potrzebny 
do naprawy przerwanej komunikacji telegra­
ficznej Ale główną przeszkodą w szybkiem 
przesyłaniu wiadomości jest waika. Wszakże 
jest ona główną czynnością żołnierza wobec, 
nieprzyjaciela, a walka jest już dostateczną prze­
szkodą do szybkiego spisywania sprawozdań. 
Zważywszy wszystkie te okoliczności, możemy 
z czystem sumieniem przyznać sferom po­
wołanym, tak na widowni okupacyjnej, iako 
też w Wiedniu, że uczyniły wszystko V  ce- 
lu dogodzenia patryotycznym życzeniom pu­
bliczności w sprawie doniesień o czynnościach 
armii okupacyjnej w Bosnii i Hercegowinie. 
Jesteśmy przekonani, że ludność Austryi, 
która patryotyzmein nie ustąpi ludności ża­
dnego innego państwa, która gotowa ponieść 
wszystkie ofiary dla honoru i sławy Austryi 
— poniesie także małą ofiarę z cierpliwo­
ścią, jakiej wymagają stosunki. Ludy Austryi 
oczekują z Bośnii i Hercegowiny sprawozdań 
o sukcesach armii okupacyjnej, życzą więc 
sobie także niezawodnie wszystkiego co ma 
się przyczynić, do odniesienia tych sukcesów. 
Owóż mniemamy, że nie nadaremnie odwo­
łujemy się do publiczności z prośbą o cier­
pliwość, która jest niezbędną w interesie tak 
całości, jako też każdej jednostki.



Z t e a t r u  o k u p a c j i  znajdą czytel­
nicy w rubryce telegramów wiadomości o 
świetnej potyczce, stoczonej przez wojska ce­
sarskie dnia 7 b. m. nad iicznym oddziałem 
powstańczym , któremu z Serajewa przybyły 
w pomoc dwa tureckie bataliony redyfóio (lan- 
dwery). Wojska cesarskie walczyły z właści­
wą sobie, świetną walecznością , i zadały zu­
pełną klęskę powstańcom , wyrzucając ich z 
pozycyj bardzo korzystnych. Udział regular­
nego wojska nadaje tej potyczce ważne zna­
czenie. Przypuszczać należy, i tak też tłóma- 
czyli się oficerowie batalionu redyfów, wzię­
tego do niewoli przez 27 batalion strzelców, 
że żołnierze tureccy, pozostawieni w Seraje- 
wie, odcięci od komunikacyi z swym korpu­
sem , zostawieni bez żołdu i opieki, zmusze­
ni zostali przez powstańców do brania udziału 
w walce z wojskami cesarskiemi. Jak nam już 
wczoraj doniósł telegram, wojska cesarskie po­
niosły nieznaczne tylko straty, a liczba rannych 
i zabitych wynosi tylko 58. Między zabitymi 
znajduje się porucznik rezerwy pułku Har- 
tung, Kubin. Ufać należy, że potyczka ta, 
która skończyła się krwawą i stanowczą po­
rażką band powstańczych, wywrze zbawienny 
wpływ na ludność i odejmie rokoszanom o- 
chotę do dalszego oporu przeciw okupacyi, 
podjętej za wolą Porty w zamiarach cywili­
zacyjnych i pokojowych.

A r m i a  o k u p a c y j n a ,  pisze Abend- 
post, posuwa się szybko naprzód. Mianowi­
cie 7 dywizya pod dowództwem księcia Wir- 
tembergskiego energieznem swojem wystą­
pieniem opanować zdołała całą militarną sy- 
tuacyę Bośnii i zabezpieczyć rezultaty, które 
marszem swym osiągnął baron Filipowicz. 
Już 7 b. m. po zaciętej walce wpadło ufor­
tyfikowane miasto Jajce w ręce armii oku­
pacyjnej. Sprawozdanie komendy korpusowej 
mówi o stanowczem zwycięztwie, nie potrze­
ba więc być optymistą, aby przypuszczać, że 
siła oporu po tej stronie została już rozbi­
tą i że armia okupacyjna w swoim dalszym 
marszu ku Trawnikowi nie napotka już je­
dnolitego oporu, lecz będzie miała do czy­
nienia tylko z rozprószonymi powstańcami. 
Pogoda zdaje się teraz także lepiej sprzyjać 
operacyom militarnym a tym sposobem zni­
kła największa przeszkoda jaka stała w dro­
dze przeprowadzeniu powziętych planów. Tak 
więc z najlepszą nadzieją można wyczekiwać 
wypadków dni najbliższych, w każdym zaś 
razie należy juz teraz oddać największe u- 
znanie wojskom cesarskim, które w naj- 
żywszem poczuciu swego obowiązku osiąga­
ją sukce po sukcesie.

Z a j ę c i e  M a g l a j u  przez cesarskie 
wojska okupacyjne tak opisuje korerpondent 
Tagblattu  w depeszy datowanej 6 sierpnia : 
„Miasteczko M a g i  a j zostało wczoraj o go­
dzinie V, do 5tej obsadzone przez nasze 
wojska. Po sobotniej (3 sierpnia) potyczee, 
wyruszyła ku Maglajowi prawym brzegiem 
rzeki Bosny kolumna złożona z dwóch bata­
lionów pułku piechoty Maroicica, pod do­
wództwem podpułkownika P i 11 e 1 a. Od 
frontu maszerowały drogą na Kosnę dwa ba­
taliony pułku Arcyksięcia Franciszka Karola, 
podczas gdy dwa bataliony pułku Hartunga 
posuwały się równocześnie przez wzgórza 
przeciw flance powstańców. O godzinie 3ciej 
po południu wszystkie trzy kolumny dotarły 
do Maglaju. Podczas gdy powstańcy, obozu­
jący po lewym brzegu Bosny zwracali oalą 
uwagę na kolumnę maszerującą gościńcem, 
kolumna stanowiąca nasze prawe skrzydło 
zeszła z gór i zbliżywszy się niepostrzeżenie 
do obozu nieprzyjaciela, przypuściła atak ua 
bagnety. Równocześnie dwa działa górskie 
lewej kolumny zaczęły rzucać pociski w gę­
sty tłum powstańców i zadawały im znacz­
ne straty. Powstańców, zaskoczonych z nie- 
naeka, opanowała tak wielka panika, że nie 
myśląc zgoła o oporze na seryo, kilka tylko 
strzałów dali do wojsk naszych. Wielu po­
wstańców zarąbano, niektórzy znaleźli śmierć 
w nurtach wezbranej Bosny. Podpułkownik 
Pittel wkroczył tymczasem do Maglaju i za­
tknął tam chorągiew cesarską. Powstańcy 
stracili w tej potyczce 50 zabitych, 35 jeń­
ców, dużo broni i dwa sztandary. Nasze 
straty wynoszą 2 zabitych i 6 rannych. 
W Maglaju znaleziono i pogrzebane wiele 
ciał huzarów, zabitych przy sobotnim napa­
dzie. Wczoraj rozstrzelano siedmiu powstań­
ców schwytanych z bronią w ręku. Znale­
ziono przy nich części ubrania huzarów, co 
dowodzi, że brali udział w zdradzieckim na­
padzie. Ciągle jeszcze sprowadzają żołnierze 
nowych jeńców. Dzisiaj wojsko odpoczywa. 
Jutro dalszy poehod na Z e p c z e .  Słychać, 
że pod V r a n d u k (dwie mile za Zepczami) 
stoją wielkie gromady powstańców."

Minister - prezydent T i s za wybrany 
został jednogłośnie posłem w okręgu Sepsi- 
Szent-Gyoergy.

Przy wyborach ściślejszych d o  p a r ­
a m  e n t u  n i e m i e c k i e g o  z Darmstadt i

Hagen zwyciężyli kandydaci postępowej fra- 
kcyi.

W procesie przeciw uczestnikom z a b u ­
r z e ń  w O d e s s i e  zapadł już wyrok sądu 
wojennego. Wszystkich oskarżonych uznano 
winnymi. Jeden z nich Kowalski, skazany 
na śmierć przez rozstrzelanie, trzech do ka­
torgi na 8 i 4 lata, dwie kobiety na deportaeyę. 
Wyrok ten wywołał wielkie wrażenie i stał 
się powodem nowych zaburzeń. Dnia 5go b. 
m. przyszło nawet do starcia między woj­
skiem a ludnością. Strzelano z rewolwerów do 
wojska i raniono 4 żołnierzy. Dwie osoby 
cywilne padły także od strzałów rewolwero­
wych.

Rossyanie nie obsadzili jeszcze W a m y , 
Turcy bowiem opuszczają to miasto nadzwy­
czaj powoli. Stambulski korespondent Pol. 
Corr. donosi pod dniem 3 sierpnia, że ksią­
żę Labanow zaproponował Porcie utworzenie 
mieszanej komisyi, na co jednak ku wielkie­
mu niezadowoleniu ambasadora rossyjskiego 

, Turcy się nie zgodzili. Rossyanie oświadcza­
ją, że dopóty nie ustąpią z pod Konstanty­
nopola, dopóki Turcy nie spełnią wszystkich 
postanowień kongresu berlińskiego. Postawa 
i ruchy Rossyan w San Stefano bardzo za­
gadkowej są natury. Prawdą jest, że cesarz 
Aleksander wezwał w drodze telegraficznej 
generała Totlebena, aby odesłał gwardyę ce­
sarską. Prawdą jest także, że najęto pewną 
liczbę okrętów, pomiędzy innemi i angielskie 
do odwiezienia wojsk do Odessy. Niewiado­
mo jednak, czy ustępujące wojska nie zosta­
ną zastąpione świeżemi, które mają przybyć 
z północy. Zapewniano, że 20.000 ludzi przy­
było już dia wzmocnienia stanowisk pod Kon­
stantynopolem. W samem San Stefano od­
nowiono kontrakty liwerunkowe na cztery 
miesiące, zakupiono materyał na nowe bara­
ki a u tutejszych kupców zamówiono ki) ta  
tysięcy pieców. Wszystko przemawia za tern 
że p r z y n a j  m n i ej k i l k a  p u ł k ó w  r os -  
syj ski eh.  p r z e z i m u j e  w p o b l i ż u  s t o ­
l i c y  t u r e c k i e j .

Od swego specyalnego korespondenta 
otrzymał Daily Telegraph następującą depe­
szę z dnia 7 sierpnia: „Rozmawiałem wła­
śnie z dwoma naczeluikami p o w s t a ń c ó w  
w g ó r a c h  R k o d o p e ,  którzy przybyli do 
Stambułu dla wręczenia ambasadorowi bry­
tyjskiemu memoryału. Ludność muzułrnań- 
cka oświadcza w nim, że do u p a d ł e g o  bę­
dz i e  s i ę  o p i e r a ł a  p r z e p r o w a d z e n i u  
u c h w a ł  k o n g r e s o w y c h .  Na memoryale 
są podpisani naczelnicy 200 wsi. Delegowani 
ci opowiadają, że w ostatni poniedziałek zbli­
żyło się 20 kozaków do forpocztów powstań­
czych niedaleko Kaszalaru, pięć godzin dio- 
gi na północ od Oryli, wzywając je, aby w 
przecięciu dziesięciu dni opuściły swe sta­
nowisko, w przeciwnym bowiem razie zosta­
ną gwałtem spędzone. Powstańcy odpowie­
dzieli, że będą bronili swego stanowiska, 
choćby Rossyanie wysłali przeciw nim naj­
większe siły.“

Jak donosi korespondent Tagblattu za­
czynają już powstańcom bośniackim nadcho­
dzić p o s i ł k i  z A l b a n i i .  Pierwsze oddzia­
ły Albańczyków nadeszły z okręgu nowoba- 
zarskiego, przyniosły one wiadomość, że ma- 
bometańscy mieszkańcy okręgów Bibrek, Sie- 
nicy, Ozalidży, Mitrowicy, Jakawy, Pryzre- 
nia i Juku zaczynają chwytać za broń. Agen­
ci komitetn „ligi albańskiej" mającej swą sie­
dzibę w Pryzreniu, zapewniają Hadżego Loję, 
że wkrótce nadciągnie z Albanii korpus 25 
tysięczny. Chociaż cyfra ta jest oczywiście 
grubo przesadzona, dodała ona jednak ducha 
muzułmanom bośniackim czego najlepszym 
dowodem rezultaty jakie propaganda Hadżego 
Loi osiągnęła dotychczas w Bośnii. Z Gra- 
howa bośniackiego donoszą, że garnizon tam­
tejszy fraternizuje z powstańcami. W Bieli- 
nie odbyło się zgromadzenie, na którera po­
stanowiono wystawić i wysłać do Sarajewa 
800 zbrojnych.

Stosunki między R o s s y ą  a T u r c j ą  
znacznie polepszyły się od czasu wkroczenia 
wojsk austryackich do Bośnii. Turcy, którzy 
dotychczas tak uporczywie wzbraniali się od­
dać Warnę przed odejściem wojsk rossyjskich 
z pod Konstantynopola, rozpoczęli już ewa- 
kuacyę i pozwolili Rossyanom zajmować sto­
pniowo tę fortecę. Rossya ze swej strony o- 
kazuje się bardzo uprzejmą, pozwalając na po­
wrót jeńców tureckich do ojczyzny przed wy­
płatą kosztów utrzymania, których przedtem 
tak stanowczo się domagała.

Telegram z Rzymu donosi, że kardy­
nał N i n a  mianowany został s e k re  t a r  z e m 
s t a n u  w miejsce zmarłego przed kilku dniami 
kardynała F r a n c h i .  Nowy sekretarz stanu 
wydał do ntincyuszów apostolskich zagranicą 
okólnik, w którym oznajmia, że trzymać się 
będzie polityki F ranchiego; zaleca roztrop­

ność, aby nie stwarzać niepotrzebnych kło-
i otów i dowieść mocarstwom, że Stolica pa­
pieska usiłuje, utrzymać z niemi węzły szcze­
rej przyjaźni, któraby w równej mierze strze­
gła pieczy dusz i władzy >• .ństwa.

Kardynał Mina, według Fanfulli, żył 
w ścisłej przyjaźni ze ś. p. Franchim i po­
dzielał zupełnie jego polityczne opinie, 1o 
też zmiana w osobie sekretarza hanu nie 
wpłynie bynajmniej na dnGzy przebieg ro­
kowań z Niemcami. Innego zdania jest Ber- 
sagltere, który twierdzi, że kard. Nina nale­
ży do partyi nieprzejednanych. Kandydatami 
partyi umiarkowanych na posadę sekretarza 
stanu byli m-gr. M a s e ł  la i kardynał di 
P i ę t r o .

Z M a d r y t u  donosi telegram urzędo­
wy, że d. 9 b. m. b a n d a  p o w s t a ń c ó w  
w miejscowości Nayalmoral (w prowineyi Ca- 
ceres w Estrem ad urze), wśród okrzyków na 
cześć republiki zatrzymała pociąg pospieszny. 
Dochodzenie zostało zarządzone.

T E L E G R A M  GAZETY LWOWSKIEJ
Wiedeń, 1.1 sierpnia. Tele­

gram naczelnego dowódzcy, datowany 
z Zepee dnia 8 b. m., donosi o ś w i e ­
t n e  m z w y c i ę z t w i e  o d n i e s i o- 
n e m  p r z e z  w o j s k a  c e s a r s k i e  
dnia 7 sierpnia nad z n a c z n e m i  s i ­
ł a m i  p o w s t a ń c z e m i .  Wojska po­
suwały się w trzech kolumnach. Lewe 
skrzydło spotkało w południe nieprzy­
jaciela w pozycyi P o n i e w o - B r a n  
ko wic.  Wszystkie przeszkody tej bar­
dzo silnej pozycyi pokonane zostały 
przez energię oficerów i waleczność 
żołnierzy. O godzinie 4 nieprzyjaciel 
wyrzucony został z wielkiemi stratami 
z pierwszego stanowiska, ale osadził 
się na silniejszej jeszcze pozycyi pod 
Zepecko-Brd i Zimica-Brd. Przez 
koncentryczne, znakomite współdzia­
łanie wszystkich trzech kolumn, nie­
przyjaciel po uporczywej obronie o d- 
r z u c o n y  z o s t a ł  o 6 1/2 godziny 
wieczorem z o g r o m n e m i  s t r a t a ­
mi .  Batalion a n a t o l s k i c h  r e d y ­
f ów,  który przybył z powstańcami z 
Serajewa, został otoczony i zmuszony 
do złożenia broni. Odprowadzono go 
do cytadeli w Maglaj. Powstańcy u- 
ciekli bezładnie przez płytką w tem 
miejscu Bosne. Oddział ic h " wynosił 
6000 ludzi i miał 4 działa. Posiłki z 
Serajewa z dwoma batalionami redy­
fów przybyły powstańcom —  je­
den z tych batalionów zdołał u- 
ciec. Mieszkańcy Maglaju, Zepców i 
Zenicy, i c a ł a m a h o m e t a ń s k a  l u ­
d n o ś ć  z Doboj na południe od Thej- 
nam brała udział w walce. Męztwo 
wojsk cesarskich okazało się w całej 
świetności. Straty jeszcze nie zostały 
dokładnie sprawdzone. Sześciu żoł­
nierzy poległo. Olbrzymie trudności 
spowodowały komendę do wyznacze­
nia dnia odpoczynku.

Siódma dywizya miała dnia 5 b. 
m. s t a r c i e  z o d d z i a ł e m  p o ­
w s t a ń c ó w ' ,  liczącym 1000 ludzi, do­
wodzonym przez bejów, między Han 
Rogalje a Yarkar-Yakuf. P o w s t a ń ­
c y  r z u c e n i  z o s t a l i  po żwawej 
walce ku Jaj czy.

j & A n s t a n t y n o p o l ,  11 sierpnia. 
Zapewniają z wszelką stanowczością,

; że Porta wysłała wczoraj w drodze 
telegraficznej e n e r g i c z n y  n a k a z  
d o  S e r a j e w a ,  oświadczając, że uło­
żyła się już z rządem austryackim o 
główne podstawy konw encyi, która 
ma być zawarta, że zatem wojska au- 
stryacko-węgierskie wkraczają niejako 
nieprzyjaciele, ale jako przyjaciele, a 

, wszelki opór jest zarówno bezskute­
czny jak zgubny.

Wiedeń, 12 sierpnia. (Tel.pryw .) 
Do Nowej Presse telegrafują z Mostaru, 
że brygada gen. Schluderer obsadziła 
S t o l a c z  po krótkiej utarczce. TagUatt 
donosi z Zepcza, że po bitwie znalezio­
no u powstańców wiele papierowej

monety, wydanej przez rząd narodo­
wy serajewski, Dwaj powstańcy, któ­
rzy zamordowali oficerów, hr. Ohorin- 
skiego i Hajeka, zostali rozstrzelani na 
mocy wyroku doraźnego. Przy jednym 
z nich znaleziono jeszcze 14.500 zł. 
z sumy 20.000, którą zrabował.

Tagblatt donosi z B erlina, że 
mówią tam o kandydaturze ks. Bi- 
b e s c o  na tron bułgarski.

I S i u l a p e s z t ,  8 sierpnia. Dotąd 
wiadomy jest r e z u l t a t  347 w y b o ­
r ó w,  z których 209 wypada na stron­
nictwo liberalne, 58 na stronnictwo 
skojarzonej opozycyi, 47 na najskraj­
niejszą lewicę. Po za znane frakeye 
padło 12 wyborów. W 11 miejscach 
odbędzie się wybór ściślejszy. W Fi- 
ume wybrany został Tisza. "

R g y m ,  12 sierpnia. Kardynał 
N i n a  zanotyfikował swoją nominacyę 
na sekretarza stanu i oświadczył w 
Berlinie, Petersburgu, Londynie i Ber­
nie, że pragnie prowadzić dalej 
rozpoczęte już rokowania, przy czem 
zapewnił o swojej najlojalniejszej go­
towości i dobrej woli.

Londyn, 12 sierpnia. Offie, 
Reuter donosi z Konstantynopola, że 
Porta uchwaliła zrobić ludności w y ­
s p y  K r e t y  najdalsze ustępstwa, a 
natomiast o d r z u c i ć  ż ą d a n i a G r e- 
c v  i.

Telegrafowany kurs wiedeński
W i e d e ń ,  10 sierpnia 1878, godzina 2 

miu. 20. Losy kredytuw« 16175, Węg. akcy 
kredyt 23 0 — . Akcje aaglo-au  r. 108'— , 
Akeye banku IJnioa 69 25, Akeye kolei Ka 
rola Ludwika 238 90 Akeye kolei północne 
204-50, Akeye kolei południowej 75'— . Akcy 
kolei Alfóld 122— , Akeye kolei FIL, y 
169 50, Akeye kolei Lwow-Czernicw. 133-25. 
Akeye kolei węj --  we*1' m  . 12125,
Akeye kolei Rudolfa 12P50 Ake' noiei 
Albrechta 93 60, Węg. oblig. pań05"-" "hi­
cie 68-25, Galie, oblig. inderau. 84 '— , Losy 
z r. 1864 L42'25, Akeye kolei siedmiogrodz­
kiej 115 25."Akeye banko obrotowego 105 50,
Losy tureckie 28*— , Akeye kolei węg.-gau,. 
88 80, a  kolei .idPwowf 358'75. 
Akeye banku swiązitc-* 110-—. 3 ' ta- 
pierow , P 211/*. Wiedeńskie losy — ■—, i- 
giersLt ,y 84-75, _iu- nieiu 57 20, . •»- 
giei.y -  r e n ta  . o ń e ii osłabione.

W i e d z a ,  dnia 10 sierpnia, godzina 
4, minut 33. Akeye kredytowe — '—, An- 
glo-austr. — '— , Akeye banku Uniou — .— , 
Kolej Kar. Ludw. —•— , Południowa — ■— 
Renta pap. — ■— , Galie. bank. hyp. — .— . 
Gal. oblig. indemn. — ■—, Gal. listy zastaw, 
banku włość. 9075, Losy z r. 1860 — •—, 
Napołeonsdor — •— , Rubel papierowy —•— 
Usposobienie — .

W ied eń , dnia 12go sierpnia, goi*, 
na 10 minut 33 Akeye kredytowe 263'50. 
Anglo-Austr. 1 09—, ITnmusuan 69.80, Ko 
!e; Karola Ludw i i a 338 75 po lu d  > * . 7 5 —, 
JhN jl {,.pi *  1-22-35, Gal. " r z-asAw

Gal. ]-"ty iudoinałzaoyji — •—. Gal. 
l&nk fi 6tykai iy — —, u j  y  »r. iod ' —•,
Na„.~ '1-  ń -2 8 ’/* posobL ..o silne bar­
dzo ciche.

Od .daktor h i  A -,’y** s- *1 z! as ki

5 A D E S Ł A S E

Przez czas mojej nieobecności we 
Lwowie, uprosiłem mego asystenta 
klinicznego, dr. Edwarda Stroynow- 
skiego, o zastąpienie mnie w ordyna- 
cyi domowej i praktyce prywatnej.

Lwów 8 sierpnia 1878.
Prof. Dr. Adam Czyżsewicz.

JTAJDESŁAAĘ

F r a n c i s z e k  W y s z a t y c k i , D r . m e ­
dycyny, chirurgii, akuszeryi i okuli­
styki przeniósł się z Dynowa do Mo­

ścisk.



5
Zaproszenie do przedpłaty.

Przedpłata na G a z e t ę  L w o w ­
s k ą  wynosi z a l i  półrocze: w miejscu 
6 zł., pocztą 8 zł.; za III kwartał w 
miejscu 3 zł., pocztą 4 z ł . ; za lipiec 
i każdy następny miesiąc: w miejscu 
1 zł., pocztą 1 zł. 35 ct.

Na Ga z e t ę  z P r z e w o d n i k i e m  
za III kwartał w miejscu 3 zł. 75 ct., 
pocztą 4 zł. 75 ct.; za lipiec i każdy 
następny miesiąc w miejscu 1 zł. 30 et., 
pocztą 1 zł. 65 ct.

P re n u m e ra to ro w ie  p ó łro czn i o trz y ­
m u ją  „P rz ew o d n ik  n a u k o w y  i l i te ra ­
cki “ b e z p ł a t n i e .

W celu ustalenia nakładu upra­
szamy o rychłe uiszczenie prenume­
raty, gdyż inaczej nie moglibyśmy do­
starczyć spóźnionym prenumeratorom 
wyczerpanych numerów Gazety lub 
zeszytów Przewodnika.

W yk az osób zm arłych
W czasie od 21 do 30 lipca 1878.

(Dokończenie.)
Cząstkiewicz Józef, syu pakiera kolei, 1. 

P/a, na płonnicę. — Wilczyński Adam, były 
urzędnik kolei, 1. 60, ua zapalenie płuc. — 
Rabner Klara, córka kramarza, 1. 5, na zapale­
nie kiszek. — Strzelecka Aleksandra, wyehowa- 
uica zakładu Św, Teresy, 1. 20, na suchoty płuc. 
— Bendryło Marya, żona urzędnika kolei 1. 34, 
na suchoty płuc. — Baran Jakób, więzień, 1. 
36, na suchoty płuc. — Kórkowski Stanisław, 
syn czeladnika piekarskiego, 1. 5, na zapalenie 
mózgu. — Ohomicki Jędrzej, majster stolarski, 
1. 47, na zapalenie płuc. — Hanatów Józef, 
stolarz, 1. 38. na suchoty płuc. — Panasiuk

Cennik lwowskiej izby handlowej i przemysłowej.
Lwów, dnia 10 sierpnia 1878.

płacą żądają

1. Afccye
Kol. e. Kar- Ludw. po 200 zł. m. k. * 
(fol iwow.ozer.-jas. „ 200 zł. m .k §
Bań kip. gahe, 200 zl. w. a. a 
Bank* kredyt, gal. po 200 zł. w. s.jj

L i s t y  a a s t .  za 100 -u. * 
f»w. kredyt, galie. 5®/0 w. a , . .

0 X ^ /o n .
„ n n o°/0 okresowe e 

Ssnku hip. "alic. 60/0 w. a. w 
Listy dłużne 4.Z. kr. wł. 6®/0 w. a. *■

3 C L i s t y  d ł u ż n e  za 100 zł. 2
Ogćln. roln. kr^d. Zakł. dla Gal. a 

i Buków. ios. w 16 lat. E. 
Iow. kr. m. 8”/c w a. w 15 lat. 5  

0“/o w. a. w 30 lat. „w w I J
.O

4 .  O b l i g i  za 100 zł. 
Indemniz. gaik. 5°/0 m. k. . . 
Óblig. Komunalne gal. Zakł. kred.

włościańskiego 6°/0 w. a. 
Pożyczki krąj. z r. 1873 po 0 ° , w. s.

5  L o s y  Miasta Krakowa .
Stanisławów « 

M o n e t y .
Dukat holenderski 
Dukat cesarski 
Napoleondor 
Półimperyał .
Rabat rossyjski srebrny 

« ” . Papierowy
190 marsk niemieekick 
Srebro . . . .
Kupony w srebrze

walutą austr.
złr. et. złr. ct.
238 50 240 50
132 50 135 —
246 -  250 -
316 -  220 -

85 80 86 80
80 25 8125
S5 80 86 80
91 10 92 —
91 - 92 5 0

90 25 91 30

83 75 84 75

90 — 91
90 - 9125
14 25 15 50
20 — 2 2 -

5 38 547
5 43 5 51
9 24 9 32
9 45 9 56
1 71 181
1 20 122

56 75 57 75
.00 50 1 0 2 -
100 — 1.01 50

Michał, syn stróża, 1. ” /18, na dławiec. — 
Owosińska Alojza, z domu ubogich, 1. 57, na 
podaczkę. — Popowicz Ferdynand, dziecię właś­
ciciela realnośai, 1. 3, na wodną puchlinę. — 
Mowicka Józefa, córka murarza, 1. 5, na płon- 
uicę. — Mizerska Tekla, wdowa po obywatelu, 
1. 78, na udar mózgowy. — Baudisch Wiktor, 
dziecię urzędnika banku, 1. 7/12, na drgawki.
— Blatkiewicz Stanisław, syn palacza kolei, 1. 
1, na odrę. — Mochnacki Władysław, c. k. 
urzędnik namiestnictwa, 1. 27, na zapalenie op­
łucnej. — Porth Jerzy, właśiciel realności, 1. 
61, na suchoty płuc. — Dydyńska Marcela, 
bez zatrudnienia, 1. 76, na raka w piersi. — 
Gwiazdonik Józef, inżynier, 1. 38, na nieżyt 
żołądka i kiszek. — Zawadyńska Karolina, żo­
na tokarza, i 36, na suchoty płuc. — Padle- 
wicz Stanisław, szewc, 1. 38, na suchoty płuc.
— Misieczek Paweł, zarobnik, 1, 20, na udu­
szenie. — Muller Jan, grzebieniarz, 1. 75, na 
dychawicę.

ft* r*y j»ehs» li u®* 6 U # * }  
dnia 11 i 12 sierpnia 1878.

Hotel Angielski,
Pp. M. Serwatowski z Raytarowic. W.1 

Serwatowski z Korszmina. K. Siewicki z Cienia­
sy .

Pp. J. Jaworowski z Czercza. H. Kru­
szewski z Ohorobrowa. M. Paygert z Husiaty- 
na. Dr. A. Waligórski z Przemyśla. A. Auliah 
z Lacka.

Hotel 8eorge’a
Pp. B. hr. Łoś z Stanisławowa. Z. J&io- 

szyński z Bludnik.
Pp. P. hr. Konopnitz z Moskwy. A. Ser- 

mage Fidrań. A. Agopsowicz z Podola. R. Mo­
rawski z Sarnek. J. Tyszkowski z Robotycz. E. 
Zagórski z Kołodziejówki. P. Zemczuzników z 
Rossyi.

Hotel Europejski.
Pp. M. h r. Mniszek z Skwarzaw.y. A. Ł u -

K u r s  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j ,  
dnia 8 sierpnia 1878.

1 . D łu g  P ań stw * * ,. płacą, żądają.
Jednolity dług Państwa w banknoi.

maj-listopad . . . . .  63.25 63 40
luty-sierpień..............................  68.25 63.4o

Jednolity dług Państwa w srebrze.
s ty e ze ń -lip ie c .............................. 65.70 65.85
kwiecień-październik . 65.70 65.85

Losy z roku 1839 eałe . . . 313.— 315.—
„ 1839 piąta cześć . . 313.— 31 5 .-
” 1854 po 250 złr.. . . 1 0 8 .-  108.50

” „ 1860 po 500 złr. 5°/0 . 112.75 113 .-
" „ 1860 po 100 złr. 5°/„. . 1 2 0 .-  121 -

„ 1864 (z premia) po 100 złr. 142.-- 142.50
„ 1864 „ ~ po 50 złr. 141.50 141.75

Renty Como po 42 lir. aus. . . . 24.— 25.—
Listy zastaw, domen państw, po 120

złr. 5°/0. . . . . . . . .  1 4 1 .-
Austr. asyg. skarb, zwrotne 1878 5°/0 . 98.50 99.—
Austr. renta zł. wolna od podatk. 4°/0 . 73.35 73.-50

Si. © b ll jg a c y e  indemn. 5°/0 za —.— —.— 
Czech . . . 1 0 2 .-  1 0 3 .-
Bukowiny .   80.75 81.2-5
G a l ie y i ................................... 8 4 .-  84.75
Niższej Austryi . . 104.50 105.—
Siedmiogrodu . 76.— 76.75
W ę g ie r .......................................  78.75 79.50

3 .  I n n e  p o ż y c z h i  p u b l i c z n e .
Galie, pożyczka krajowa z r. 1873 6°/„ . —

4 .  A Jicy® .
Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 117.75 118.25 
Insi. kred. dla handlu po 160 zł. . . 260.— 260.25 
Niższo-austr. tow. eskomt po 500 zł. . 770.— 780.— 
Gal. banku hip. po 200 zł. . . .  . —.— - .—
GaJ. bank. d. hndl.iprz.a200zł.wpł.40°/o —
Gal. zakł. kred. ziemski a 200 zł. . . —.— — —
Banku narodowego a 600 zł. . . .  818.— 820.— 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze —.— —.—
Austr. tow. żeglugi par. po 500sł.m.x . 493.— 495.— 
Kol. Oesarzow. Elżbiety po 200 zł. m. k. 168.50 16 9.50 
KoLPreszów-Tam.(w.o.) aSOOzł. wsrbr. —.— —
Póła, kolej po 1000 zł. . 2048.— 2053 —

Ujszkowiec 
z Wiednia

kasiewicz z Bohorodczan. W. Krzewicki z Ros­
syi.

Pp. Rozalia hr. Górka z Sądowej Wiszni 
Marya hr. Starzyńska z Derewni. Władysław 
Krasnopolski z Łatoeza Władysław Stojowski 
z Rosyi.

Hotel Langa.
Pp. O hr. Orłowski z Tarnopola. Dr. J. 

Muller z Wiednia. M. Franki z Kołomyi. A. 
Skraeha z Przemyśla. J. Trzciński z Kamionki. 
J. Bosser z Wiednia. W. Gnade z Hanowrau. 
W. Bing z Norynbergi.

Pp. Aleksander Wybranowski z 
Henryk Klauser z Pesztu Jan Janik 
Aleksander Musicki z Wiednia.

Hotel Kuhna.
P. A. Mijakowski z Złoczwa.

Hotel Lazarusa.
Pp. M. Fritz z Stryja. J. Goldner z Fok- 

szan. D. Bruker z Wiednia. K. Tauber z Czer- 
niowiec.

Hotel Warszawski.
Pp. Marya Stecka z Wołynia Stanisław Ro­

manowski z Piotrowa.
O djechali ze Lwowa.

Pp. J. Andreycznk doKotzmann. M. Kossow­
ski do Tarnopola. Dr. L. Latuszyński do Rossyi. 
J. Maniewski do Czestnik. K. Ochocki do Młosz- 
kowic. W. Pabhorodecki do Korczyna. K. Rud­
nicki do Strzałek.

Pp. M. hr. Mniszek do Skwarzawy. T. hr. 
Wiśniewski do Krystynopola. Dr. L. Heyne do 
Złoczowa. Z. Jaroszyński do Bludnik. W. Ser­
watowski Bucniowa.

Ze

m oteoro log iesB iie
z dnia 12 sierpnia 1878'o godz. 7 rano. 

Barometr 732.62mm. Psychrometr suchy 18.0°0. 
Pgychroraetr wilgotny 17.0°O. Prężność pary 14.0mm 

Wilgoć 91®/„. Zachmurzenie 6 Wiatr SER 
Ozon 4. Opad w mm. z ostatnich 24 godzin. 

Temperatura powietrza-j- 14.4°R 
_______Barometr idzie w górę.

P a c i ą g i  k o £3 ] o w e .
Przychodzą do Lwowa.

Krakowa: o .rodzinie 5 minut 22 rano (po. j  po­
spieszny) ; o godzinie 9 m. 27 wieczór (poei.g oso­
bowy); o godz. 11 min. 8 przed południem (po­
ciąg mieszany).

Podwafor.zysk (na dworzec w Podzamczu): o ;o- 
dzinie 3 minut 2 rano (pociąg < -bowy) ; o s 
dziuis 3 min. 9 po poiudniu. pociąg mieszany, 

Stanisławowa: (na Stryj) do Lwowa (nr. 2) o 
godz. 8 min. 15 wieczór i (nr. 4) o godz. 4 min. 
5 rano.

Z Podwołoczysk: (na dworzs lwowski główny) o
godz. 1 n min. 43 wieczór (pociąg pospieszny): o
godz. B min. 33 rano (pociąg osobowy): o godz 
3 min 39 po południu (pociąg mieszany)

2 Czsrniowlec: o godzinie 9 minut 55 wiec-.or (p
ciąg pospieszny), o godzinie 3 minut 45 rano (po­
ciąg r ń ”  .«,'y); o godzinie i  m inut57 p • połitfuu 
(pociąg mięszany).

Odchodzą ze Lwowa.
Oit Podwołoczysk: (z Podzamcza): o godz. 11 minut 

! 0 wieczór (pociąg osobowy); o godzinie 13 minut 
27 w południe (pociąg mięszany).

Do Podwołoczysk: (z głównego dworca): o godzinie 
min. 37 rano. (pospieszny); o godzinie 10 mi 

44 wieczór (pociąg oso] :>wy); o godz. 12 minut
5 w południe (pociąg mięszany).

Do Czerniowiec: o godz. 6 min. 45 rano (pociąg po­
spieszny); o godzinie 11 min. 25 wieczór (pociąg 
mieszany); o godzinie 12 min. 30 z południa (po­
ciąg mięszany).

Do Krakowa: o godzinie 11 min. 3 przed północą (po­
ciąg pospieszny); o godz. 4 min. 33 ranc (po Ag 
osobowy); o godzinie 4 minut 39 po południu (po­
ciąg mięszany).

Do Stanisławowa: (na Stryj); (poc. nr. 1) o godzinie
6 minut 40 rano; (pociąg nr. 3) o godzinie 5 
minut 41 Mieczór.

Pory niniejszego rozkładu jazdy odnoszą się do po
łudnika peszteńskiego, godz. 12 w Peszcie odpowiada 

12 m. 20 we Lwowie.

jf Kol. Kar. Ludwika po 200 zł. m. k.
1 Lwow. Czerń, koieipo 200 zł. w. a. wsr, . 
' Tow. k"’ żel. państ po 800 zł

k.

g >. o w. ii", żel. panel po 
' JPołud. Łoi. państw, po 20J zł.

a 2GJh.oi, r_g.

m. k, 
w. a. , 

gal. a 2GJ zł. w sr. .
5 .  L i s t y  zast. iosow .

j r óiny roiniczo-kredytc.' Zakład dl 
j Gaiiayj 1 Bukowiny, .. 151. 6u/0
I Powsz. austr. stgł. kred. ziem. 5°/c ’
1 Gał r r  i" w 18 ’

w

'ł. w a.

red. w. po 4°/-

■X / C
7c'/o
5M

91.25?
90.50:

i f

ta«il /,. -ati!!
1. ; ,nk« hipot po ''"l^

Gal. zakł, kred. włość, po 6% . . 
j Tow. kred. miejs. Iw. w 16 L wyL po 6% 
j „ „ „ „ w SOL wyk po 6°'
; Banku narodowego po b°ja 
j Węg. tor . ziem. po
‘ Ti rt :) O . . .

9 .  O b llg & o y e  z pra.ren. pierwszeńs.«a (za 100 zł.) j 20-frankówka . .
Kol, Albrechta a SCI |A r w. a. 73— 73 — j Rossyjski imperyał

psiicą. iadaią.;
238 50 239.— i Keglevicha po 10 zł. ru.
131.75 132 25 3 Losy miasta Krakowa . .
261.25 260.75] Pożyczka miasta Budr po 40 

74.75 75.25 ] Palfiego po 40 zł. m. k. . . .
92.5) 93 — J Fundaeya szpit. Arcyksięcia Rudolfa

I Salma po 40 zł. m. k.
I St. Genois po 40 zł. t  k. . . .

90.— 91.— I Poż. miasta Stanisławowa po 20 zł .
108.— 108.50? Poż. Tryestu po 100 zł m. »
9 4 — 95—1 r „ „ 50 ! m. Ł

96.50 j Waldsteina po 20 aa m. ,
—.— j Windischgratza po 20 zł m. 1 
— | " W e k s l e  (na i  -Bask
86.50* Augsburg za 100 zł w. p r 

 ̂Berlin za 100 m:.rk w. n p 
86.50; Frankfurt za 100 r~~ p,

Hamburg za 100 mark w. p.
Londyn źa 10 ft. szt.
Paryż za 100 fr. . . . . .

K a r s  z ło ta .
Dukat cesarski men 

„ pełnej wagi 
Korona

płac...
i i —
14 75
28 50 
31.— 
14.75
38.50 
3 4 -
20.50

„...dają
14.50 
15.— 
2 9 .-  
31.75 
14 50 
3 5 -  
3 5 .-
81.50

95.50 
9 4 .-
79.50 
86 . -

8 6 -

90.75
81.50

U 7.75 118,25 
•31.— 63.— 
3?. -  23.75 
28.25 28.75

115.9-5 116 35 
*6 25 *6.35

94.25
86.50

94.75
8 7 .-

Tc. . koi, żel. P”"«
- 300 r rJ
pó' >0 U Z:.

, „ iur sł.
gal. Kssr. Ludw.

,■ n
"■je

U
j S o  A  : 
emwyi.

I Talar związkowy 
j Srebro ,

103 25 108.751 --------- ----------
97.— 98.— * Z lwowskiej Izby handlowej

5 .5 2 .-
5.52.—

9.28.-
1.52.—

5.53.— 
5.53 —

9.29.—
9.54.—

99.75 100.25! Telegrafowany kurs wiedeński.

101.- ;0u 10 

p rz 6 fłs y 8 io w e j.

,  W- x 
m i  w.-Ozsr-Ja.. IL. emis. 4 

zł. 5 °/„ w srebrz ; z r. 1865 
z r. 1867

Łw6S
% ,. 1872 

1 soi. ł 200 zr O0/,,, w snsbrr 
7* S,®ts;fx

ust. kred, dla band. i pte ;o 1.0 “ 
r po 40 zł nr, k,

i, „

98 .- 98 50^ 1 ^  sierpnia 1878. zA et
90.— —.— 1 Jednolity dług państwa w banknotu 1. 63 25

5 n n f srebrze . 35 70
. 79.75 80.25! Renta w złoeie . . . 73 60

83. - 83.251 Losy pożyczki z roku 1860 112 —
. 74.7 -S 75.25 S Akeye banku wiedeńskiego 819 -

70.50 71.—{ ,, „ kred''tov?e;'o 262 25
6 9 .- 69.50 j Londyn 115 90

| Srebro 100 95
... 161./5 162 — | Napoleon dor 9 28%
. 2 9 .- 30 — ! Dukat cesarski men 5 51 '

91 — 93 — j 100 ałs--eic ni?rcie.:J: . 57 20

(466B 1— 3) E d y k t .
L. 19762. O. k. sąd krajowy jako han­

dlowy w Krakowie w załatwieniu podania 
dyrekcyi zarejestrowanego Towarzystwa za­
liczkowego z nieograniczoną poręką w Bia­
łej, depr. 14go lipca 1878 1. 19762 poleca 
wciągnięcie do dotyczącego rejestru stowa­
rzyszeń zarobkowych i gospodarczych, iż p. 
Franciszek Wyspiański, dotychczasowy dy­
rektor Towarzystwa ponownie na lat trzy 
wybranym został, a że p. Franciszek Knihi- 
nicki, dotychczasowy kasyer tegoż Towarzy­
stwa z rejestru wykreślony, a w miejsce 
jego p. Józef Czerniewicz, jako kasyer tegoż 
Towarzystwa zarejestrowany zostaje i podpi­
sywać będzie „Józef Ozerniewicz".

Kraków 26 lipca 1878.
(4620 1—3) E d y k Ł  , .

L. 1616. W dniach 27 września, 25 
października i 29 listopada 1878, każdym ra­
zem o godzinie 10 przed południem odbę­
dzie się w tutejszym sądzie, przymusowa li­
cytacyjna sprzedaż rtalności Maksyma Sara- 
magi w Lipinie przysiołu Staregosioła pod 
liczbą kons. 107 położonej, ciała tabularnego 
hie stanowiącej, na pokrycie pretensyi Schaji 
Uganda w kwocie 22 złr. w. a. z pn. wedle 
Protokołów do 1. 255/876 i do 1. 1194/78 
ikż zastawniczo opisanej i oszacowanej pod
następująCemi warunkami:

1) Za cenę wywołania ustanawia się ce- 
na szacunkowa tej realności w kwocie 635 
złr. w. a.

2) Zakład wynosi 63 złr. 50 ct. w. a.
3) Na pierwszych dwóch terminach re­

alność ta, tylko za cenę szacunkową, lub wy­
żej niej, zaś na trzecim terminie także niżej 
ceny szacunkowej sprzedaną zostauie

4) Akta zastawniczego tej realności o- 
pisania i oszacowania, przejrzane być mogą 
w tusądowej registraturze w zwyczajnych go- 
gzinach służby.

Z c. k. sądu powiatowego.
Lubaczów dnia 30 maja 1878.

(4613 1 —3) E d y k  t .
L. 5911. C. k. sąd krajowy we Lwo­

wie oznajmia nieobecnym i z miejsca poby­
tu niewiadomym spadkobiercom zmarłego I- 
zraela Reiss jako to: Cheji Cyprze dwojga 
imion Reiss zamężnej Pordes, Reizli, Marku­
sowi, Mendlowi i Deborze Noche dw. im. 
Reiss a ewentualnie ich nieznanym spadko­
biercom, że dla nich celem przestrzegania ich 
praw z powodu dozwolonej uchwałą z dnia 
30 czerwca 1877 1. 2447] ekstabulacyi na 
rzecz Izraela Reis w stanie biernym części 
realności pod 1. 3682/4 dom. 55, pag. 207, 
n. 91 on intabulowanej sumy 120 złr. 27% 
ct. w. w. pochodzącej z większej sumy 834 
złr. 39 et. w. w. ustanowiono kuratora w o- 
sobie adwokata dr. Raabego, któremu powyż­
sza uchwała doręczoną zostaje.

Lwów dnia 6 kwietnia 1878.
(4641 1— 3) E d y k t .

L. 1065. W dniach 19 września 14 
października i 18 listopada 1878, o godzinie 
10 przed południem odbędzie się w sądzie 
licytacya realności Panka Biłyka własnej, 
pod nr. k. 60 w Nieznanowie położonej 
nieintabulowanej celem zaspokojenia sumy

pn. na rzecz Izaaka Goldberga. j damia Emiiję Budaszew ską _
- ’■ 1 ■ ■ ■ • • - ■ śmierci Barbary Dobro-

dla bronienia p raw  jej

z miejsca pobytu
niewiadomą o zaszłej
wolskiej ustanaw iając _ _ „
kuratorem adw. Warteresiewicza z zastęp­
stwem ad w. Heynego.

Złoczów 19 stycznia 1878.

(4617) ©rtCttttttttBC
$ ag t  f. aJtinifterium beg gmterrt licu 

unterm 29 Suit 1878, 31- 2612/2R. S-, bei 
in ©erlin erfcfjetncnben 3 eit»ng „Scrltnei 
freic ij3reffe“ auf ©runb be§ § 26beg ą3rei 
gefe|eg ben ^Softbebit fitr bie im SReicJsra 
tfjc bertretenen łJonigretdje unb Siiuber ent 
jogen.

22 zł. 76 it. z r _________
Cena wywołania 55 zł. wal. austr., 

wadyum 10o/°.
Reszta warunków w rogistraturze.

C. k. sąd powiatowy.
Busk dnia 25 "marca 1878.

(4656) O g l o s a e i t i e .
L. 38868. O. k. sąd krajowy jako han­

dlowy we Lwowie ogłasza niniejszem, że fir­
ma Antoni Izdebski przedsiębiorcafiakierstwa 
i dorożkarstwa dnia 28 lip Ja 1878 w rejestr 
handlowy dla firm pojedynczych została wpi­
sana.

l  c. k. sadu kraj. jako handl.
Lwów daia*3 sierpnia 1878.

(4643) O b w i e s z c z e n i e  h. t>Ub*.
0. k. sąd obwodowy jako handlowy w 

Rzeszowie wiadomo czyni, że zostaje na duru 
dzisiejszym wpisaną do lejestiu handlowego 
dla spółek firma: A lRzuor i. Wolzer przedsię­
biorstw o wekslarskie i komisowe w Rzeszo­
wie, którego jedynymi odpowiedzialuemi spól- 
nikatni są Anna Matzner i Izaak Wolzer.

Do kierowania  ̂ spółka, i podpisywa­
nia firmy zaś uprawnionym jest jedynie Izaak 
Wolzer.

Rzeszów 11 lipca 1978.
(4672) E d y k t .

L. 3005 Dla Maryanny Bochenkowej z „ ,1V )mu; 8
Libiąża Małego uznanej za głupkowatą, u s ta - . ©t. ^5. £>. ba§ SSerbot ber SBeiterberbreitu: 
nowiony kuratorem Maciej Ginda. j biejer ®rucffdjrift auggejpro^en.

C. k. sąd powiatowy i SBien, am 2 Sluguft 1878.
Chrzanów 20 lipca 1878. ] IBeittenljiller m. p.

(4669) E d y k t .  geUtter m. p.
L. 12077. C. k. sąd obwodowy zawia- ‘ __________

Sm 3łamett @r. ajłajeftat beg Slailerg!
SDctg f. f. Sanbeg= alg jprejjgericbt ii 

©trafjadjen SBtett auf Sltttrag ber !. 1 
©taatgantnaltjdjaft erfanut, ba^ ber Sn^alt be 
in ber 9łr. 210 ber geitfdjrift „SUuftrirte 
iffiienet Sj;trablatt“ nom 1 Sluguft 1878, 21 
benbauggabe, unter ber iftubrif „2Bag in bc 
SBelt t»orgeI)t“ enttjaltenen 2lrt. mit ber 2luj 
fdjrift „aScreitelte Ueberrafdjnng“ ®ag SScrac 
ben nad) 2trt. IX. beg ®efr§eg tmm 17 Se 
jember 1862, 9lr. 8 31. ®. 33. nom Sobi 
1863, begriinbe, nnb eg mirb nad)



(4668 1—3) E  i l  j  fe t .
L. 4927. 0. k. sąd obwodowy w Zło­

czowie podaje niniejszem do wiadomości, że 
aa ponowne żądanie uprzyw. austr. banku 
narodowego na podstawie uchwały c. k. są­
du krajowego w Wiedniu z dnia 17go paź­
dziernika 1876 do 1. 84817 celem zaspoko­
jenia wierzytelności wymienionego banku 
przeciw małżonkom Stanisławowi i Hipolicie 
Frankowskim, wedle najnowszego wyciągu 
ksiąg w sumie 13933 zł. 30 ct. w. a. nale­
żącej się, wraz z 6 proc. odsetkami od 20go 
września 1877 bieżącemi, tudzież 6 proc. od­
setkami zwłoki od czasu płatności aż do 
dnia wypłaty pojedynczych rat odsetków o- 
bliczyć się mających, nakoniec dotychczas 
narosłych kosztów w kwocie 2 złr. 10 cnt. 
w. a. za niniejsze podanie w kwocie 36 złr. 
71 cnt. przyznanych, i dalszych kosztów eg- 
zekucyi wstrzymana tylko do dalszego zgło­
szenia się, egzekucję prowadzącego banku 
narodowego przymusowa sprzedaż publiczna 
dóbr Złoczowa miasta z przedmieściami, 
własnością dłużników Stanisława i Hipolity 
małżonków Frankowskich będących, na rzecz 
uprzyw. austr. banku narodowego ponownie 
rozpisaną została.

Licytacya rzeczonych dóbr odbędzie 
się w trzech terminach, na dniu 24 wrze­
śnia, 22 października i 19go listopada 1878 
każdym razem o godzinie lOtej przed połu­
dniem w tutejszym c. k. sądzie obwodowym 
pod następującemi w arunkam i:

1) Przedmiot licytaeyi stanowią dobra Zło­
czów według Dom. 217 pag. 336 n. 43 
haer. własnością Stanisława i Hipolity 
małżonków Frankowskich będące, w 
dawnym obwodzie złoczowskim położo­
ne, z miasta i przedmieść składające się, 
które według objętości przedpomienio- 
nych właścicieli posiadanej, z wyłącze­
niem prawa do wynagrodzenia za znie­
sione powinności poddawcze i bez 
wszelkiej ewikcyi ryczałtowo sprzedane 
będą.

2) Cenę wywołania stanowi wartość dóbr 
przy udzieleniu pożyczki według statu­
tów austr. banku narodowego przyjęta
w sumie 52000 zł. w. a. W pierwszym 
i drugim terminie dobra te niżej ceny 
wywołania, w trzecim zaś niżej sumy 
40000 zł. nie będą sprzedane.

3) Każdy z licytujących winiem przed roz­
poczęciem licytacji dziesiątą część ceny 
wywołania, mianowicie sumę 5200 złr. 
w. a bądź gotówką lub w książeczkach 
ga). kasy oszczędności, bądź w listach 
zastawnych gal. Towarzystwa kredyto­
wego, lub austr. banku narodowego, al­
bo też w galicyjskich obligaeyach inde- 
mnizacyjnych wedle ostatniego kursu, 
do rąk' komisyi licytacyjnej jako wa- 
dyum złożyć. Austr. bank narodowy od 
składania wadyum jest uwolniony. Wa- 
dyum w gotówce złożone w cenę ku­
pna wliczone i w przechowanie sądowe 
wzięte, innym zaś licytantom po ukoń­
czeniu licytaeyi zwrócone będzie.

4) Gdyby te dobra w powyższych trzech 
terminach nad lub za cenę. wywołania 
nie mogły być sprzedane, natenczas w 
celu ułożenia ułatwiających warunków 
wyznacza się termin na dzień 20 listo­
pada 1878 o godzinie 10 przed połu­
dniem z tern dołożeniem, iż nie stawa- 
jący na terminie wierzyciele hipoteczni 
jako do większości głosów stawających 
przystępujący, uważani będą.
Resztę warunków licytaeyi jak niemniej 

wyciąg tabularny przejrzeć można w tusądo- 
wej registraturze.

O czem zawiadamia się obie strony i 
wszystkich wierzycieli hipotecznych, a w 
szczególności tych wierzycieli, którzybv po 
wydaniu ekstraktu tabularnego, to jest po 
7mym maju 1878 do tabuli weszli, jak nie­
mniej tym, którymby uchwała licytacyjna, 
lub też późniejsza uchwała, wcale nie, lub 
też w czasie właściwym doręczoną być nie 
mogła, oznajmia się niniejszem edyktem , że 
do zastępywania tychże ustanowiono kurato­
ra w osobie tutejszego adwokata dra Warte- 
resiewicza ze substytucyą adw. dra Billeta, 
któremu uchwałę licytacyę rozpisującą, do­
ręcza się.

Złoczów dnia 22 czerwca 1877.
(4668 1— 3) «g D t  t Ł 8- 4927.

SSom !. f. Śfretg*©ertcf)te in Złoczów 
tuirb tjiemit befannt gentadjt, bajj in folgc beg 
tmeber|o!ten ©infdjreitenS ber prin. ófterr. 
siłauonat6anf in SBien unb im ©runbe be» 
23ejd)fuffe§ be§ f. I. fianbe§=@eridjteg in SBien 
nom 17 Dctober 1876, $1. 84817 ju r §rrein* 
bringung ber, ber prin. Deftr. SJłationalban! 
laut be§ ueueften ŚudjauBjugeS Jo. gegen bie 
Speteute Stanislaus unb Hipolita Frankowskie, 
au§getoiefenen ®artet)en§reftforberung non 
13933 ft, 30 fr. b. SB. fammt ben jeit 20ten 
©eptember 1877 an bil junt 8 a^ un9?ta9e 
be§ Capitals ju  beredjnenben 6 proc. Btnfen 
unb ber nom SerjaltStage big junt .gafjfungS* 
tage ber etnjefnen Snterefjen dłaten ju  be* 
recfjnenben 6 proc. 93erjuggjinfen fo wic ber 
bi§ nun aufgefaufenen Soften pr. 2 ft. 10 fr. 
6. SB. enblid) ber fur ba§ gegentnartige ©in* 
fcfjreiten mit 36 fi. 71 fr. o. SB. beftimmten, 
fo tnie ber erweiśfidjen meiteren ©£ecution§*

fo f te n  bie 6t§ au f m etferel Slnmefben ber 
©peeutionSfuprenben S łationnfbanf innegeljaf* 
teńe ejecutine geifbiettjung ber ben © dju tbnern  
©fjefeuten S tan islaus unb H ipolita  F rankow sk ie  
D om . 217, pag. 336, u 43 haer. geljbrigen 
© iiter Z łoczów  @ tabt fam m t SSorftabten ju  
© unften ber prin . D eftr. SJiationafbanf fjiemtt 
neuertidj auSgefdjrieben wirb.

SDiefe geifbietfjung m irb in  3 STermi* 
nen unb jtn a r  aut 24 © eptem ber 22 Dctober 
unb 19 Dłoncmber 1878 jebelm af nttt 10 U pr 
SSormittagg am  @ipe biefeś f. f. Ś?reiggerid)* 
teS un ter nadjftefjenben geibietfjunggbebingun* 
gen norgenom m en rnerben.

1) SDen © egenftanb ber geifb ietung  bilben 
bie lau t ® otn. 217 pag. 336 n. 43 paer. 
ben ©peleuten S tan is laus u. H ipo lita  F r a n ­
kow skie gepbrigen im  epentatigen Z iuczow er 
$ re tfe  gelegenen in  ber Galizi'fcpen Banbtafef 
® om . 4 pag. 271 oorfom m enben © u te r Z ło ­
czów © tab t fam m t SSorftabten, wetdje in  bem 
Um fange tnie fofdje bie. genannten  ©igentfjii* 
m er befeffen paben m it StitSfdjIufi ber U rba- 
ria l © ntfcpabigung unb opne © eroaprfeiftung 
in  tpaufdj unb SBogen oerfouft tnerben.

2) S lts S fugrnfspreiś mirb ber non ber 
prin . oefter. d ła tio n afb an f bei ber Sefe ipung  
ftatu tenm apig  erm ittefte SBertp non 52000  fi. 
o. SB. angenom m en.

3m  crften unb jw e itrn  STermine toetben 
biefe © iiter niept un ter bem Sfugrufgpreife 
im  britten  niept un ter 40 .000  ft. o. SB. ner* 
fau ft werben.

3) SSor SSeginn ber jjjeifbietfjung pa t jeber 
Słauffuftige 10 ’ prc. be§ Stugrnfgpreifeg bag 
ift 5200 ft. b. SB. im  SSaaren, in  SSiićpetn 
ber © afij. © parfaffe  ober ber in  ipfanbbrte* 
fen ber @at. S reb itan fta tt, ober ber dłatio* 
na tban f, ober in  © afij. © runbentfaftnngg  D* 
b tigationen  nad) bem tepten Sourfe  alg S3a* 
bium  ju  § iin b en  ber B ijita tiong  Som tfnon  ju  
erlegen. non beffen ©rfage bie prin . oefter. 
d ia tionafbanf befreit ift. bag SBabtum beg Sr* 
fteperg w irb in  fo ferue e§ im barett ©etbe 
ertegt ift, in  ben S an fp re ig  eingereepnet, unb 
in  gericptfidje S3erwaprung genomm en, bage* 
gen ben iibrigen S ijita n te n  nacp 93eenbigung 
ber ge itb ie tung  jurucfgeftettt.

4) © otlten  biefe © iiter in  ben obigen b re i 
S e rm in e n  iiber ober um  ben Stngrufgpreig 
niept oerfauft Werben, afg banu w irb ju r  
fjjeftftelfuug ber erteidjternben Seb ingungen  
bie 2 n g fa p rt auf ben 20 Ołonember 1878 10 
U pr SS. 9Jł. m it ben Seifitgen  anberautn t, 
bafj bie niept erfipienenen §ppo tpefa rg taub iger 
atg ber © tim m enm eprpeit ber Srfepeinenben 
beitretenb werben angcfepett werben.

® ie ubrigeu B ijita tiongbebingungen fo Wie 
ber S h b u ta re jtra f t  ber feitjubietpenben © u te r 
fonnen in  ber p. g. jfteg iftra tu r eingefepen 
werben.

fyioeoit Werben beibe S p e ite fo wie fammt* 
tidje §ppotpefar*@ tdubiger nerftanbiget, unb 
ingbefonbcre atten jenen © laubigern , wetepe 
nacp ber Slitofertigung be§ T abu lar E x trac tes 
bag ift nad) bem 7 9Jłai 1878 an bie © ew dpr 
foiumeu fottten, ober wetepen biefer geilbie* 
tpungg 93efd;etb ober etn fpaterer SSefcpeib 
entweber ga r ntdjt, ober niept reeptjeitigt ju* 
geftettt werben founte, m it biefetu E d ic te  be* 
fann t gegebett, baft ju  beren S icrtretung ber
pierortigen  Advocat. D r. W arteresiew icz  m it
© nbftitu irung  beg A dvocaten  Dr. B ille t ju n t 
C ura to r beftettt wnrbe, Wetd)en ber S3efepcib 
itber bie ge itb ietpungg  Sługfdpreibung jugeftettt 
w irb.

Złoczów aut 22 Suni 1878.
(4332 3— 3) B  d  y  k  t .

L. 9125. 0. k. wyższy sąd krajowy
we Lwowie podaje do wiadomości, że 
wskutek edyktu tutejszo-sądowego z dnia 4 
maja- 1877 do 1. 9125 otwarto nowe księ­
gi gruntowe.

I. Dla majętności tabularnych:
a) Zamarstynów z Wolicą i Porzycem 

w okręgu lwowskiego e. k. sądu powiatowe­
go m. d. Sek. II.

b) Wereszyce i Majdan w okręgu Ja ­
nowskiego c. k. sądu powiatowego.

c) Oserdów
d) Tuszków i
e) Woroehta w okręgu Bełzkiego c. k. 

sądu powiatowego.
f) Koszelow w okręgu Kulikowskiego 

ck. sądu powiatowego.
g) Nowosiółki liskie w okręgu Buskie­

go ck. sądu powiatowego.
h) Połonice w okręgu Gliniańskiego e. 

k. sądu powiatowego.
* i) M anajów  w okręgu Załozieckiego c. 

k. sądu pow iatow ego.
* k) Hukałowce i część Hukałowce, i Ko- 

rabiewszczyzna i Ostołszczyzna w okręgu Zbo­
rowskiego ck. sądu powiatowego.

1) Ujazd w okręgu Rohatyńskiego c. k. 
sądu powiatowego.

m) Iwaozów górny
n) Iwaczów dolny i
o) Plotycz w okręgu Tarnopolskiego c.

1 k. sądu powiatowego miej. deleg.
« p) Kułakowce i Duninów w okręgu Za- 
leszczyckiego ck. sądu powiatowego.

r) Korotó ‘.ka w okręgu Kołomyjskiego 
c. k. sądu powiatowego miej. deleg. położo­
nych.

II. Dla posiadłości mniejszych w gm i­
nach katastralnych.

i I
a) Zamarstynów podlegających lwow­

skiemu c. k. sądowi powiatowemu miej. 
deleg. Sek. II.

b) Wereszyce i Majdan podlegających 
Janowskiemu c. k. sądowi powiatowemu.

c) Oserdów podlegających Bełzkiemuc. 
k. sądowi powiatowemu.

d) Koszelow podlegających Kulikowskie­
mu e. k. sądowi powiatowemu.

e) Nowosiółki liskie podlegających Bu­
skiemu c. k. sądowi powiatowemu.

f) Połonice podlegających Gliniańskie- 
mu e. k. sądowi powiatowemu.

g) Manajów podlegających Załozieckie- 
mu c. k. sądowi powiatowemu.

h) Hukałowce podlegających Zborow­
skiemu c. k. sądowi powiatowemu.

i) Ujazd podlegających Rohatyńskieiuu 
c. k. sądowi powiatowemu.

k) Iwaczów górny
1) Iwaczów dolny i
m) Plotycz podlegających Tarnopolskie­

mu c. k. sądowi powiatowemu miej. del.
n) Ku takowce i Duninów podlegających 

Zaleszczyckiemu c. k. sądowi powiatowemu.
o) Korotó tvka podlegających Kołomyj- 

skiemu miej. del. sądowi powiatowemu jako 
instancji realnej, 1 że wyznaczony pomie- 
nionym edyktem termin do zgłoszenia praw 
rzeczonych odnoszących się do nieruchomości 
nowemi księgami gruntowemi objętych z dniem 
1 lipca 1878 upłynął.

Wzywa się zatem wszystkich, którzy 
przez istnienie lub hipoteczny stopień pierw­
szeństwa jakiego wpisu w rzeczonych księ­
gach na zasadzie § 7 lit. b ustawy z dnia 
25 lipca 1871 Nr. 96 Dz. u. p. uskutecznio­
nego w prawach swych uważają się za po­
krzywdzonych, ażeby swe zarzuty najdalej 
do dnia 1 maja 1879 a to, co do majętno­
ści tabularnych pod I a, b, c, d, e, f, wy­
mienionych do c. k. sądu krajowego dla 
spraw cywilnych we Lwowie pod I g ,  h, i, 
k, 1, do c. k. sądu obwodowego w Złoczowie, 
pod I  m, n, o, p, do e. k. sądu obwodowego 
w Tarnopolu, pod I r, do c. k. sądu obwo­
dowego w Kołomyi zaś co do posiadłości 
pod II  poszczególnionych do dotyczący eh c. 
k. sądów powiatowych zgłosili, gdyż inaczej 
wpisy te nabędą skutku wpisów hipotecznych.

Ostrzega się, iż termin powyższy nie 
może być ani przedłużonym, ani też z po­
wodu zaniedbania do pierwotnego stanu przy­
wróconym.

Lwów, dnia 2 lipca 1878.
(4621 1— 3) E  d  J  fe t .

L. 2578.£ 0. k. sąd powiatowy w Lu­
baczowie podaje niniejszem do publicznej 
wiadomości, źe celem zaspokojenia sumy po­
życzkowej 200 zł. w. a. a względnie niespła­
conej reszty 178 zł. 33 ct. w. a. odbędzie 
się na rzecz e. k. upr/. zakładu kredytow ego 
włościańskiego we Lwowie, w. tutejszym są­
dzie w trzech terminach, t. j. 27' września, 
25 października i 29 listopada 1878, każdym 
razem ó godzinie 10 przed południem egze­
kucyjna licytacya realności dłużników Szcze­
pana i śp. Pelagii Antonik własnej, w Mło- 
dowie pod lk. 69 położonej, ciała tabularne­
go nie stanowiącej

Cena wywołania wynosi 550 zł. w. a., 
wadyum 55 zł. w. a.

Protokół zastawniczego opisania i re­
szta warunków licytacyjnych, mogą być przej­
rzane w tusądowej registraturze.

Z c. k. sądu powiatowego.
Lubaczów dnia 29 czerwca 1878.

(4560 1— 3) U ri y  k  t .
L. 32952. 0. k. sąd krajowy we Lwo­

wie niniejszym edyktem wiadomo czyni Ja­
nowi, Magdalenie i Mateuszowi Bieleckim a 
ewentualnie ich nieznanym spadkobiercom 
lub prawonabywcom , iż przeciw nim Piotr 
Filip pod dniem 30 czerwca 1878 1. 32952 
pozew wniósł i o pomoc sądow ą prosił, wsku­
tek czego termin do wniesienia pisemnej 0- 
brony w ciągu dni 90 wyznaczonym został.

Ponieważ miejce pobytu pozwanych nie 
jest wiadome, a zatem c. k. sąd krajowy do 
zastępowania ich tutejszego adwokata dra 
Dziubińskiego kuratorem , a tegoż zastępcą 
adwokata dr. Góreckiego mianował, z którym 
to kuratorem niniejsza sprawa wedle ustawy 
sądowej dla Galicy; przepisanej przeprowa­
dzoną będzie.

Niniejszem więc edyktem wzywa się 
zapozwanych aby w należytym czasie oso­
biście stanęli, lub potrzebne tytuły prawne 
ustanowionemu zastępcy udzielili, lub innego 
zastępcę wybrali i sądowi oznajmili, słowem 
stosownych do obrony środków użyli, gdyż 
wynikające z zaniedbania skutki sami sobie 
przypiszą.

Lwów dnia 6 lipca 1878.
(4614 1— 3) E  d  y  fe t .

L. 33683. C. k. sąd powiatowy dla 
miasta i pizedmieść Lwowa oznajmia niniej­
szem pana Feliksa Kalitę, iż pod dniem 29 
lipca 1878 do 1. 33683 wniósł Hersch Gótz 
skargę o zapłacenie 190 zł. w. a. z pn.

Ponieważ miejsce pobytu pozwanego 
Feliksa Kalitę nie jest wiadom e, przeto dla 
zastępywania tegoż pozwanego ustanawia sąd 
tutejszy kuratora w osobie pana adwokata 
dr. Żukotyńskiego ze substytucyą pana ad­
wokata dr. Wilhelma Zukra i wzywa się p. 
Feliksa Kalitę, ażeby w należytym czasie albo

osobiście się zgłosił albo mianowanemu za­
stępcy potrzebnej informacyi udzielił albo 
wreszcie sobie obrał innego zastępcę i o tern 
sądowi oznajmił, inaczej sprawa powyższa z 
kuratorem ustanowionym wedle obowiązują­
cych w Galieyi ustaw będzie przeprowadzoną, 
a skutki zaniedbania sam obie będzie mu­
siał przypisać.

Od c, k. sądu powiatowego miej. del. 
se! I.

Lwów 29 lipca 1878.
(4667 1—3) E  il j  k  i .  L. 4J73.

0. k. sąd obwmdowy w Nowym Sączu 
zawiadamia Bł iżeji i Frnc -u: Szafrańskkich 
że przeciw nim małżonkowie Jędrzej i Doro­
ta Jenknerowie pod dnhm  10 lipr,a b. r. 1. 
4178 skargę o uznanie za zgasłe i wykreśle­
nie ze stanu biernego realności N. c9 w No­
wym Sączu poręczenia za długi na folwarku 
Kuciowskm wnieśli wskutek czego w prowa­
dzono pisemne postępowanie z wTezwauiein 
wniesienia obrony w 90 driach pod rygorem 
§. 33 p;  c.

W celu zastępowania pozwanych z ży­
cia i miejsca pobytu niewiadomych na ich 
koszt i niebezpieczeństwo ustanowiono kura­
torem tutejszego adwokata Dr. Żelechowskie­
go z substytucyą adwokata Dra. Zielińskiego 
z którym spór wytoczony według ustaw o 
postępowaniu cywilnem w Galieyi przepro­
wadzonym będzie.

Pozwani lub ich prawo nabywcy mają 
zatem w wyż orzeczonym czasie obronę 
wnieść lub potrzebne dokumonta ustanowio­
nemu zastępcy udzielić lub sobie innego 0- 
brońeę obrać i sądowi donieść lub innych 
środków do swej obrony użyć gdyż wrazie 
zaniedbania skutki sami sobie przypisać będą 
zmuszeni.

C. k. sąd obwodowy
Nowy Sącz dnia 20 lipea 1878.

(4665) O bw ieszczenie.
L. 5256. 0. k. sąd obwodowy jako han­

dlowy wiadomo czyni , że zostaje na dniu 
dzisiejszym wpisaną do n  "estru handlowego 
dla spółek firma „Salamon 1 Beri Zucker“ 
spółka jawna dla dystalacyj kamfiny, wyrobu 
spodium i świec parafinowych . tudzież dla 
handlu szmatami rozpoczęta na dniu 30 maja 
1878 z siedzibą w Rzeszowie, której jedy ne­
nii odpowiedzialnymi spólnikami są Salamon 
Zueker i Beri Zucbor z Rzeszowa, każdeu z 
nich uprawniony do zastępywania i podpisy­
wania hrmy.

Rzeszów 18 lipca 1878.
(4648 1— 3) O głoszen ie licy ta ey i.

L. 1588. Dnia 5 września. 26 września i 
24 października 1878 każdym raz-m O 10 godz. 
rano u„ dwóch pierwszych terminach powy­
żej lub za cenę szacunkową 2S0 złr. na trze­
cim zaś i poniżej tejże sprzedanem zostanie 
gospodartwo Wojciecha Cliowuniaka własne 
pod n. 339 w Zawoji położone na zaspoko­
jenie reszty prelensyi Wojciecha Makusia z 
kwoty 180 zł. zpn.

Protokół ząjęt ia i oszacowania tudzież 
warunki licytacyjne wolno interesowanym w 
tutejszym sądzie przejrzeć lub odpisać.

G. k. sąd powiatowy.
Maków 28 maja 1878.

(4670 1— 3) E  <1 y  k  t .  L. 7699.
0. k. sąd powiatowy wzywa Zofię Ko- 

eaba, aby się do spadku po ojcu swoim 
Luczce Koeaba zmarłym w Kieiezaby dnia 
19 września 1874 w ciągu roku zgłosiła. Ku­
ratorem tejże ustanowiony Pawło Berdy z 
Kieiezaby.

Baligród 20 grudnia 1877.
(4674 1— 3) £  d  y  k  t .

L. 5085. Dnia 4 września, 1 paździer- 
ntka i 13 listopada 1878 o godzinie 10 rano 
odbędzie się w tutejszym sądzie przymusowa 
publiczna sprzedaż połowy realności pod nr. 
636 w Sądowej Wiszni ciała tabularnego nie 
stanowiącej Józefa Kłos „skiego własnej w 
sprawie Markusa Steinera o 183 złr. wal. 
austr. z pn.

Gena wywołania wynosi 150 złr., wa­
dy urn 15 złr. w. a.

Przy pierwszych dwóch terminach re­
alność za lub wyżej ceny wywołania, przy 
trzecim także niżej takowej będzie sprze­
daną.

Resztę warunków wolno w tutejszym 
sądzie przejrzeć.

Z c. k. sądu powiatowego.
Sądowa Wisznia dnia 6 si rpuia 1878. 

(4671 1— 3)
L. 1903. W c. k. lądzie powiatowym 

tutejszym odbędzie się dnia 26 sierpnia, 16 
września i 14 października 1878 każdym ra­
zem o godzinie 11 przed południem celem 
zaspokojenia pretensyi Józefa M. Kohna w 
kwocie 562 złr. w. a. z pn. przymusowa 
sprzedaż przez publiczną licytacyę realności 
dłużnika Stefana Jaguija pod nr. 69/123 w 
Jezierzance położonej, ciała tabularnego nie 
s tan o w iąc ej.

Cenę wywołania stanowi kwota 1530 
złr. w. a. poniżej której realność ta tylko na 
trzecim terminie sprzedaną zostanie.

Jałto wadyum ustanawia się kwota 153 
złt. w. a.

Bliższe warunki są w sądzie do przej­
rzenia złożone.

Borszczów dnia 10 czerwca 1878.
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(4606 3— 8) E d y  fc t-

L. 8035. C. k sąd powiatowy w Le­
żajsku wskutek polecenia c. k. sądu krajowe­
go wyższego w Krakowie z dnia 19 czerw­
ca 1878 1. 7571 ogłasza, że wskutek poda­
nia de pres. 15 lutego 1878 1. 2239 sąd po­
wiatowy w Leżajsku rezolucją z dnia 14 mar­
ca 1878 1. 2239 zezwolił aby na podstawie 
kontraktu kupna i sprzedaży z daty Leżajsk 
dnia 29 stycznia 1877 pomiędzy zwierzch­
nością gminy miasta Leżajska a Leopoldem 
Jabłońskim, Józefem Rawiczem i Józefem 
Gielecińskim zawartego utworzono z realno­
ści podl. 319 w Leżajsku położonej dawniej 
własność gminy miasta Leżajska stanowiące] 
w objętości 1 morSa i 1539 kwad. sążni 
graniczącej od wschodu z pastwiskiem gmi­
ny miejskiej od zachodu z drogą z miasta do 
Staromiasta prowadzącą z południa z realno­
ścią po baronie Baillou a z północy z real­
nością Tomasza Jarosiewicza trzech ciał ta ­
bularnych a mianowicie, dla części Józefa 
Gielecińskiego obejmującej 10461/3 kwad. są­
żni pod 1- k- 861 dla części Leopolda Ja ­
błońskiego obejmującej 1046% kwad sążni 
pod 1. k. 859 i dla części Józefa Rawicza 
obejmującej także 1046 73 kwad. sążni pod
1. k. 860 i projekta tych nowo utworzonych 
,-jał tabularnych ułożono i że prawo własno­
ści Leopolda Jabłońskiego Józefa Rawicza i 
Jozefa Gielecińskie_o w stanie czynnym tychże 
u0wo utworzonych "ciał tabularnych wpisanem 
zostało. Wzywa się więc wszystkich, którzy- 
by na podstawie prawa uzyskanego przed 
dniem otworzenia tych nowych ciał tabular­
nych domagali się jakiej zmiany stanu czyn­
nego co do prawa posiadania owej realności, 
lub którzyby na takowe uzyskali prawo za­
stawu lub służebnictwa lub też innego pra­
wa do intabulacyi zdolnego, aby te swoje 
pretensye oraz ze żądanem prawem pierw­
szeństwa przy dołączeniu dotyczących doku­
mentów zgłosili w c. k. sądzie powiatowym 
w Leżajsku aż do dnia lOtego sierpnia 1878 
(N. B. sąd powiatowy wyznaczy termin 3 
miesięczny z oznaczeniem dnia wedle kalen­
darza którego się termin ten kończy) gdyż 
inaczej takowe w tym razie jeżeliby prawa 
ich z jakiej bądź teraz w używaniu niebędą- 
cej księgi lub sądowej rezolucyi widoczne 
byty lub jakie podanie tego prawa się tyczą- 
ce do sądu wniesionem było, utraciliby w 
myśl §. 6 ust z dnia 25 lipca 1871 1. 96 d. 
p. p. prawa do urzeczywistnienia owych pre- 
tensyi przeciw trzecim osobom które nabyły 
w dobrej wierze prawa tabularne na mocy 
niezakwestyowanego wpisania na tym nowym 
korpusie tabularnem.

Przywrócenie lub przedłużenie tego 
terminu edyktalnego nie ma miejsca.

0. k. sąd powiatowy
Leżajsk dnia 10 lipca 1878.

(4601 3— 3) E d y Ł 1.
L. 3900. W dniach 5 września 3 pa­

ździernika i 7 listopada 1878 o godzinie 10 
rano odbędzie się w tutejszym sądzie przy­
musowa publiczna sprzedaż realności pod 1. 
k. 27/18 w Pianowicach położonej wedle 
wykazu hipotecznego 1. 66 Mikołaja Jeremy 
vel Jaremków własnej ciało tabularne stano­
wiącej w sprawie c. k. uprz. Zakładu kredy­
towego włościańskiego przeciw Mikołajowi 
Jarema vel Jaremków 250 złr. a względnie 
pto 203 złr. 93 cent. w. a. z pn.

Cena szacunkowa i wywołania wynosi 
500 złr. wadyum 50 złr.

Na pierwszych dwóch terminach real­
ność ta tylko za lub wyżej ceny wywołania 
na trzecim nawet poniżej sprzedaną będzie.

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
w tutejszosądowej registraturze przejrzeć.

C. k. m. d. sąd powiatowy
Sambor dnia 25 czerwca 1878.

(4619 2— 3) A m ortyaacya w ekslu .
L. 12204. 0. k. sąd obwodowy w Tar­

nopolu wzywa posiadacza zaginionego wekslu 
z daty Uhryńkowce 18 czerwca 1876 na 560 
złr. opiewającego, dwanaście miesięcy od dnia 
wystawienia płatnego, przez Reinę Schiitzer 
wystawionego, a przez Melanię Cywińską 
akceptowanego, ażeby prawa swoje do tego 
wekslu się odnoszące w ciągu dni 45 w tu­
tejszym sądzie wykazał, ileże w razie prze- 
kiwnym weksel ten za umorzony uznany zo­
stanie.

Tarnopol dnia 31 lipca 1878.
(4635 2— 3) E  d  y  k  t .

L. 5504 C. k. sąd powiatowy miej. del. 
Sec. li"  we Lwowie czyni wiadomo, iż wsku­
tek uchwały c. k. sądu krajowego we Lwo­
wie z dnia 18 maja 1878 1. 25052 Katarzy­
na z e  Starzyńskich Hanyszowa, żo d u  rolnika 
Antoniego Hanysza i współwłaścicielka real­
ności pod 1. 11 w Malechowie za obłąkąną 
Uznaną została i nad osobą i majątkiem tej­
ż e  kurator w osobie jej męża Antoniego Ha- 
nysza ustanowionym został.

Lwów dnia 28 maja 1878.
(4605 2— 3) E  d  y  k  t .

L. 4852. C. k. sąd powiatowy w Le­
żajsku podaje do publicznej wiadomości, iż 
na zaspokojenie wierzytelności Siny Orbacha 
w ilości 130 zł. w. a. z pn., odbędzie się w 
gmachu sądowym na dniu 17 września, 22 
października i 26 listopada 1878, każdym

razem o godzinie 10 przed południem przy­
musowa publiczna licytacya realności pod 
nk. 1 w Przychojcu położonej, ciała tabu­
larnego nie stanowiącej, do Bazylego Mie- 
leszki należącej, która to realność na pierw­
szych dwóch terminach tylko za lub wyżej 
ceny szacunkowej, a na trzecim nawet i n i­
żej ceny szacunkowej sprzedaną będzie.

Wadyum wynoszące 53 zł. 50 ct. wr. a. 
Akt opisania i oszacowania tej realności, oraz 
warunki licytacyjne przejrzeć można w regi­
straturze sądowej.

C. k. sąd powiatowy.
Leżajsk dnia 10 czerwca 1878.

(4632 2— 3) O głoszenie.
L. 2124. O. k. sąd powiatowy w Żmi­

grodzie oznajmia, iż w sprawie Michała Ro- 
spond przeciw masie leżącej Teresy Głód o 
100 zł. wa. zpn. odbędzie się w sądzie tu ­
tejszym publiczna sprzedaż realności grun­
towej pod nr. 115 w Żmigrodzie leżącej cia­
ła tabularnego nie stanowiącej, w dniach 23 
sierpnia, 27 września i 25 października 1878 
każdym razem o 10 godzinie rano. Przy 
pierwszych dwóch terminach nastąpi sprze­
daż tylko wyżej, przy trzecim terminie zaś 
nawet niżej ceny szacunkowej.

Oena wywołania 180 zł. zakład 18 zł. 
aw. w gotówce.

Resztę warunków można w tusądowej 
registraturze przejrzeć.

Żmigród dnia 10 lipca 1878.
(4625 2 —3) E  d  y  k  t .

L. 394. O. k. sąd powiatowy w Bóbrce 
ogłasza, że na rzecz c. k. uprz. zakładu kre­
dytowego włościańskiego we Lwowie celem 
uzyskania wierzytelności jego w kwocie 274 
zł. 52 ct. w. a. z pn. od dłużnika Jakóba 
Szeiba należącej mu się, realność pod 1. k. 3 
w Rechfeldzie położona, rzeczonego dłużnika 
własna, ciała tabularnego nie stanowiąca, trzech 
terminach t. j. dnia 16 sierpnia 18 września,
1 17 października 1878, każdym razem o go­
dzinie 10 z rana w kancelaryi tutejszosądo­
wej na publiczną licytacyę wystawioną i naj­
więcej ufiarującemu za złożeniem wadyum 
80 zł. w. a. sprzedaną zostanie.

Bliższe warunki licytacyjne można przej­
rzeć w dotyczących aktach registratury tu 
sądowej.

G. k. sad powiatowy.
Bobrka dnia 29 stycznia 1878.

(4510 2—3) E d f k t
L. 6368. Ze strony c. k sądu obwodo­

wego w Złoczowie odnośnie do odezwy 
lwowskiego c. k. sądu krajowego z dnia 5 
stycznia 1878 1. 68951 rozpisuje się na proś­
bę c. k. uprzywilejowanego galicyjskiego ak­
cyjnego banku hipotecznego de pres. 23 
czerwca 1878 1. 5790 w celu zaspokojenia 
tegoż wierzytelności a to : resztującego kapi­
tału w kwocie 2007 zł. 77 ct. aw. z 7% 
odsetkami od dnia 2 września 1877 i koszta­
mi niniejszem przyznanemi 12 zł. 92 ct. aw. 
za potrąceniem zapłaconej na rachunek tych 
zaległości kwoty 123 zł. 60 ct. aw. pono­
wnie przymusową sprzedaż publiczną real­
ności pod 42/43 w Złoczowie położonej dłuż­
ników Abrahama i Ohaima Wolfa dw. im. 
Schwadronów własnej, na dwóch terminach a 
to dnia 20 września i <17 października 1878 
zawsze o godzinie 10 przed południem w tu­
tejszym c. k. sądzie obwodowym odbyć się 
mającą licytacya tej realności, odbędzie się w
2 powyższych terminach, na których takowa 
jednak niżej ceny wywołania sprzedaną nie 
będzie.

Cenę wywołania stanowi wartość tej re­
alności przy udzieleniu pożyczki bankowej 
przyjęta w sumie 6000 zł. aw.

Każdy z licytantów winien przed roz­
poczęciem licytacyi, złożyć do rąk komisyi 
licytacyjnej zakład [wadyum] 10% ceny wy­
wołania tj. sumę 600 zł. aw. bądź w goto- 
wiźnie, bądź w książeczkach galicyjskiej ka­
sy oszczędności, bądź w galicyjskich obliga- 
cyach indemnizacyjnych, lub obligacyach 
długu państwa, albo też w galicyjskich listach 
zastawnych, czyli hipotecznych, lub też w 
listach zastawnych uprzywilejowanego au- 
stryackiego Banku narodowego o ile takowe 
wedle ustaw do lokacyi funduszów pupilar- 
nych użyte być mogą obligacye, listy zasta­
wne lub hipoteczne obliczone być mają we­
dle kursu tychże z dnia licytacyę poprze­
dzającego w gazecie lwowskiej notowanego.

Wadyum nabywcy zastępuje miejsce za­
datku, a w gotowiźnie złożone w cenę ku­
pna wliczone innym zaś licytantom zaraz po 
ukończeniu licytacyi zwrócone będzie.

Gdyby ta realność w powyższych dwóch 
terminach za lub wyżej ceny wywołania nie 
mogła być sprzedaną, na ten wypadek celem 
ułożenia warunków ułatwiających wyznacza 
się termin na dzień 18 października 1878 
godzinę 10 przed południem z tern oznaj­
mieniem, iż niestawający na terminie wie­
rzyciele hipoteczni uważani będą jako przy­
stępujący do większości głosów wierzycieli 
stawających. O rozpisaniu tej przymusowej 
sprzedaży uwiadamia się c. k. uprzywilejo­
wany galicyjski akcyjny Bank hipoteczny, 
dłużników Abrahama i Ohaima Wolfa dw. 
im. Schwadronów tudzież wierzycieli hipo­

tecznych Chaję Szpikulitzer firmę Samuel 
Gall i synowie w Tum.' Li Mendla Jam- 
poler, Kohosa Lamperia, Ohaię Sarę Frenkel 
do rąk własnych, ck. urząd podatkowy i ck. 
Prokuratoryę skarbu, dalej z miejsca pobytu 
niewiadomych Mojżesza Goldberga, Mojżesza 
Lotringera jako też wszystkich wierzycieli, 
którzyby po dniu 6 grudnia 1877 jako dniu 
wystawienia wyciągu tabularnego do tabuli 
miejskiej weszli, lub którymby niniejsza u- 
chwała, publiczną licytacyę rozpisująca, lub 
jaka dalsza w tej sprawie zapaść mająca z 
jakich bądź powodów wcz śnie przed termi­
nem licytacyjnym lub wcale nie mogła być 
doręczoną, przez ustanowionego tusądowa 
uchwałą z dnia 9 marca 1878 1. 1168 kura­
tora adw. Wesołowskiego z zastępstwem adw. 
Billeta i przez edykta.

Złoczów dnia 20 lipca 1878.
(4628 2—3) 4&fc»wi«r<s:s«!KeiiIe.

L. 4229. O. k. sąd powiatowy w Ko- 
marnie uwiadamia, iż celem ściągnięcia kwo­
ty 105 zł. aw. zpn. od spadkobierców ś. p. 
Audrucha Syrotycz na rzecz Mojżesza Schei- 
ningera, odbędzie się przymusowa sprzedaż 
realności pod 1. k. 102/133 a rep. 93 w Ko- 
łodrubach położonej, w trze h terminach, a 
to na dniu 13 września, 11 października i 
12 listopada 1878, każdym razem o godzinie 
10 przed południem.

Oena szacunkowa wynosi 600 zł. aw.
Resztę warunków licytacyjnych w tu­

tejszosądowej registraturze przejrzeć można.
Komarno 28 czerwca 1878.

(4556 2—3) E  d  y  fa t .
L. 35403. O. k. sąd krajowy we Lwo­

wie niniejszym edytem wiadomo czyni p. 
Leonowi Gartner że pan Jonasz Beiser ce­
lem ściągnięcia pretensyi w kwocie 1526 zł. 
83 ct. w. a. z pn. ^wniósł pod dniem 9 kwie­
tnia 1878 1. 1870o prośbę o egzekucyjna 
attrybueyę i wydanie kwoty 496 złr. 31 cL 
w c. k. urzędzie depozytowym w Stryju zło­
żonej i o egzekucyjne zapowiedzenie półro­
cznego czynszu z dzierżawy apteki w Stryju 
dnia 1 października 1878 w kwocie 650 źł. 
w. a. zapadającego niemniej w dniu 1 czerw­
ca 1878 do 1. 28859 o dozwolenie egzeku­
cyjnej sekwestracyi dochodówr z tej apteki.

Ponieważ miejsce pobytu tegoż p. Le­
ona Gartnera nie jest wiadome a zatem c. k. 
sąd krajowy do zastępowania i na jego koszt 
i ■w.kodę tutejszego adwokata Dra "Władysła­
wa Balko kuratorem a Dr. Stanisława Bieliń­
skiego zastępcą tegoż mianował, z którym ni­
niejsza sprawa wedle ustawy sądowej dla 
Galicyi przepisanej przeprowadzoną będzie.

Niniejszym wiec edyktem wzywa sięp. 
Leona Gartnera aby w należytym czasie oso­
biście stanął lub potrzebne tytuły prawne u- 
stanowionemu zastępcy udzielił lub innego 
zastępcę wybrał i sądowi oznajmił słowem 
stosownych do obrony środków użył, gdyż 
wynikające z zaniedbania skutki sam sobie 
przypisać będzie musiał.

Z c. k. sadu krajowego jako handlowego
Lwów dnia 20 lipca 1878.

3- 4563. & i  t I t .  (4564 — 3)
5Lag f. f. SreiSgericfjt in Neusandec 

tnadjt funb, bajj Dci ber in ber Heinrich Kór- 
bełschen Śoncur§berf)an&Iung am 19 Suti 
1878 beenbeten 2iquibtrung§tag[at)rt, Jakob 
Grossbard, jlaufmcmn in Neusandec junt 3kr= 
mogenSuertualtcr, Israel Goldklang, Saufmann 
in Neusandec ju  beffen ©teUńertreter, bann 
Mendel Ehrlich, Baruch Holliiader, Saufleute 
unb §au3befijjer in Neusandec, Hermann 
Laehs, &'aufmannin Neusandec al§ Uftitglie* 
ber be§ ®Iau&igerau§jc£)uf3e§, Naftali Dorman 
SBeinljanbler unb §auSbefi^er in Neusandec 
junt ©rfa|mann berjelben non beit $onfnr§= 
glaubigern neugetoaljtt unb benjelben bie 
łrete auSgefertigt tnurbc.

S. E. ŚłreiSgcridjt
Neusandec ben 27 Suli 1878.

4631 2—3) C lfow iesaeae ia iie .
L. 4137. 0. k. sąd powiatowy w Zale­

szczykach zawiadamia, iż w celu zaspokoje­
nia trzech rat pożyczkowych po 113 zł. i re­
sztującego kapitału 1469 zł. zpn. odbędzie się 
w tutejszym sądzie w dniach 19 sierpnia 16 
września i 21 października 1878 zawsze o 
godz. 10 r. licytacya realności pod Ikr. 144 
w Zaleszczykach położonej, Karola Harrego 
własnej, na rzecz c. k. uprz. galic. akcyjnego 
Banku hipotecznego we L w o w ie .

Cena wywołania 4870 złr.
W adyum  487 złr.
Resztę w a ru n k ó w  i extrakt tabularny mo­

żna p rz e jrz e ć  w tu t .  sądzie.
G- k. sąd powiatowy.

Zaleszczyki 25 maja 1878.
(4637 2— 3)  ̂ E  d y k t .

L. 37380. O. k. sąd krajowy we Lwo­
wie otwiera niniejszem konkurs na wszystek 
ruchomy, jakoteż na wszystek nieruchomv, a 
w krajach, w których obowiązuje ustawa kon­
kursowa z dnia 25 grudnia 1868 N. 1. D. 
p. p. położony majątek Józefa Biłasa rzeźni- 
ka we Lwowie.

Kierownictwo tego konkursu porueza 
się panu radcy c. k. sądu krajowego Zubrzy­
ckiemu jako komisarzowi konkursowemu, zaś 
tymczasowym zewiadoweą masy ustanawia 
się pana adw. Dra. Dziubińskiego, wzywając 
zarazem wierzycieli, aby po przedłożeniu do-

jkumentów służących do wykazania ich pre- 
j tensyi, poczynili swe wnioski co do zatwier­

dzenia tegoż, lub ustanowienia innego za­
wiadowcy masy i aby przedsięwzięli wybór 
wydziału, w którym to celu wyznacza się ter­
min na dzień 13 sierpnia 1878 godzinę 
4tą po południu.

Ktokolwiek chce wystąpić z jakąbądź 
pretensyą do wspólnej masy rozbiorowej, ma 
takową zgłosić w tym sądzie krajowym, we­
dle przepisu ustawy konkursowej pi d rygo­
rem zagrożonych tamże szkodliwych skutków 
prawnych przed upływem 30 września 1878 
i podać ją na terminie na na dzień 9 pa­
ździernika 1878 godzinę 4tą po południu, 
wyznaczonym do uznania płynności i ozna­
czenia prawa pierwszeństwa, chociażby na­
wet o nią spór już był wytoczony.

Wierzycielom, którzy zgłoszą się ze 
swemi pretensyami, przysłużą prawo wybrać 
na tym terminie w miejsce dotychczasowego 
zawiadowcy masy, zastępcy onego i członków 
wydziału wierzycieli inne osoby posiadające 
ich zaufanie.

Na terminie wyznaczonym do wykaza­
nia płynności zgłoszonych wierzytelności, ma 
być usiłowane przyprowadzenie do skutku 
ugody w myśl §. 68 ustawy konkursowej.

Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy 
konkursowej umieszczone będą w Gazecie 
Lwowskiej.

Z c. k. sądu krajowego.
Lwów dnia 23° lipca 1878.

(4622 2—3) £  d  y  k  t .
L. 19108. O. k. sąd krajowy w Krako­

wie wiadomo czyni w załatwieniu odezwy c. 
k. sądu krajoweze we Lwowie z d. 1 czerw­
ca 1878 1. 24329 wyznacza się do wykona­
nia przymusowej sprzedaży w drodze publi­
cznej licytacyi części dóbr Lgota celem za­
spokojenia przyznanego c. k. uprz. gal. akc. 
Bankowi hipotecznemu we Lwowie nakazem 
zapłaty z d. 16 sierpnia 1873 1. 46860 re­
sztującego kapitału dłużnego w ilości 3630 
złr. 44 et. w. a. z pn. w stanie biernym 
dóbr Lgota intabulowanym dłużników p. p. 
Jana i Katarzyny z Prochowników Kłaputów 
wedle dom. 384 p. 156 n. 26 haer. wła­
snych w tut. c. k. sądzie krajowym dwa ter- 
mina t. j. w dniu 24 września 1878 i 24 
październik, 1878 każdym razem o godzinie 
10 rano na który‘ h przymusowa sprzedaż 
części dóbr Lgota pod następującemi warun­
kami nastąpi:

Licytacya ta odbędzie się ryczałtowo w 
wyżej oznaczonych dwóch terminach 24 
września i 24 października 1878.

Cenę wywołania stanowi wartość dóbr 
Lgota przy udzieleniu pożyczki bankowej 
przyjęta w sumie 10182 złr. w. a.

Jiażdy z licytujących winien przed roz­
poczęciem licytacyi złożyć do rąk komisyi 
licytacyjnej jako zakład (wadyum) 10% ce­
ny wywołania 10182 t. j. sumę 1019 złr. 
bądź w gotowiźnie bądź w książeczkach'gal. 
kasy oszczędności bądź w gal. obligacyach 
iademinizaeyjnych lub też w obligacyach 
długu państwa albo też w listach zastawnych 
gai. Towarzystwa kredytowego ziemskiego c. 
k. uprzyw. gal akc. Banku hipotecznego lub 
c. k. uprz. austryackiego Banku narodowego 
w Wiedniu.

Reszta warunków Iicytacytaeyjnych i 
wyciąg tabularny dóbr Lgota chęć kupna 
mający w tut. sądowej registraturze a w 
dniu licytacyi w komisyi przejrzeć mogą.

O tej przymusowej licytacyi zawiada­
mia się chęć kupna mających, tudzież wszy­
stkich wierzycieli hipotecznych którzyby po 
dniu 8 kwietnia 1878 prawo hipoteki na czę­
ści dóbr Lgota uzyskali lub którymby niniej­
sza : przyśzłe uchwały egzekucyjne albo 
wcale nie albo wcześnie przed terminem do­
ręczonemu być nie mogły przez edykta i u- 
stanawiającego się dla tychże kuratoia w o-
sobie adw. D ra . H o ro w itz a  z susbtytucyą adw.

DM- S t d t ó  26 lipca 18,8.
(4680 2 %  B d y k  t .  L. S im .

O k .  sąd powiatowy w raźn ie  rozpisuje 
publiczną przymusową sprzedaż realności pod 
1 45/23 w Czarny Jędrzeja Kubickiego wła- 

; gnej, na dzień 11 września, 11 października i 
j 15 listopada 1878 zawsze o godzinie 10 ra­
no w tutąjszosądowym gmachu, w celu zas­
pokojenia pretensyi Zakładu kredytowego wło­
ściańskiego we Lwowie w kwocie 150 zł 

Pilzno dnia 30 listooada 1877.
(4629 2— 3) E  d y k t  L. 1190.

0. k. sąd powiatowy w Mikułińach o- 
głasza, że celem ściągnięcia wywalczonej 
przez masę spadkową Szamy Awermaua kwo­
ty 32 złr. w. a. z pn. odbędzie się w dniach 
21 października 18 listopada i 16 grudnia 
o godzinie 9tej z rana w sądzie tutejszym 
licytacya realności nietabularnej Piotra Szy­
mańskiego podl. k. 17 w Suszczynie, na 
pierwszych dwu terminach tylko za cenę wy­
wołania lub wyższą na trzecim terminie tak­
że za niższą i jakąkolwiek cenę.

Gena wywołania wynosi 29 złr.
Waddyum 3 złr. w. a.
Bliższe warunki licytacyi, tudzież pro­

tokoły zastawniczego opisania i oszacowania 
przejrzeć można w tutejszej sądowej registra­
turze.

Mikulińce dnia 25 czerwca 1877.

Gazeta Lwowska Nr. 200 dnia 12 sierpnia 1878t
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(4596 3—3) E  d  y  k  t .

L. 2961. C. k. sąd powiatowy w Nie­
połomicach niniejszem ogłasza, iż przedsię- 
weźmie przymusową publiczną sprzedaż do­
mu mieszkalnego wraz z placem pod 1. k. 
261 w Woli Batorskiej położonego ciała ta­
bularnego nieposiadającego własność Piotra 
Siwka stanowiącego na zaspokojenie wierzy­
telności Mojżeszowi Federgrunowi w kwocie 
80 zł. w. a z pn. w trzech terminach licy­
tacyjnych mianowicie dnia 3 września, dnia 
8 października i dnia 5 listopada 1878 ka­
żdym razem o godzinie 10 przed południem 
w tutejszym sądzie.

Cena wywołania i szacunkowa wynosi 
250 zł., zaś wadyum wynosi 25 zł. w. a.

Resztę warunków licytacyjnych przej­
rzeć można w tutejszo-sądowej registraturze.

C. k. sąd powiatowy
Niepołomice dnia 16 lipca 1878.

(4607 3—3) E d y k Ł
L. 3239. Zawiadamia się z życia i miej­

sca pobytu niewiadomego Piotra Steeiaka, że 
przeciw niemu wniosła gmina Niemirowska 
pozew de praes. 28 maja 1878 do 1. 2464
0 uznanie prawa własności łąki ..Żurawski 
Ł ęg“ na który wyznaczono termin do roz­
prawy ustnej na dzień 12 sierpnia 1878 i 
wzywa go, by albo sam do sądu się zgłosił 
albo ustanowionemu dlań kuratorowi Piotro­
wi Brodiak z Niemirowa stosowne dał obu- 
czGnie

Ńiemirów 22 lipca 1878.
(4486 3 —3) E  d  y  k: t .

L. 7054. W sądzie tutejszym odbędzie 
się w dniu 5 września, 8 października i 7 
listopada 1878 każdym razem o godzinie 10
1 ano, egzekucyjna sprzedaż przez publiczną 
licytacyę 18tu morgów gruntu należących do 
gospodarstwa pod 1. 94 w Niechobrzu Igna­
cego Kalandyka własnych.

Cena wywołania 720 zł. w. a., wadyum 
72 złr. w. a.

Resztę warunków przeglądnąć można 
w registraturze sądowej.

Z c. k. sądu pow. miej deleg.
Rzeszów dnia 3 lipca 1878.

(4518 3—3) E  d  y  k  t .
L. 6656. C. k. sąd obwodowy w Prze­

myślu uwiadamia niniejszem p. Ksawerego 
Madejewskiego, że wskutek prośby p. Izaaka 
Kannera uchwałą z dnia 3 kwietnia 1878 1. 
4695 przeciw niemu nakaz zapłaty w trzech 
dniach sumy wekslowej 1500 złr. z procen­
tami i kosztami wydany został.

Gdy miejsce pobytu p. Ksawerego Ma­
dejewskiego nie jest wiadome przeto mu c. 
k. sąd obwodowy w Przemyślu kuratora w 
osobie adwokata krajowego dr. Mochnackie­
go z zastępstwem p. adwokata dr. Łużeckie- 
go w Przemyślu postanowił, któremu wyż 
rzeczoną uchwałę doręcza się i z którym 
dalsza rozprawa przeprowadzoną zostanie.

Pan Ksawery Madejewski ma więc po­
trzebne do swych zarzutów dokumenta i in- 
formacye postanowionemu mu kuratorowi 
wcześnie udzielić, lub innego zastępcę sobie 
obrać i sądowi wskazać, gdyż inaczej złe 
skutki z swej opieszałości powstać mogące 
sam sobie będzie miał przypisać.

Przemyśl dnia 17 lipca 1878.
(4517 3—3) E  d  y  k  U

L. 6657. C. k. sąd obwodowy uwiada­
mia niniejszem p. Ksawerego Madejewskiego, 
że w skutek prośby p. Izaaka Kannera uchwa­
łą z dnia 3 kwietnia 1878 1. 4696 przeciw 
niemu nakaz zapłaty w 3 oniach sumy we­
kslowej 1700 zł. z procentami i kosztami 
wydany został.

Gdy miejsce pobytu p. Ksawerego Ma­
dejewskiego nie jest wiadome przeto jemu c. 
k. sąd obwodowy w Przemyślu kuratora w 
osobie adwokata krajowego p. dr. Mochna­
ckiego z zsstępstwem adwokata krajowego p. 
Łużeckiego w Przemyślu postanowił, któremu 
wyż rzeczona uchwała doręcza się i z któ­
rym dalsza rozprawa przeprowadzoną zostanie.

P. Ksawery Madejewski ma więc potrze­
bne do swych zaczutów dokumenta i infor- 
macye postanowionemu mu kuratorowi wcze­
śnie udzielić, lub innego sobie zastępcę o- 
brać i sądowi wskazać, gdyż inaczej złe 
skutki ze swej opieszałość powstać mogące 
sam sobie będzie miał przypisać,

Przemyśl dnia 17 lipca 1878.
(4484 3— 3) E  d  y  k  t .

L. 7538. O. k. sąd obwodowy w Tar­
nowie zawiadamia niewiadomych z życia 
i miejsca pobytu Katarzynę Schener, Woj­
ciecha Duran czyli Durant, Ludwika Zająca, 
dr. Wojciecha Bandrowskiego, Pinkasa Schil- 
laya i Dawida Rauscha i ich tożsamo z ży­
cia i miejsca pobytu niewiadomych spadko­
bierców, iż ustanowił dla tychże w sprawie 
proszonego przez Jakóba Antosza pod dniem 
1 maja 1878 1. 7538 wyłączenia z realności
1. 17 Tarnów Grabówka Karola Hartmana 
własnych parcel gruntowych 1. 242 a) 242 b) 
i 442 do 455 łącznie w w objętości 7 morg. 
1282 kwadr, sążni i utworzenia z tychże na 
rzecz jego nowego ciała hipotecznego, kura­
torem ad actum adw. dr. Psarskiego z sub- 
stytucyą adw. dr. Forysta i temuż dotyczącą 
uchwałę przychylającą się do prośby Jakóba 
Antosza wręczył.

Tarnów 22 czerwca 1878.

(4551 3 - 3 )  «  ł» i f t .  3*- 11643.
SSom f. f. 23ejirf§gerid)te iit Tarnopol 

luirb fcfannt gegeben, bafj bei bcmfcl&en jur 
§creinbringung ber bom Salamon Axelrud 
gegen Isidor Biliński erfiegten gorberung bon 
2650 ft. j. 91. @. bie ejefutibc ^eilbietfjuug 
be? SRajerfjofc? Gaje wielkie bet Tarnopol 
fammt ben Ijieju grljbrigen ©ebauben atu 17 
©eptember 1878 10 Utjr 23ormittag? abgeljal* 
ten, unb bafj berjelbe bei beru obigen £ermt= 
ne aud) unter bem @d)aj$ung?tuettf)e bo u 
20135 ft. 45 fr. beraufjert merbett toirb.

®er ®d)a§ung?act unb bie geilbie* 
ttjungsbebtngungen fottnen ttt ber t)icrgerid)t= 
Itdjcn Jłegiftratur eiugefetjen, ober in 21bfd)rift 
genommen tterbett.

23ott biefer geilbietljung werben biejeiti* 
gen ©taubiger, benen ber gcilbietl)ung?be* 
jdjeib ntdjt jugefteHt werben fonnte, burd) ben 
Kurator ®r. Frtihling mit ©ubftituirung brs 
®r. Łuezakowski, berftdnbigt.

Tarnopol ben 22 Suit 1878.
(4520 3— 3) 31 8311.

SSom f. !. Sreiggeridjte in Tarnopol 
! Wirb fitt ben bem SBofptorte nad) unbefann* 
ten Israel Leib Bart in bejfen Kj;cfuttou?)ad)e 
mit Markus Weiuraub pto. 150 ft. o. SB. ein 
Kurator in ber iperfon be? § errn  Saubcźabb. 
® r Horowitz mit ©ubftitituirung be? §errn  
Sanbcgabbotaten 2)r. Sternklar beftimmt, unb 
bem Krftern bie biegbejiigtidjeu 23cfcf|?ibe ein* 
getjdnbigt.

Tarnopol ben 26 Suni 1878.
(4608 3—3) E  d  y  k  t ,.

C. k. sąd powiatowy w Strzyżowie za­
wiadamia. iż dnia 20 sierpnia, 10 września i 
24 września 1878 zawsze o godzinie 9 rano 
egzekucyjna publiczna sprzedaż kawałka grun­
tu należącego do realności pod n. 20 w 
Bliziance położonej Wawrzyńca i Katarzyny 
Kowalskich własnej w celu zaspokojenia wie­
rzytelności Borucha Schląjna w kwocie 100 
zł. aw. zpn. przedsięwziętą i przy trzecim 
terminie także niżej ceny szacunkowej sprze­
daną zostanie.

Cena wywołania 100 zł. zakład 10 zł.
Akt opisania, oszacowania i resztę wa­

runków licytacyjnych są w aktach do przej­
rzenia.

Strzyżów 31 marca 1878.
(4487 3—3) O g ic N z e n ie .

L. 5087. Złoezowski ck. miej. deleg. 
sąd pow. podaje do publicznej wiadomości iż 
w sądowem zabudowaniu odbędzie się przy­
musowy przetarg realności J ó z e f a  W o j t u ś  
własnej, na Zazulach pod 1. 5 położonej na 
rzecz lkraela Parnesa, celem zaspokojenia 
kwoty 69 zł. a w. zpn a to na dnin 18 wrze­
śnia i 11 października 1878 tylko powyżej 
lub za cenę szacunkową w kwocie 176 zł. 
50 ct. aw. zaś na dniu 3 0 października 1878 
i poniżej tejże, każdym razem o godzinie 10 
z rana pod warunkami, które w tut. sąd. re­
gistraturze przejrzanemi być mogą, tudzież 
iż w razie by wierzyciele nie chcieli przyjąć 
przed przewidzianem wypowiedzeniem wie­
rzytelności kupiciel jest winien długi te o ile 
cena kupna takowe pokrywa, przyjąć.

Wadyum wynosi 10°/0 ceny szacunko­
wej.

Złoczów dnia 27 czerwca 1878.
(4573 3— 3) .E <1 y  fa U

L. 5813. C. k. sąd obwodowy w Ko­
łomyi podaje do wiadomości iż dozwolo­
na przez c. k. sąd krajowy we Lwowie u- 
chwałą z dnia 8 czerwca 1878 1. 23575 ce­
lem zaspokojenia należących się c. k. uprz. 
gal. akcyjnemu Bankowi hipotecznemu we 
Lwowie od Heleuy Antoniny Romanowskiej 
sum 348 zł., 348 zł. i 9547 zł. 49 ct. w. a. 
z pn. przymusowa licytacya III. schedy dóbr 
Piotrów i Siekierczyn, w powiecie obertyń- 
skim połsźonyeb, do Heleny Antoniny dw. 
im. Romanowskiej należących, na rzecz po­
wyższego Banku hipotecznego odbędzie się 
w tutejszym c. k. sądzie obwodowym w 
dwóch terminach to jest dnia 13 września 
i 25 października 1878, w każdym z tych 
dni o godzinie 10 przed południem.

Cena wywołania stanowi wartość tych 
dóbr w sumie 59840 zł. w. a.

Wadyum wynosi 5984 zł. w. a.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w tusądowej registraturze.
O czern uwiadamia się wszystkich tych 

wierzycieli, którzyby po duiu wydania wy­
ciągu hipotecznego t. j. po dniu 29 kwietnia 
1878 do tabuli weszli, iub którymby uchwa­
ła niniejsza lub dalsze uchwały w tej spra­
wie wydać się mające z jakiegobądź powodu 
wcale lub wcześnie przed terminem doręczo­
ne być nie mogły ztem, iż ustanowiono im ku­
ratora w osobie adw. dr. Trachtenberga ze 
substytucją adw. dr. Rascha.

Kołomyja dnia 30 czerwca 1878.
(4531 2—3) E  d  y  k

L, 15768. C. k, sąd krajowy w Krako­
wie podaje do wiadomości, iż dnia 10 wrze­
śnia, 24 września i 8 października 1878, 
zawsze o godz. .10 rano, odbędzie się w tym­
że sądzie w biurze pod nr. 25 przymusowa 
sprzedaż przez publiczną ^licytacyę sumy h i­
potecznej w. a. 2099 zł. 50 ct, zaintabulo- 
wanej na rzecz Wojciecha i Cecylii Hanzli-

ków, na realności pod 1. 87, dz. Y. w Kra­
kowie i na drugiej sumie hipotecznej 1000 
zł. w. a. z pu. na tejże realności ciężącej.

Cenę wywołania stanowi wartość no­
minalna 2099 zł. 50 et. w. a., poniżej której 
sprzedaż dopiero na trzecim terminie nastą­
pić może.

Wadyum przez licytantów przed licyta- 
cyą złożyć się mające wynosi 200 zł. w. a. 
gotówką.

Reszta warunkó . licytacyjnych przej­
rzaną być może w registraturze.

Kuratorem wierzycieli hipotecznych u- 
stanowiono adwok. dr. L^ona Horowitza w 
Krakowie.

Kraków dnia 12 lipca 1878.
(4479 3— 3) E  d  y  Ir t .

L. 2126. C. k. sąd powiatowy w Mona- j 
sterzyskach wiadomo czyni, że celem ścią- i 
gnięcia sumy 116 zł. zpn. na rzecz Onufre­
go Cybyka, odbędzie się w duiu 11 września, 
11 października i 6 listopada 1878, zawsze 
o godzinie 10 rano w tusądowem zabudowa­
niu publiczna egzekucyjna sprzedaż realności 
pod 1. k. 79 w Berezówce, do leżącej masy 
spadkowej po ś. p. Grzegorzu Garbaszewskim 
należącej, ciała tabularnego nie stauowiącej. 
Cenę wywołania stanowi wartość szacunko­
wa 221 zł. 80 ct. w. a. Wadyum wynosi 20 
zł. Akt szacunkowy i bliższe wruki przejrzeć 
można w tutejszej reggUtratnrze.

C. k. sąd powiatowy 
Monasterzyska dnia 3 maja 1878.

(4599 3—3) E d y k  t .
L. 8150. C. k. sąd obwodowy w Stani­

sławowie zawiadamia niniejszem z miejsca 
pobytu niewiadomego p. Erazma Re mera, że 
na dniu 29 czerwca 1878 do 1. 8150 wniósł 
p. Klemens Cetwiński przeciw niemu i in­
nym spadkobiercom Antoniego Reinera po­
zew o zapłacenie sumy 4324 zł. 51 ct. w. a. 
z pu., kcóryto pozew zadekretowany do wnie­
sienia obrony w ciągu dni 90 ustanowione­
mu kuratorowi panu adwokatowi dr. Emino- 
wiczowi z zastępstwem adwokata dr. Szepa- 
rowieza doręczono.

Rzeczą tedy tego nieobecnego pozwa­
nego, jest ustanowionemu kuratorowi potrze- j 
nnej informacyi udzielić, albo innego zastęp­
cę sobie obrać i o lem sądowi donieść.

Stanisławów 13 lipca 1878.
(4483 3— 3) A m o r t y z a c y a .

L. 11908. O. k. sąd obwodowy jako 
handlowy w Tarnopolu wzywa każdego mo­
żliwego posiadacza przez p. Oktawa Trzciń­
skiego właśc. dóbr w Stupkach zgubionego, 
na okaziciela opiewającego kwitu zastawni­
czego nr. 3829 przez Filię ck uprz. galic. 
banku hipol. w Tarnopolu na jeden los 
kredytowy s. 2664 n. 29 wartości szacun. 
169 zł. wa. w Tarnopolu w dniu 22 grudnia 
1877 wystawionego na kwotę 130 zł. W. A. 
jako zaliczoną pożyczkę opiewającego z ter­
minem zwrotu 25 marca 1878 do zgłoszenia 
praw  swych do kwitu w tutej. sądzie w prze­
ciągu roku, gdyż po bezskutecznym upływie 
tego czasu, kwit wyźoznaozony za zgłasły i 
bezskuteczny uznany zostanie.

Tarnopol 17 lipca 1878.
(4600 3—3) E d y k  t .

L. 7607. Dnia 10 października 1878 o 
godz. 9 rano odbędzie się w tut. sądzie przy­
musowa publiczna sprzedaż realności pod nr. 
98/25 w Wamiowicaoh powiatu Sambor cia­
ła tabularnego niestanowiącej Jędrzeja Bała- 
za własnej, w sprawie zakładu kredyt, wło­
ściańskiego o 147 zł. wa zpu.

Oena wywołania wynosi 300 zł. wa- 
dyuin 30 zł. atoli realność ta i niżej ceny 
szacunkowej sprzedaną być może.

Resztę warunków wolno w tutejszym 
sądzie przejrzeć.

Z c k. sądu powiatowego m. dl.
Sambor dnia 30 marca 1878.

(4550 3— 3) (f i) t I t.
31. 2144. 23om !. f. 93ejtrf?geridjte in 

Tyśmieniea tuurbe mit 1). g. 23efd)etbe tmm 6 
©eptember 1877 31- 3889 uber Stnfudjen be? 
Samuel Benczer bie £ófcf)ung nacf)ftef)enber 
auf ber jRealitat Sfór. 169 ju Tyśmieniea in- 
tabulirte Shften unb jtoar:

1- ®a? ju  ©unften be? Majer unb Sala­
mon Kuner taut ®om. II. pag. 250 n.
8 on. intabulirte 23etrage?n pr. 140 ft 
36 fr.

2. ®e? J lt  ©unften ber Anna Kurzman 
laut SDom. IV. pag. 66 u. 10 et. 11 
on. intabulirten 23ctrage? pr 400 fi. u. 
100 ft b. SB.

3. SDe? J it ©unften be? Majer Kuner laut
©om IV pag. 66 n. 14 on. intabulirten
23etrage? pr. 60 f t 30 fr. bemiftigt. 
®a bie benauten §t)poff)efenglaubiger

bem Beben unb SBopnorte and) unbefannt
ftnb fo toirb 25ef)uf§ ^uftcllung un biefetben 
bc§ obigen Sefdjeibeś ein Kurator in ber ^?er* 
fon be§ § . Samuel Thenen in Tyśmieniea 
beftellt.

SBobon biefe §ppotpefenglaubiger mit* 
telft bes gegemoartigen KbifteS oerftanbigt 
toerben.

Tyśmieniea 31 Suit 1878 
(4521 3 - 3 )  «  S> ł l t.

3 t  8491. 5Bom f. f. $rctógerid)tc ju
Tarnopol toirb auf SLtfndjcn beS Simon Ba-

bad ba§ 2(morttfatton§oerfaljren bejitglicf) be? 
in Tarnopol 16 Dctober 1877 uber 500 fl
i) 2B. au§geftellten, 6 Hftonate a ®atto japl* 
ba ren Ocn Hersz Wolf Friedlender acjeptir* 
ten aageblid) abpanben gefommenen 2Bed)fel? 
etngeleitet unb ber aUfallige Snfjaber biefe? 
2Bed)fel§ aufgeforbert, benfelben btnnen 45 
£agen oom itage ber Śhtnbmad)ung angeredj* 
net l)iergertd)t? jtt erlegen unb fein enttoeige? 
9fted)t ju  ertuetfen, totbrigenS biefer SBedjjel 
auf toieberfjolte? Slnfucpen be? Simon Ba- 
bad fur nuli unb utdjtig erfldrt toerben 
toirb.

23om f. f. ®rei?getid)te
Tarnopol ben 29 1878.

(4603 3— 3) & b ł I t. fiL 4087.
®aS f. f. SBejirfSgeridjt in Brody matfit be* 

fannt, bafj ju r §ereinbringung ber gorberung 
oon 1420 fl. 84 fr b. 2B. fammt 6 prc. 3 t tls 
fen feit 30 Smti 1876, ber Krfenntnifjgebnfjr, 
ber KfagSfoften pr. 24 fl. 84 fr. unb ber K* 
i'efution?foften pr. 8 fl 14 fr. b. SB unb 
ber gegentoartigen pr. 21 f t  19 fr. 0. SB. 
®te ejefutioe geilbietpung ber jftealitat fub. 
tab. 9fr. 511 unb K9L 675 in Brody am ‘26 
Sluguft, 24 ©eptember unb 22 Dctober 1878 
10 Uljr 23. SOL im ®erid)t?gebdube oorgenom* 
men toerben toirb.

®er 2lu?ruf?pret? bilbet 8587 fl. 0. SB. 
®a? S3abittm 858 fl. 70 fr. b. SB. ®ie ii* 
brigen SijitationSbcbtngungen, toie aud) ber 
@d)d|tutg?= unb ©runbbud)3act, fbnnen in 
ber fjicrgericptlidjen Jtegiftratur eiitgefebeu toer* 
ben.

Brody, am 24 Smtt 1878.
(4609 3—3) E d y k t .

L. 5710. O. k. sąd powiatowy w Z - 
leszczykach zawiadamia niniejszem p Di - 
rotę Harra i p. Fryderykę Warnicką z życia 
i miejsca pobytu niewiadomych, że przeć wr 
nim Mojżesz Nussim Weisser pozew do su­
marycznej rozprawy o wykreślenie prawa 
zastawa sumy 100 zł. m. k. zpn. wedle 
księgi wł. nr. IV strona 166 1. 13 ciężarów w 
stanie biernym realności pod nr. 118 w Za­
leszczykach położonej zaintabulowanego na 
dniu 7 czerwca 1878 I. 5710 wdrożył, w  
który do wniesienia obrony termin na lii 
sierpnia 1878 godzinę 10 przed południem 
wyznaczono i dla tychże nieobecnych adwo­
kata dr. Antoniego Zakrzewskiego z zastęp­
stwem ck. uotsrym/.a Eugeniusza Szadko­
wskiego kuratorem ustanowiono. Zadaniem 
przeto nieobecnych jest wcześnie przed ter­
minem udzielić kuratorowi potrzebną do 0-
brotiy informaeyę, lub innego z a s tę p c ę  s ą d o ­
wi wskazać, inaczej złe skutki same sobie 
przypisać będą musiały.

C. k. sąd powiatowy.
Zak-zczyki dnia 7 czerwca 1878.

(4610 3—8) E d y k t
L. 5711. C. k. sąd powiatowy w Zale­

szczykach zawiadamia niniejszem p. Karolinę 
Wampach z domu Schwarc i p. Edwarda 
Wampacha z życia i miejsca pobytu niewia­
domych, że przeciw nim Mojżesz Nassym 
Weisser pozew do ustnej rozprawy o uznanie 
jego praw własności do sumy pożyczkowej 
600 zł. mk. zpn. w stanie biernym realności 
pod nr. 114 w Zaleszczykach położonej we­
dle księgi włas. IV strony 166 1. 12 cięża­
rów na rzecz Karoliny Schwarc zaintabulo- 
wanej na duiu 7 czerwca 1878 1. 5711 wdro­
żył i o pomoc sądową upraszał w skutek 
czego do wniesienia obrony termin na 16 
sierpnia 1878 o godzinie 10 przedpołudniem 
wyznaczony i dla tychże nieobecnych adwo­
kata ar. Antoniego Zakrzewskiego z zastęp­
stwem ck. notaryusza Eugeniusza Szadko­
wskiego kuratorem ustanowiono. Zadaniem 
przeto nieobecnych jest wcześnie przed wy­
znaczonym terminem udzielić kuratorowi do 
obrony potrzebną informację, łub innego za­
stępcą sądowi wskazać, inaczej złe skutki wy­
niknąć mogące sami sobie przypisać będą 
musieli.

O. k. sąd powiatowy.
Zaleszczyki 7 czerwca 1878.

(4611 3—3) E  d  y  k  t .
L. 5709. C. k. sąd powiatowy w Zale­

szczykach zawiadamia niniejszem p. Dorotę 
Harra i p. Fryderykę Warnicką z życia 1. 
miejsca pobytu niewiadomych, że przeciw nim 
Mojżesz Nussym Weisser pozew do suma­
rycznej rozprawy o wykreślenie prawa zasta­
wu sumy 100 zł. aw. zpn. wedle księgi wł. 
F . . str. 166 1. 12 ciężarów, w stanie bier­
nym realności pod nr. 114 w Zaleszczykach 
położonej zaintabulowanego na dniu 7 czer­
wca 1878 1. 5709 wdrożył, na który do wnie­
sienia obrony termin na 16 sierpnia 1878: 
o godzinie 10 przed południem wyznaczono ii 
dla tychże nieobecnych adwokata dr. Anto­
niego Zakrzewskiego z zastępstwem ck. nu- 
taryusza Eugeniusza Szadkowskiego kuratorem 
ustanowiono.

Zadaniem przeto nieobecnych jest wcze­
śnie przed wyznaczonym terminem udzielić 
kuratorowi potrzebną do obrony informację1 
lub innego zastępcę sądowi wskazać, inaczej' 
złe skutki wyniknąć mogące same sobie 
przypisać będą musiały.

G. k. sąd powiatowy.
Zaleszczyki dnia 7 czerwca 1878.
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(4658 1—3) E  d  y  Ł  t .

L. 25528. 0. k. sąd krajowy we Lwo­
wie ogłasza niniejszem, że na prośbę gal. 
banku kredytowego, na zaspokojenie sumy 
3000 zł. aw. z 24°/0 odsetkami od 13̂  gru­
dnia 1877 i kosztami sądowemi 6 zł. 50 et. 
i 9 zł. 48 ct. dozwolono licytacyjną sprzedaż 
samy 8000 zł. w stanie biernym 111 schedy 
dóbr Toustobaby zprzeległościami na rzecz p. 
Antoniny Stachowiczównej, obecnie zamężnej 
Obmińskiej jak dom. 446 pag. 434 n. 80 on.
aaintabulowanej. . .

Sprzedaż tej sumy 8000.zł. odbędzie się
w trzech t e r m in a c h  t. j. dnia 26 września,
24 października i dnia 7 listopada 1878 ka­
żdym razem o g o d n ie  10 rano w sali roz-

pr,W ?f„“r 'A w »lania 8000 zl.
Wadyum 1000 zł.
Reszt? warunków tudzież ekstrakt tabu­

larny tej sumy przejrzeć można w registra-
turze. .

Lwów dnia 6 lipca 1878.
(4640 1—3) E  d  y  fe t .

L. 8214. W dniach 22 sierpnia, 10 
w rześn ia  i 16 października 1878, o godzinie 
10 przed południem odbędzie się w sądzie 
licytacya realności Michała i Anastazyi Hacz- 
kiewicz własnej, pod nr. k. 24 r. 38/112 w 
Busku położonej nieintabulowanej, celem za­
spokojenia sumy 76 złr. w. a. z PQ- Qa rzecz
Jakóba Babada.

Cena wywołania 250 zł- wal. austr.,
wadyum 10°/0. .

Reszta warunków w registraturze.
O. k. sąd powiatowy-

Busk dnia 25 marca 1878.
(4639 1— 3) E  d  y  I t  *•

L 13356. C. k. sad obwodowy w Tar­
nopolu oznajmia niniejszem Ze równocześnie 
konkurs do całego gdziekolwiek znajdującego 
sie ruchomego jakotez do nieruchomego w 
krajach gdzie postępowanie konkursowe z 25 
grudnia 1868 1. 1 z roku 1869 zb. np jest 
obowiązującem położonego majątku Mojzesza 
Gelles otworzony został.

Do przeprowadzenia tego konkursu u- 
stanowiono komisarzem konkursowym c, k. 
sędziego powiatowego w Zbarażu p. Diuk 
a tymczasewym zawiadowcą masy konkurso­
wej c. k. notaryusza Kukawskiego.

' Wszyscy którzy do tej masy rozbioro­
wej jako konkursowi wierzyciele z żądania­
mi wystąpić zamierzają mają swoje wierzy­
telności gdyby nawet o takowe spór był w 
toku w przeciągu 60 dni od dnia ogłoszenia 
tego edyktu począwszy w tutejszym c. k. 
sądzie obwodowym lub u komisarza konkur­
sowego p. sędziego Link wedle przepisów 
postępowania konkursowego celem zapobie- 
rzenia zagrożonym tamże następstwom zgło­
sić a na terminie 14 października 1878 o 9 
godzinie przed południem, płynność i pod­
staw ę uiszczenia tych wierzytelności w obec 
komisarza konkursowego wskazać.

Zgłoszonym wierzycielom stawiającym 
na ogólnym terminie przysłużą prawo wy­
brać miejsce tymczasowego zawiadowcy ma­
sy tegoż zastępcy i członków wydziału wie­
rzycieli tymczasowo urzędujących inne osoby 
swego zaufania.

Tymczasowo wyznacza się termin do 
zatwierdzenia zamianowanego przez sąd za­
wiadowcy masy lub ustanowienia innego za­
wiadowcy i tegoż zastępcy jako też do wy­
boru tymczasowego wydziału wierzycieli na 
dzień 30 sierpnia 1878 o 9 godzinie przed­
południem na którym to terminie wierzyeie- 
jawić się i dla wykazania swych pretensyi 
potrzebne dowody przedłożyć mają.

Nareszcie wzywa się wierzycieli nie 
mieszkających w okręgu sądu obwodowego 
w Tarnopolu by wedle §. 111 u. k. pełno­
mocnika mieszkającego w Tarnopolu celem 
doręczenia mu dalszych uchwał w tej 
sprawie oznajmili inaczej im bowiem na 
wniosek c. k. komisarza konkursowego na
ich koszt i niebezpieczeństwo kurator z urzę­
du ustanowionym będzie.

Dalsze ogłoszenia w toku tego postępo­
wania konkursowego będą w dzienniku u- 
rzędowym „Gazety Lwowskiej1' do wiadomo­
ści podawane.

Tarnopol dnia 6 sierpnia 1878.
(4661) O głoszenie.

L. 68. Komisya hipoteczna przy c. k. 
sądzie powiatowym W Radłowie urzędująca 
zawiadamia, iż dochodzenia miejscowe celem 
założenia księgi gruntowej dla gminy kata­
stralnej Strzelce małe dnia 19go sierpnia b.
r. rozpoczyna.

Bliższe szczegóły zawierają ogłoszenia 
w urzędach gminnych.

Radłów dnia bgo sierpnia 1878.
(4644 1— 3) K on k u rs.

L. 1598. Celem obsadzenia opróżnionej 
przy c. k. sądzie powiatowym w Nisku po­
sady adjunkta w IX randze, lub też przy in­
nym c. k. sądzie powiatowym lub kollegial- 
nym opróżnić się mającej posady adjunkta,

Ubiegający się o tę posadę mają wnieść 
swoje podania do Prezydyum c. k. sądu ob­
wodowego w Rzeszowie w przeciągu dni 14 
od trzeciego ogłoszenia niniejszego konkur­
su w gazecie lwowskiej.

Prezydyum c. k. sądu obwodowego.
Rzeszów, 7 sierpnia 1878.

(4657 1—8) E  d  y  k  t .
L. 30947. C. k. sąd krajowy we Lwo­

wie podaje do wiadomości, że dnia 17 wrze­
śnia, dnia 8 października i dnia 12 listopada 
1878, każdym razem o godzinie 10 przedpo­
łudniem odbędzie się przymusowa licytacya 
realności pod 1. 305% we Lwowie położonej 
Ludwika i Anieli Teichmauów własnej, na 

‘ zaspokojenie pretensyi c. k. uprz. galic. ak- 
. cyjnego Banku hipotecznego w kwotach 124 
| zł. 20 ct., 124 zł. 20 ct. i 2570 zł. 1 ct. aw. 
i zpn.
i Cena wywołania wynosi 7000 zł. aw.

Wadyum wynosi 700 zł. aw.
Resztę warunków licytacyjnych i eks- 

| trakt tabularny przejrzeć można w tusądowej 
[ registraturze.

O rozpisaniu tej licytacyi uwiadamiamy 
sobie strony, wszystkich wierzycieli hipote­
cznych, c. k. urząd podatkowy i c. k. pro­
kuratoryę skarbu, tych zaś wierzycieli, któ- 
rzyby po dniu 14 czerwca 1878 do tabuli 
weszli, lub którymby obecna, lub inna u- 
chwała w tej sprawie doręczoną być nie mo- 

; gła, do rąk ustanowionego niniejszem kura­
tora adw. dr. Feilesa z substytucją adw dr. 
Bodeka i obecnym edyktera.

Lwów 13 lipca 1878.
(4645 1—3) E  d  y  k  t .

L. 7372. C. k. sąd obwodowy w Stani­
sławowie podaje do powszechnej wiadomości, 
iż na żądanie magistratu miasta Stanisławo­
wa, odbędzie się w tymże sądzie pprzymu- 
sowa sprzedaż w drodze publicznej licytacyi 
realności pod 1. k. 32st./49nw. w Stanisławo­
wie położonej z powodu grożącego zawalenia 
się tejże do Chaji Lei Robinsohn, Estery Leji 
Grabscheidt, Racheli Horowitz i innych ty­
tułem własności należącej w trzech terminach 
licytacyjnych a to w dniu 29 sierpnia 1878, 
w dniu 26 września 1878 i w dniu 31 paź­
dziernika 1878, każdym razem o godzinie 
10 przed południem pod warunkami:

1) Za cenę wywołania stanowi się 
aktem detaksacyi sprawdzoną, wartość pro­
centową w kwocie 4092 zł. 20 ct. w. a.

2) Chęć kupienia mający ma złożyć 
jako 10 prc. wadyum kwotę 409 zł. w go­
tówce lub także w papierach wartościowych, 
lub w książeczkach Stanisławowskiej lub 
Lwowskiej kasy oszczędności do rąk komisyi 
licytacyjnej, która to kwota najwięcej ofiaru­
jącemu w cenę kupna w liczoną, zaś innym 
współlicytnjącym po skończonej licytacyi 
zwróconą zostanie.

3) W pierwszych dwóch terminach re­
alność w mowie będąca, tylko wyżej lub za 
cenę szacunkową, zaś na trzecim terminie i 
niżej ceny szacunkowej sprzedaną będzie.

O czem się magistrat miasta Stanisła­
wowa jako egzekucyę prowadzącej, właściciele 
tejże realności : Ohaję Laję Robinsohn, Este­
rę Łaję Grabscheidt, Rachelę Horowitz do 
rąk własnych zaś nieobjętę masę po Taubie 
Horowitz, i zmarłym jednym i drugim Lei- 
zerze Horowitzu przez kuratora adw. dr. 
Seinfeida dalej c. k. Prokuratoryę Skarbu 
imieniem wysokiego Skarbu, c. k. główny 
urząd podatkowy w miejscu, c. k. Namie­
stnictwo we Lwowie, imieniem funduszn in- 
demnizacyjuego, w końcu wierzycieli hipote­
cznych : Franciszkę i Maryannę Beizerów z 
miejsca pobytu i życia niewiadomych, Ma- 
ryem Robinsohn również z miejsca pobytu i 
życia niewiadomą, jak niemniej tych wszyst­
kich wierzycieli, którzy po dniu 5 kwietnia 
1878, jakkolwiek prawa do tej realności w 
tabuli uzyskali, przez kuratora, którego, się 
dla tych wszystkich ostatnich w osobie adwo­
kata dr. Bardacha z zastępstwem adwokata < 
dr. Kurzla ustaawia, tudzież przez edykta w J 
urzędowej Gazecie Lwowskiej zawiadamia. I

Stanisławów 22 czerwca 1878.
(4662 1—3) E  d  y  k  t .

L. 3748. O. k. sąd powiatowy w Sta- 
rej -soli niniejszem wiadomo czyni, iż w spra- . 
wie Szymona Altmana przeciw Maryi Zawi- ■ 
chowskiej o zapłacenie kwoty 90 zł. publi- i 
czna sprzedaż części realności dłużniczki w 
Chyrowie położonej na rzecz Szymona Ait- 
mana w trzech terminach o to dnia 30 sierp 
nia 1878, dnia 27 września 1878 i dnia 22 ■ 
października 1878 sprzedaną będzie.

Cenę wywołania stanowi kwota 100 zł.
Warunki licytacyi złożone w registru- 

turze mogą chęć kupienia mający przejrzeć. '
Wadyum wynosi 10 prc.
Stara-sól 1 lipca 1878. )

(4618)
S e t <Sd)ttmrgericf)tM)of be£ f. f. £an* 

be§geridjte£ ju  SBien l)at mit Urtfjeil bom 9 
Suit 1878, ,$L 18250, mittelft loeldjen So* 
Ijann @d)ń>atjinger ais beranttuortlidjer iRe* ' 
bacteur be£ 2BodjenbIatte§ ,® er ©ocialift,, i 
be§ 9Serbred)en3 ber ©tbrung ber iSffentlidier t 
fRulje im ©inne be§ §. 65 a @t. ®. 93., 1%, 
gangen burd) beit Snfjatt be§ in 9tr. 7 be3 
©ocialiften bom 14 gebruar 1878 unter ber 
Sluffchrift „®er 91nfang bom @nbe'‘ oeroffent* 
licbten Art. ferner beS &erget)en§ tm ©tnne 
bel §. 302 ©t. ®. 93. begaugen burd) beu 
Sufjalt be§ in 9łr. 3 beS ©ociatiften bom 17 
Sanner 1878 unter ber Slujjdjrijt „©ocialifti* 
jdje Śłunbjdjau" unb beśS in Śłr. 7. berfetben 
3eitfd)rift bom 14 gebuar 1878 unter ber 
Sluffdjrift „$ e r ©ocialtóraus unb fetne SSL

berfadjet" betiJffentticfjten Art. unb be§ 93er* • 
gefjeng im ©inne bcć §. 303 S t. @. 93., be* j 
gangen burd) ben Snljalt bel in 5Rt. 7 be§ 
©ocialiften bom 14 gebtnar 1878 unter ber 
luffcfjrift „2Badjenfdjau“ berojfentlidjten Art. ‘ 
fdjulbig erfannt nmtbe, in ©emafjljeit be§ § 36 
H3. ©. ba§ 93erbot ber 2Beiter»er6reetung ber 
oorbejeidjneten 9Iuffa§e auSgefprodjen.

93om f. f. Canbeggeridjte in ©traffadjen 
SBien, am 3 Sluguft 1878.

S)a§ !■ !. 2anbe§ * ate ©trafgeridjt in 
S(3rag Ijat auf Slnttag ber !. !. ©taatgannialt* 
jc£)aft mit ben Srfenntniffen bom 29 Suli 1878 
3 1 . 20674 unb 20793, bie SBeiterberbreitung 
ber „Budoucnost" 9tr. 14 bom 24
Suli 1878 Wegen be§ Art. „Slovo k volbaa 
riżskeho snemu v Nemecku" nad) § 305 @t. 
®. unb wegen be§ in ber Sftubrif „Zprayy 
ruzne a spolkove“ borfommenben Art. „Hris- 
nik proti 6 prikazńni“ naĄ § 302 @t. ®. 
baun bie SBeiterberbreitung ber geitfĄrift 
,,^oIitit“ (9Rorgenauiga6e) 9lr. 203 bon 27 
Suli 1878 wegen be§ Art. mit ber Huffdjrift 
SBien, 25 Suli (D.*5£.) nad) §§ 308 unb 310 
©t. ©.berboten.

©a§ f. I. £anbe§geridjt iit 93ruitn ^at 
auf Slittrag ber f. I. ©taatśauwaltfdjaft mit 
bem ©rlenntniffe bom 2 Sluguft 1878, 3 1  
10441, bie SBeiterberbreitung ber geitfdjrift 
„Dłcuer frter SBau*SBau“ 9łr. 15 bom 1 9Ću= 
guft 1878 Wegen beS Art. mit ber Sluffdwift 
„Heberal gięta) beliebt“ naćt) § 302 ©t. ®. 
unb wegen be§ unter ber lu fjd )rif t“ ©tttge* 
fenbet (bon einem I. t  9HĄter)“ beroffeutti*
d)tett ©ĄreibenS nad) §. 302 ©t. ®. u erbo* 
ten.

(4652 1— 8) 31  1084.
SSom l  f- S3ejirfśgerićĘ)te ju  Peezenizyn 

wirb belannt gegeben e§ wetbc ju r §cretn* 
bringung ber gorbm utg bon 53 fi. 5. SB. 
fammt 52 Ir. wbĄentlid) Sntereffcn bom 26 
9Rai 1876 geredjnet ber (SgefntionStoften mit 
2 ft. 32V4 tr. 5 fi. 98 fr. 1 fi. 22 Ir. unb 
8 ft. 62 Ir. unb ber gegenwartig mit 2 fi. 
94 fr. juerfannten (Sjefutiongfoften bie ®je= 
futibe Śerdu^erung ber ber Anna Senczuk 
geborigen in Berezów nizny fub.  ̂ ©R. 226 
getegenen bereitź pfattbweife befdjttebenen unb 
abgefĄa|ten ®runbwirtb)fd)aft ju  ©unften be§ 
Schloma Sak aut 10 ©eptember, 14 Dctober 
unb 18 SRobentber 1878 btergertd)t§ jebeś mai 
urn 10 Ufjr S3. SJR. mit bem abget)atten wet* 
ben, bajj biefe ©rnnbwirt^fd)aft auf beu jwei 
Serminen uber ober um ben ©djagmtgswertl) 
am britten fEerinine aber aucb unter bem 
©d)a^ung§WertI)e an ben 9Reiftbiett)enben 
^intangegeben werben wirb.

Peczeniżyn ben 1 Suit 1878.
(4647 1— 3)

L. 3391. C. k. sąd powiatowy w Dob­
czycach podaje do wiadomości, iż w dniu 30 
września i w dniu 31 października 1878 
każdorazowo o godz. 10 z rana, odbędzie się 
w tutejszym sądzie przymusowa sprzedaż po­
łowy realności pod 1 136 w Dobczycach do 
Mikołaja Dominika należącej a to celem za­
płacenia Janowi Jasielskiemu kwoty 200 zł. 
z pn.

Cena wywołania wynosi 200 zł.
Wadyum 20 zł.
Bliższe warunki licytacyjne przejrzeć 

można w r e g is t r a tu r z e  sądowej.
C. k. sąd powiatowy.

Dobczyce 3 sierpnia 1878.
(4676 1— 3) K o n k u r s  L. 14580.

na następujące posady w okręgu lwow- 
wskiej c. k. dyrekoyi poczt:

1. c. k. ekspedyenta pocztowego II klasy 
z rocznemi poborami: płacy 500 zł. 
25“/0 dodatku czynnej służby i dodatku 
na ekwipowanie 50 zł.

2. prow izorycznego listonosza z poborami : 
roczuej^ płacy 350 zł. i 25 °/0 dodatku 
czynnej służby z suknią służbową w na­
turze za kaucją w kwocie 300 zł.

3. woźnego przy ck. dyrekcyi poczt z ro­
czną płacą 400 zł. i 25% dodatkiem 
czynnej służby jakoteż z suknią służbo­
wą za kaucją w kwocie 200 zł.

4. prowizorycznego woźnego przy ck. era- 
ryalnych urzędach pocztowych z płacą 
350 zł. rocznie, z 25% dodatmem służ­
by czynnej i suknią służbową za kaucją 
w kwocie 20i) zł. nareszcie

5 e w e n tu a ln ie  kilka posad ntzszej katego- 
ryi na wypadek, gdyby przez obsadzenie 
p o w y ż sz y c h  posad takowe opróżnione zo­
stały

6. ekspedyenta pocztowego w Białej górze 
(Weissenberg) w powiecie Gródeckim za 
kontraktem służbowym i kancyą w kwo­
cie 200 zł. z rocznemi poborami: płacy 
150 zł., ryczałtu kancelaryjnego 40 zł. 
i ryczałtu w kwocie 200 zł. za pieszego 
posłańca do każdego z jocztą przez Ka- 
mienobród przechodzącego pociągu.
Podauia należy przy udowodnieniu od­

powiednich wymagań wnieść do ck. dyrekcyi 
poczt we Lwowie.

We Lwowie, dnia 9 sierpnia 1878.

(4664 1— 3) (g M  t t .  3t- 10519-
9łom f. f. Jtreiggeridjte in Przemyśl 

Wirb in 93erid)tung be§ in ben iftr. 189, 190 
unb 191 ą .  1878 ber „Sembergcr 3 « tuńg“ 
funbgemadjten ©biftei befannt gegeben, ^bafj 
bie geilbietl)iing ber ®uter Ustrzyki górne 
unb Wołosate am 29 Stuguft 1878 um 10 
Ufyr 93. 3R. (unb nicfjt am 28 9Iuguft 1878)
I)iergerid)t3 ftattfinben wirb.

Przemyśl 7 Sluguft 1878.
(4660 1— 3) @ b t l  t . 31- 5858.

93om f. I. 93e^trf§gerid)te Deiatyn wirb 
bem, bem 2Bol)norte naĄ unbefannten Maier 
Liblan befannt gemaiĄt, e§ ^abe bie I. f. prib. 
93oben*®rebit*9InftaIt in SBien unterem 27 
3uni 1878 3^- 5858 Wtber bic ©ta§E)uttcn= 
panter Abraham Dawid Schor, Moses Schatt- 
ner u. Maier Liblan, eine Slage wegen 3 a^s 
lung ber 1|Aacf)tratert ron 750 fi. nnb 341 fl. 
31 fr. 0. SB. au§getragen, woriiber ju r fum- 
marifcfien 93erljanblung bie jhagfafirt ^ierge- 
rid)tg auf ben 16 Dctober 1878 um 9 Uljr 
93. 9R. beftimmt, unb jn  feiner 93ertretung 
auf feine ©efafjr unb ^often ein kurator 
in ber i|3erfon be§ Mikuliczyner Drtritfjterg 
Wasyl Werediuch befteht Wurbe.

Maier Liblan wirb bemnacl) aufgeforbert 
bem befteCten 93ertretter feine 93el)elfe mitgu- 
tf)etlcn ober etnen anberen ©aĄwalter bem 
®ertĄte naljmljaft ju  mac^en.

Deiatyn ben 6 Suli 1878.
(4659 1— 3) b i l t. 3t- 3307.

93om f. f. 93ejirfggericl)te Deiatyn wirb 
befannt gegeben, eg wurbe uber Slnfudien beg 
Franz Schanek jur ©inbrtngung ber gorbe* 
rnug non 120 fi. o. 9B. f. Dł ®. bie epefuti* 
be §eilbietl)ung ber laut s)3fdnbunggprotofo!l§ 
bom 15 ®ejcmber 1876 pfanbweife bcfd)rie*. 
beite bem Iwan Bilous gefjbrige feinen Śabu* 
larforper bilbenbe in Dobrotow fub. sJł. 42 
getegenen aug §aug nnb ®runb befteljeubc 
9iealtta l)iergerid)tg in 3 Jerminett, am 27 
©eptember, 31 Dctober unb 28 IRobcmbcr 
1878 jebegmal um 10 Ul)r 93ormittagg nor* 
genomnten weiben.

3um  Slugrnfgpreife wurbe ber ©ćfcungg* 
Wertl) bon 156 fl. 0. 2B. beftimmt, alg iBa* 
btum Dat jeber ^auflnftige 10 pr. beg 21u§- 
rufgpreifeg ju enttegen.

®ie ubngen geilbietbunggbebingniffe 
fbnnen in ber l)icrgerid)tlid)en IRegiftratur 
eingefe^eu werben.

DAatyu ben 15 3ult 1878.
(4642 1— 3) E <1 y  fc t.

L. 8901. C. k. sąd obwodowy w Prze­
myślu zawiadamia z miejsca pobytu niewia­
domemu Berła Rauch z Przemyśla, że mu w 
celu doręczenia uchwały z duia 13 lutego 
1878 1. 1305 którą na rzecz Rozy Rauch pto 
5500 złr. w. a. z pn. zanotowanie dozwolo­
nej egzekucyjnej sekwestracyi dochodów z 
n /7a części realności pod 1. k. 9 miasto w 
Przemyślu położonej, w stanie biernym tejże 
realności zarządzono, kuratora w osobie tu­
tejszego adwokata Feisztyńskiego ustanawia.

Przemyśl 31 lipca 1878 
(4673 1—8) E  <1 > k  l .

L. 2310. C. k. sąd powiatowy w Prze­
worsku ogłasza niniejszym, iż celem zaspo­
kojenia resztującej pretensyi Samuela Schwe- 
fla w sumie 300 zł. z pn. odbędzie się dnia 
13 września, dnia 15 października i dnia 15 
listopada 1878 każdym razem o godz. 10 
rauo publiczna egzekucyjna sprzedaż realno­
ści pod nr. 71 w Kańczudze położonej, ciała 
hipotecznego uiestanowiącej.

Cenę wywołania stanowi cena szacun­
kowa w kwocie 80 w a.niżej której re a ln o ś ć  
ta przy pierwszym i drugim terminie sprze­
daną nie będzie.

Wadyum wynosi 80 zł.
Warunki licytacyjne i akt egzekucyjne­

go zajęcia można przejrzeć w sądzie.
Ć czem się strony sporne do własnych 

rak n ie w ia d o m y c h  w ie rz y c ie li  przez kuiatora 
p.“ Jana Wodeckiego w Przeworsku 1 c. k. 
Prokuratoryę Skarbową we Lwowie zawia­
damia. 1Qr?Q

P rz e w o rs k  21  marca lo7o.
(4666 l —3) E d y  łc t.

L. 4174. 0. k. sąd obwodowy w N. Są­
czu z a w ia d a m ia  Józefa Kamińskiego z miej­
sca pobytu i życia niewiadomego, że przeciw 
niemu Jędrzej i Dorota małż. Jenknery po­
zew de pres. 10 lipca 1878 do 1. 4174 o u- 
znanie za zgasłej i wykreślenie warunku od­
kupu domu z realności nr. 89 w N. Sączu 
wnieśli wskutek czego wprowadzono pisemne 
postępowanie z wezwaniem wniesienia obro­
ny vi; 90 dniach pod rygorem §. 32 p. e.

W celu zastępowauia pozwanego z ży­
cia i miejsca pobyiu niewiadomego na koszt 
1 niebezpieczeństwo ustanowiono kuratorem 
tutejszego adwokata dr. Żelechowskiego, z któ­
rym spór wytoczony według ustawy przepro­
wadzonym będzie.

Zaleca się zatem niniejszem pozwanemu 
lub jego pra wonabywcy aby w wyż oznaczonym 
czasie obronę wniósł lub potrzebne dokumenta 
ustanowionemu zastępcy udzielił lub sobie in­
nego obrońcę obrał, lub innych środków do 
obrony swej użył, gdyż w razie przeciwnym 
wynikłe z zaniedbania skutki sam sobie przy­
pisać będzie zmuszony.

0. k. sąd obwodowy
Nowy-Sącz 20 lipca 1878.



1— 3) E  ii  y  h  ł .  pobytu niewiadomych spadkobierców Szrnila •
t r«co n i  „ i „ ■ „  n- s Josla Mehlera a to pełnoletnią Jittę Mehler ’
L. 5768. O k .  sąd powiatowy w Oie- j zamężna Sełmeier i W d e t n i c h  ła c h m a n a ' 

szanowie ogłasza, iż celem zaspokojenia na- L(?jh dw_ jnj_ M e], p  j Mehler, Attera 
leżącej się Piotrowi Bednarzowi sumy 8 zł. 9 Mehlera j g Meh!er ^ a p io n y c h  przez
c l  wa. odbędzie się w sądzie tutejszym dma - ^  j opiekunkę Leje Mehler realności pod
? « 4 ierr ^ ’ wrzesflla U ■ pam  T r a n a  11 ^  w Zaleszczykach położonej ciało tabu- 1878 każdym razem o godzinie 10 z lana. <, J y J ...............

Najtańsze źródło do nabycia

i i
na trzecim terminie także niżej ceny szacun- ; larne stanowiącej

P:

, „„..„Jul roni własnej dozwolono i dla nich kuratora w o-kowej publiczna przymusowa spizedaż red - | ^  aJdwokata- dr_ Brodackiego, któremu po-
ności pod 1. 168 w Woli nowosielskiej położo-. j , , . , w.
M i, t i h a  tabularnego mestaucwigcej a dłu- j «chw«fe « «  doręcza M tootriono.
ćwika M ichała M ichalskiego własJej. ! Z alearcajk, dm a 18 wrzesr™ 1877.

Cena wywołania 880 zł. jj (4624 2—3) E d y  k  t< L. 7684.
Wadyum 80 zł. aw. | Złoezowski c. k. miej. del. sąd powia- ,
Bliższe warunki licytacyjne jako też akt towy wzywa wszystkich tych którzyby o ży- i 

egzekucyjnego zajęcia i oszacowania są do . eiu lub okolicznościach śmierci Wincentego ? 
przejrzenia w tutejszourzędowej registratnrze. * Burgera, który jako wachmistrz przybocznaj i 

Cieszanów dnia 16 maja 1878. j gwardyi cesarza Meksyku Maksymiliana w i
(4558 1 31 E d v łt i. > bitwie w wąwozie pomiędzy Poeblą a Oryza- 1

. 1 bą w lutym 1866 zabitym być miał jaką- \
L. 22528. Lwowski c. k. sąd krajowy j kolwiek wiadomość mieli, takową bądź sądo- : 

w sprawie egzekucyjnej gal. kasy oszezęduo- j3a(j^ kuratorowi tegoż adw. dr. Mijakow- . 
ści przeciw Janowi Pappiusowi i tegoż potom- j gkiemu najdalej do pół roku podali, 
stwu względem ściągnięcia sumy pożyczko- i Złoczów 'dnia 5 sierpnia 1878. ,
wej 22000 zł. w. a., po bezowocnym upływie :
rozpisanych uchwałą z dnia 1 grudnia 1877 ( E  d  y  k  fe
1. 56817 trzech terminów licytacyjnych, roz- L. 8759. C. k. sąd powiatowy w Le- ,
pisuje niniejszem ponownie przymusową pu- żajsku oznajmia uiniejszem, że w dniu 24 j 
bliezną sprzedaż realności we Lwowie pod marca 1878 zmarł w Grodzisku Franciszek j 
k. ur. 656% położonej do Jana Pappiusa z Jaśkiewicz ekspedyent pocztowy, bez pozo- j 
zastrzeżzniem jednak fideikomisarycznej sub- ‘ stawienia ostatniej woli rozporządzenia, 
stytucyi dla jego potomstwa należącej, a - Ponieważ sądowi nie jest wiadomem czyli i j 
wedle dom. 219 pag. 861 n. 406 on. po- j komu prawa do spadku po zmarłym pozo- j 
wyższej pretensyi za hipotekę służącej, która i stałego przysługują, przeto niniejszym edy- j 
to sprzedaż odbędzie się w sądzie tutejszym tem wezwani zostają wszyscy którzy sądzą że j 
na terminie z dnia 19 września 1878 godz. z jakiekolwiek tytułu prawTa do spadku rze- ;
10 z raua wedle następujących ułatwionych czonego rościć sobie mają, aby w ciągu je- ’
warunków a to : dnego roku, od dnia dzisiejszego licząc, pra-

1) Jako cenę wywołania ustanawia się wa swoje w tutejszym sądzie zgłosili, a udo- 
wartość tej realności przy udzieleniu pożycz- j wodniwszy należycie prawo do dziedziczenia 
ki ze strony galic. kasy oszczędności przyję- deklaraeyę do spadku tem pewniej wnieśli,
ta w kwocie 55000 zł. w. a., na powyższym ile że inaczej pertraktacya spadku z tymi,
jednak terminie realność ta także niżej ceny którzy deklaracye spadkowe wniosą i prawa 
za jakąkolwiek kwotę sprzedaną będzie. dziedziczenia wykażą przeprowadzoną i spa-

2) Każdy z licytujących winien przed roz- dek, dla którego tymczasowo kuratora w o- 
poczęciem licytacyi sumę 4000 zł. w. a. bądź sobie p. Antoniego Lukseuhaudla ustanowio- 
w gotowiźnie, lub w książeczkach gal. kasy no, im przyznany zostanie, nieobjęta zaś 
oszczędności, bądź też w listach zastawnych ’ część spadkowa skarbowi państwa jako spadek 
galicyj. towarzystwa kredytowego ziemskiego bezdziedziczny przypadnie.

rzeczonych spadkobierców jako to płyt <Io stołów i b i l a r d ó w ,  wa­
nien kąpielow ych, p o sa d z e k , oszalo­

wali, kom inów  i t. p.
I .  M i c c o ,  w Wiedniu, VIII. B. 

Bennogasse Nr. 31.
Kosztorysy przesyła sie na zadanie franco.

“ (46 16 3— 3)

W Y K A Z  
Zmian terytoryalrcycłi

w okręgach sądowych i politycz­
nych d ł a l i c y i ,

zarządzonych 
z d n iem  1 s ierp n ia  1878,

nabyć można po cenie 15 ct. w. a.
a z przesyłką pocztową 18 ct. w. a.

w E kspedycyi
Gazety Lwowskiej.

K4).

roszę uprzejmie JW ną J ó -  
zef<; Baronową S c l i r a n -  
k e u i i t d n  -  ^ c l i e u r i c l i ,
ażeby wraz z rodziną powzięła 

stanowcze postanowienie w wiadomej 
sprawie i zawiadomiła mię o tern jak 
najspieszniej.
(4636 2 - 3 )  Odessa.

I n s t y t u t

naukowy wojskowy 
z pensyonatem

dla kandydatów na jednorocznych o- 
chotników , dla chcących wstaj id do ka* 
deckiej szk oły  i do wszystko b c. k . 

zakładów  wojskowych, tudzież
Szkoła praktyczna

języka niemieckiego
rozpoczyna kurs nowy 1 września.

Instytut przyjmuje także prywatystów i u- 
częszezającyeli do gimnazjum i s: ’ l'y realnej 
wraz z nauką i korrepetycyą.

Zgłaszać się można codzień od godz 4—7 
po południu w Zakładzie ul. Piekarska n. 21.

K o e s t l ic h
p r z e ł o ż o n y  z a k ł a d u .

(4516 4 - 10)

lub gal. banku hipotecznego albo też w in 
nych papierach wartościowych do lokaeyi pu- 
pilarnej przydatnych, wedle ostatniego tychże , 
kursu do rąk komisyi Iicztacyjnej jako wa­
dyum złożyć.

Względem ciężących na tej realności 
długów podatków etc odsyła się chęć kupie­
nia mających do tabuli miejskiej i do urzę­
du podatkowego, dalsze zaś warunki licyta­
cyjne na terminie licytacyi u delegowanej w 
tym celu komisyi sądowej, tymczasem zaś w 
t. s. registratnrze przejrzane być mogą.

O licytacyi tej zawiadamia się wszyst­
kich interesentów, mianowicie wszystkich 
wierzycieli hipotecznych, pomiędzy tymi zaś 
Chaima Feldstein z miejsca pobytu niewia­
domego, jako też tych wierzycieli, którzyby 
dopiero po dniu 14 paźdz. 1877 t.j. po d. wy­
dania użytego przy rozpisaniu niniejszej li­
cytacyi, wyciągu tabularnego do Tabuli we­
szli, lub którymby bądź uchwała obecna, 
bądź też którakolwiek z później w tej sprawie 
wydanych uchwał należycie doręczona być 
nie mogła, do rąk kuratora dla nich uchwa­
łą z dnia 1 grudnia 1877 1. 56817 w oso­
bie p. adw. Jekełesa z zastępstwem p. adw. 
dr. Rogalskiego ustanowionego, tudzież przez 
edykt niniejszy.

Lwów dnia 18 lipca 1878.
(4626 2— 8) (g H j I t. 81. 3845. 

£3om Brodyer f. f. SBejirfsgettdjtc toirb

C. k. sąd powiatowy. 
Leżajsk dnia 3 sierpnia 1878.

Doniesienia prywatne.

Ogłoszenie.
(4638 1— 3)

Otwarcie nowego kursu w galicyjskiej 
rei szkole gospodarrtwa lasowego na- 
w pierw szej p o łow ie  paździer­

n ik a  1878.
Warunki przyjęcia uczniów są nastę­

pujące :
a) ukończenie roku 17go;
b) przynajmniej jednoletnie zajęcie pra­

ktyczne w leśnictwie;
e) wykazanie się przy egzam in ie  w stę­

p n y m  tak ustnym jak piśmiennym z 
posiadania wiadomści przygotowawczych, 
odpowiadających przynajmniej ukończo­
nej niższej szkole średniej.

Kto ukończył z dobrym postępem wyż­
szą szkołę realną, gimnazyalną lub szkołę 
gospodarstwa wiejskiego w JDublanach, przy­
jęty być może z uwolnieniem od egzaminu

W  zarządzie drukarni „Czasu“
jest do nabycia dzieło p. t . :

ALEKSANDER WIELOPOLSKI
tom I. i II.,

z portretem i g o i i m  pfljisii i obioru ( t m i i i ,
Cena 1© złr.

Osoby zgłaszające się wprost do Zarządu Drukarni „Ozasu1, Kra­
ków, ulica Różanna Nr. 413, otrzymają książki odwrotną pocztą

franco.
(4205 4 - 5)

godzinie 
;alicyj-

u-
gospo-

C. k, uprz. Galic. akcyjny Bank hipoteczny.
W sobotę dnia 3Igo sierpnia 1878 o 

10 przed południem odbędzie się w gmachu 
sinego Banku Hipotecznego

l>wimaste publiczne losowanie 
listów hipotecznych

w obecności c. k. komisarza rządowego — e. k. No- 
taryusza — Rady nadzorczej i Dyrekcyi Zakładu.

bie mit funb gemacfjt, t)abe mibcr ben bern wstępnego (c). Wyjątkowo zaś może być przez 
SBofinorte nacfi rmbefannten Israel Rosen* kuratoryę na wniosek dyrekcyi, także od je- 
zweie Lazar 1 Landau cutS Brody JWage an= dnorocznej praktyki (b) uwolnionym, kto 
aebrocfit aitf M te l f m tg  bon 5 ©tfld STrebtt= kończył z dobrym postępem szkołę gos
K n A  K om im & ttjt i« 160 fi, s. *
SB fammt 5 brc. iahrtichen ©oupon§ bum Fhe posiadający kwahlikacyi określonej }
1 Śuli 1875, woruber ber SScrljartblungSter* powyższenu warunkami, lub zamierzający u- 
min auf ben 11 ©eptember 1878 urn 9 Uljr r? 'A °  f.ei m-ioty’ ł rzy' i

Lwów 10 sierpnia 1878.
(Przedruk nie będzie opłacony) I>yrekcya.

S3. beftimmt ttmrbe
®a ber 2tufentt)att§ort be§ Israel Ro- 

senzweig unbefannt ift, jo fiat ba§ ^tejige 
S3ejirfżgerid)t ju  bejjen SSertretung auf bejjen 
®o[ten unb ©eja^r bert tjiefigen Stboof. ®r. 
Weisstein ats kurator beftefit, mit W et cl) en 
ber fraglicfie Sfted^tgftreit oertjanbeft werben 
Wirb.

jęty być może jedynie jako uczeń nadzwy­
czajny. Wolno także uczęszczać ua wykładv i 
osobom dojrzalszym, jako gościom.

Każdy uczeń płaci wpisowego 2 zł. w. ! 
a., oprócz tego czesne wynoszące na półro- j 
cze jedno od ucznia zwyczajnego 5 zł. w. a. j 
od ucznia zaś nadzwyczajnego tyle razy po i 
50 ct. w. a., na ile godzin tygodniowo bę- j 

przyczem dwie godziny ry-

C .  Ł  n  p i  a t c p  M  l i j i t a a i

©§ wirb bemnaĄ^ Jsrael^Rosenzweig suuJjów, liczyć się będą za jedne godzinę S

we Lwowie
w y d a j e

aufgeforbert ju r redjtert 3eit entweber jclbjt 
ju  erjdjeinen, ober bie erforberlidjen 9łec^tó= 
be£)etfe bem befteltten SSertreter mitjutfjcilen, 
ober eincr auberen Sac^watter ju  watjten 
unb biefem ©eridjte joldien enjujetgen, uber- 
fjaupt bie ju r 23ertfietbigung bienftdien nor- 
jdjttftómajiigen 9łed)t§mittel ju ergreifen iubem 
jelber jtd) bie au§ beren aSerabjamnung ent* 
ftebeubeu Sotgen felbft beijumeffen t)«ben  ̂zap-ewflló sobie musi
wtr‘)- [ mniej na pół roku.

Wpisy uczniów rozpoczną się na pod­
stawie piśmiennego podauia od 1 paździer-

wykładu. Gość nie uiszcza żadnej. opłaty.
Za egzamin wstępny opłaca się taksę 

w kwocie 2 zł. w. a., która jest oraz wpi- ; 
sowem ucznia przyjętego do szkoły na pod- ( 
stawie pomyślnych wyników egzaminu. '

Ponieważ stypendya udzielają się do- j I 
piero po odbytym egzaminie z półrocza pierw- j 
szego, przeto każdy uczeń nowo przyjęty, 

utrzymanie przynaj-

A SY G N A TT  W D W
4 Y 2 procentowe, płatne w 3 0  dni po wypowiedzeniu ,
5  * „ 6 0  „

® v. oo

Brody ben 1 SGiai 1878.
(4527 2— 3) E d y k t .  L. 6422.

L. 6422. 0. k. sąd powiatowy w Zale­
szczykach zawiadamia, iż w sprawie fundu­
szu indemnizacyjnego przeciw spadkobiercom } 
Schmila Josla Mehlera pto 10 zł. 50 ct. aw 
zpn. uchwałą z dnia 8 września 1876 1. 626^ * 
przymusowe oszacowanie z życia i miejsc;

nilca 1878.
Dzień otwarcia kursu podauy zostanie 

wcześnie do publicznej wiadomości.
Dyrekcya krajowej szkoły gospodarstwa 

lasowego we Lwowie 
dnia lOgo sierpnia 1878 roku.

Wszystkie © procentowe asygnaty kasowe, znajdu­
jące się jeszcze w obiegu, będą oprocentowano począwszy o d  
S© kwietnia 1878 r. tylko po 5 7 2 °/0 z 90 dniowem 
v\ryp o wi e d z eniem.

L w ó w , 1 6  s ty c z n ia  18 7 8 .

(3823 7 - ? )  D y r e k c y a .
(Przedruk nie bedzie opłaconym.)

S O O O O O O O O O O O n r * * * '
Z arakami W. Łozińskiego, ul. Czarneckiego, dom Wernera, 1. l i .

u ąsn o iio iS ^ r


